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Rakowski

w Hawanie
HAWANA (PAP). Do

Hawany przybył w ponie­
działek wiceprezes Rady
Ministrów Mieczysław F.
Rakowski na czele delega­
cji polskiej na IX sesję
polsko-kubańskiej komisji
współpracy gospodarczej i

naukowo-technicznej. Na
stołecznym lotnisku „Jose
Marti” powitał go wicepre­
mier republiki Kuby Dio-
cles Torralba oraz inne
osobistości kubańskie.

IX sesja polsko-kubań­
skiej komisji rozpoczęła się
tego samego dnia w Ha­
wanie.

Partyjno-państwowa delegacja PRL składa oficjalną wizytę w Moskwie

Stosunki Polski z jej wielkim sąsiadem
mają dla naszego narodu
rangę pierwszoplanową

Uroczyste powitanie na lotnisku • Wieńce przed Mauzoleum Lenina i na płycie Grobu

Nieznanego Żołnierza • Rozpoczęcie rozmów • Przyjęcie na Kremlu

Fiasko misji
Olofa Palmego

SZTOKHOLM (PAP).
Specjalny wysłannik sekre­
tarza generalnego ONZ
Olof Palmę oświadczył w

poniedziałek po powrocie z

Teheranu i Bagdadu, iż je­
go misja pokojowa, której
celem '

było rozstrzygnięcie
konfliktu irańsko-irackiego
praktycznie zakończyła się
fiaskiem.

Dzień wcześniej jeden z

wysoko postawionych
przedstawicieli władz irań­
skich stwierdził, że media­
tor szwedzki nie złożył żad­
nych nowych propozycji,
które przybliżyłyby zakoń­
czenie, wojny między obu
krajami. Przewodniczący
parlamentu irańskiego Ali
Rafsandzani oświadczył na

zakończenie czterodniowej
wizyty dyplomaty szwedz­
kiego, że Palmę „ubrał w

inne słowa” stare propozy­
cje.

Układ Warszawski

przedmiotem badań

politologów PAN
WARSZAWA (PAP).
„Polityczne znaczenie U-

kładu Warszawskiego we

współczesnych stosunkach
międzynarodowych” — to
temat sympozjum Zakładu
Integracji i Współpracy
Instytutu Krajów Socjali­
stycznych PAŃ, jakie od­
było się 1 bm. w Warsza­
wie.

Terror w tranie
TEHERAN (PAP). Radio

Teheran podało, że w sto­
licy Iranu zabity został
członek stowarzyszenia
walczącego duchowieństwa
hodjatoleslam M. Hodjati.
Irańskie środki masowego
przekazu sygnalizują akty­
wizację działalności prze­
ciwników władz irańskich
w ciągu ostatnich dni. Cho­
dzi głównie o różne ugru­
powania monarchistyczne.
I tak zwolennicy b. szacha
wzięli na siebie odpowie­
dzialność za eksplozję w

Teheranie 22 lutego br. W
jej wyniku zginęło 15 osób,
a ponad 60 zostało ran­
nych.

Aresztowania

członków

Czerwonych Brygad
RZYM (PAP). Według

informacji włoskich władz
sądowych, w wyniku ope­
racji policyjnej przepro­
wadzonej w Mediolanie i w

Lombardii w dniach 20—28
lutego br. aresztowano 17
osób podejrzanych o przy­
należność do terrorystycz­
nej organizacji Czerwone
Brygady. Aresztowania te
— jak podano — udarem­
niły plany Czerwonych
Brygad zaatakowania me­
diolańskiego więzienia San
Vittore w celu uwolnienia
przetrzymywanych tam ter­
rorystów.

Pogrzeb
Zdzisława Karosa
WARSZAWA (PAP). Na

cmentarzu Komunalnym
na Powązkach odbył się 1
bm. pogrzeb starszego sier­
żanta sztabowego MO —

Zdzisława Karosa. Zmarł
on 23 lutego br. na skutek
ran odniesionych w wyni­
ku skrytobójczego napadu
w warszawskim tramwaju.
Miał 35 lat, pozostawił żo­
nę i dwoje małych dzieei.
Pośmiertnie odznaczony
został Krzyżem Kawaler­
skim Orderu Odrodzenia
Polski i awansowany do
stoonia starszego sierżanta
sztabowego.

...

Powitanie na lotnisku Wnukowo.

WARSZAWA (PAP). 1 bm., we wczesnych go­
dzinach porannych, udała się z oficjalną wizytą
do Moskwy delegacją partyjno-państwowa nasze­
go kraju. Delegacji przewodniczy I sekretarz KC

PZPR, prezes Rady Ministrów — gen. armii

WOJCIECH JARUZELSKI.

W skład delegacji wchodzą: prezes NK ZSL,
wicepremier — Roman Malinowski; przewodni­
czący CK SD, wicepremier — Edward Kowal­
czyk; członek Biura Politycznego, sekretarz KC

PZPR, minister spraw zagranicznych — Józef

Czyrek; członek Biura Politycznego, I sekretarz
KW PZPR w Katowicach — Zbigniew Messner;
zastępca członka Biura Politycznego KC, wice­
minister obrony narodowej — gen. broni Florian
Siwicki; zastępca członka Biura Politycznego,
sekretarz KC PZPR — Marian Woźniak: wice­
premier — Janusz Obodowski, ambasador PRL w

ZSRR — Kazimierz Olszewski.

Delegacji towarzyszy grupa doradców i eks­
pertów.

Na warszawskim lotnisku
Okęcie odlatujących żegnali:
przewodniczący Rady Pań­
stwa — Henryk Jabłoński;
marszałek Sejmu — Stanisław
Gucwa, członkowie Biura Po­
litycznego i Sekretariatu KC
PZPR, kierownictwa stron­
nictw politycznych, członko­
wie Prezydium Rządu.

Obecny był charge d’affa-
, ires a.i. ZSRR w PRL — Wa-

CAF —• TASS — telefoto silij Swiryn.

Powitanie na lotnisku
Wnukowo

O godz. 12.00 czasu moskie­
wskiego na lotnisku Wnuko­
wo wylądował samolot z pol­
ską delegacją. Port lotniczy
odświętnie udekorowany fla­
gami państwowymi Polski i
Związku Radzieckiego. Na
frontonie budynku wielki na­
pis w języku polskim i rosyj-
(DOKONCZENIE NA STR 2)

Huta im. Lenina

odrobiła zaległości
(Inf. wł.) Jak nas poinfor­

mowała dyrekcja Huty im.
Lenina zadania planowe lute­
go w podstawowych asorty­
mentach zostały wykonane ze

sporą nawiązką — co sprawi­
ło, że zaległości jakie powsta­
ły w styczniu zostały odrobio­
ne. I tak za dwa miesiące do­
datnie saldo zamyka się nastę­
pującymi liczbami: koks —

3277 ton, surówka — 3105 ton,
stal — 16.578 ton, półwyroby
— 19.867 tom, wyroby gotowe
walcowane — 26.852 tony, w

tym blachy zimnowalcowane
czarne — 1326 ton. Niestety,
nie wykonane zostały zaplano­
wane ilości blach ocynkowa­
nych — głównie z powodu
braków cyny i olei technolo­
gicznych, natomiast bez proę
blemów wyprodukowano za­
planowane ilości blach karo-
seryjnych i bliski wydaje się
rozwiązania problem krajowej
produkcji tzw. śrutu ostro łu­

panego limitującego wytwa­
rzanie tych blach. Na pozy­
tywne wyniki lutego wpływ
miał hrak ograniczeń energe­
tycznych i tylko częściowe o-

graniczenia dostaw gazu oraz

ogólne wzmożone tempo pracy.
W dalszym jednak ciągu wy­
stępują ogromne kłopoty zao­
patrzeniowe w zakresie olei

technologicznych (np. olej „la-
minol” niezbędny przy pro­
dukcji blach karoseryjnych
wytwarzany jest na bazie...
smalcu, a ze smalcem wiado­
mo, że krucho), brakuje też do­
datków stooowych, smarów i
części zamiennych. Dla pełno­
ści obrazu trzeba jednak do­
dać, że tegoroczne zadania
produkcyjne nowohuckiego
kombinatu zostały znacznie
obniżone w porównaniu z ro­
kiem poprzednim. Ich wiel­
kość limituje bilans surowco­
wy kraju.

(jp)

„Wenus-13'
osiągnęła cel
MOSKWA (PAP). W po­

niedziałek radziecka auto­
matyczna stacja między­
planetarna „Wenus-13” po
pokonaniu w ciągu czte­
rech miesięcy odległości
przeszło 300 min kilome­
trów, osiągnęła okolice pla­
nety Wenus. Aparat lądu­
jący Stacji o godz. 5 min.
55 czasu moskiewskiego
wszedł w gęste warstwy
atmosfery i po 62 minu­
tach miękko lądował na

równinie. Informacje nau­
kowe z powierzchni plane­
ty były przekazywane w

ciągu 127 minut. Stacja
automatyczna „Wenus-13”
minęła planetę w odległo­
ści 36 tys. km od jej po­
wierzchni i kontynuuje lot

po orbicie heliocentrycz-
nej.

Hadchodzą dary
z Włoch

Atlas — gigant
Wśród rzadkich książek, jakie

znajdują się w bibliotece ber­
lińskiej, szczególną uwagę zwra­
ca największy atlas geograficz­
ny świata. Waży on 175 kg i za­
wiera w sumie 5 map. Atlas
ten wydany został w kilkunastu

egzemplarzach w Amsterdamie
w połowie XVII wieku. Dwa
inne egzemplarze tego gigan­
tycznego

' atlasu można oglądać
w muzeum w Rostocku oraz w

Londynie.

WARSZAWA (PAP). Do Warszawy przybył — pod adresem
Komisji Charytatywnej Episkopatu Polski — kolejny trans­
port kilkunastu ton żywności, środków sanitarnych i medy­
kamentów od „Centrum pomocy dla Polski”

_ organizacji
działającej w Dandrigo-Vicenza, mieście na północy Włoch.
W transporcie znajdowało się także kilka tysięcy zeszytów
i długopisów, które zostały przekazane uczniom.

„Centrum” założone przez red. Jacka Edwarda Pałkiewicza
x dziennika „Corriere della Sera” planuje również zakup
medykamentów dla szpitala klinicznego im. prof. Orłowskie­
go w Warszawie.

Najstarsza
stolica świata

Mało kto wie, że najstarszą
stolicą na śwłecie jest dzisiej­
sza stolica Syrii — Damaszek.
Miasto to było stolicą bardzo
wielu państw i państewek, ale

nigdy nie traciło nazwy miasta

głównego (stołecznego). Swój
stołeczny „staż” Damaszek liczy
już od drugiego tysiąclecia
przed naszą erą.

PPRw " ' ' '

pamiątkach
WARSZAWA (PAP). 1 bm. w Muzeum X Pawilonu Cy­

tadeli Warszawskiej otwarto wystawę pt. „Polska Partia
Robotnicza 1942—1948 w dokumentach i pamiątkach”. O-
becni byli licznie zgromadzeni b. członkowie PPR i Zwią­
zku Walki Młodych, żołnierze Gwardii Ludowej, Armii
Ludowej i odrodzonego Wojska Polskiego, weterani walki
i pracy. W otwarciu wystawy wzięli udział: sekretarz KC
PZPR — Marian Orzechowski, I sekretarz KW PZPR —

Stanisław Kociołek, minister kultury i sztuki — Józef
Tejchma.

18266244

Międzynarodowy Czerwony Krzyż
o wizycie w Polsce

Alexandre Hay: „Warunki, w jakich przebywa
Lech Wałęsa są zadowalające”

GENEWA (PAP). Jak poda-
•je agencja Reutera, w ponie­
działek odbyła się w Genewie
konferencja prasowa pcoed-
stawieiełi Międzynarodowego
Komitetu Czerwonego Krzyża,
którzy przebywali ostatnio w

Polsce. Przewodniczący tej
grupy, Alexaniłre Hay, o-

świadczył, że przedstawiciele
komitetu odwiedzili m. in.
Lecha Wałęsę. Alexandre Hay
oświadczył dziennikarzom, że
warunki w jakich przebywa
Lech Wałęsa „są zadowalają­
ce”.

Reu-ter pisze też, że grupa
przedstawicieli Międzynarodo­
wego Komitetu Czerwonego

Krzyża odwiedziła również
1035 osób internowanych,
przebywających w sześciu oś­
rodkach.

Przewodniczący grupy pod­
kreślił, że Polski Czerwony
Krzyż ściśle współpracuje z

Międzynarodowym Komitetem
Czerwonego Krzyża.

Zapytany o rozdział pomocy
żywnościowej kierowanej do
Polski, Ałexandre Hay, stwier­
dził, że paczki żywnościowe
są rozdawane ludziom, którzy
rzeczywiście potrzebują takiej
pomocy. Wskazał, że paczki te

otrzymują m. in. ludzie sta­
rzy, inwalidzi i dzieci.

Rozwiązanie problemów
krakowskiego Śródmieścia
— nadal sprawą przyszłości

(Inf. wł.) Na wczorajszym
plenarnym posiedzeniu dziel­
nicowa instancja partyjnaŚródmieścia zajęła się próbie
mami gospodarczymi dzielni­
cy. Będziemy do nich wracać
Na razie w obszernym skrócie
to o czym mówiono podczas
prowadzonych przez I sekreta­
rza KD Ryszarda Borowie­
ckiego obrad.

Dyskusja koncentrowała się
wokół raportu o stanie go­
spodarczym dzielnicy, który
przedstawił zebranym naczel­
nik Stanisław Ciołczyk. Czte­
ry są podstawowe problemy
Śródmieścia: woda, komunika­
cja, mieszkania, czysfe powie­
trze. Problemy nieobce całe­
mu miastu, w jego części naj­
starszej dają się odczuć w

sposób szczególny. Rozwiąza­
nie spraw komunikacyjnych,
to program „Centrum” (budo­
wa tuneli pod dworcem PKP),
program którego realizacji nie
sprzyja aktualny impas eko­
nomiczny w kraju. Z planów
bieżącej pięciolatki zrealizo­
wano zaledwie 20 proc. Chcąc

(DOKOŃCZENIE NA STR 2)

Komunikat MSW

Zniesienie ograniczeń

w zmianach miejsca pobyła
Minister spraw wewnętrz­

nych z dniem I marca 1982
roku zarządził zniesienie obo­
wiązku uzyskiwania zezwo­
leń na zmianę miejsca pobytu
stałego i czasowego na obsza­
rze całego kraju z wyłączeniem
strefy nadgranicznej. Z obo­
wiązku uzyskiwania zezwoleń
na zmianę miejsca pobytu w

strefie nadgranicznej zwolnio­
no:

— osoby kierowane na le­
czenie, do sanatoriów i ośrod­
ków wypoczynkowych;

— uczestników zbiorowych
wycieczek turystycznych;

— uczestników imprez kul­
turalnych, oświatowych i spor­
towych;

— osoby powyżej 60 roku
życia i dzieci do lat 10-ciu.

W zakresie przepisów regu­
lujących zmianę miejsca po­

bytu obywateli przywrócono
stan prawny sprzed 13 grud­
nia ub. roku.

Ponadto minister spraw
wewnętrznych z dniem 1 mar­
ca br. zniósł na obszarze ca­
łego kraju:

— godzinę milicyjną dla
kierowców taksówek osobo­
wych;

— obowiązek uzyskiwania
zezwoleń na organizowanie
kursów przez działające or­
ganizacje społeczne, jeżeli ce­
lem kursu jest przekwalifiko­
wanie lub przygotowanie osób
do pracy w określonych za­
wodach, a także doskonalenie
zawodowe w zakresie świad­
czenia usług i prowadzenia
gospodarstw domowych.

Ka tolicy świeccy
w dziele

pojednania

narodowego

WARSZAWA (PAP). 28 lu­
tego odbyło się posiedzenie Za­
rządu Polskiego Związku Ka-
tolicko-Spolecznego. Przyjęto
uchwałę w której stwierdzono
m. in.:

Zgodnie ze wskazaniami
Episkopatu Polski, który na

swojej ostatniej 183 konferen­
cji plenarnej „uważa za swoje
posłannictwo wezwanie w obe­
cnej chwili do zawarcia ugody
społecznej dla dobra całego
narodu” zarząd PZKS zachęca
członków Związku do udziału
we wszystkich inicjatywach,
służących narodowemu poje­
dnaniu i porozumieniu,, a zara­
zem noszących charakter spo­
łecznego autentyzmu i dialogu
w prawdzie. Odnosi się to
również do Obywatelskich
Komitetów Ocalenia Narodo­
wego.

Zarząd jednomyślnie apro­
bując dotychczasowe stanowi­
sko Koła Poselskiego PZKS,
zaleca mu wzięcie czynnego
udziału w pracach nad przygo­
towaniem ogólnonarodowej
platformy porozumienia, zapo­
wiedzianych w ostatniej
uchwale Sejmu w dniu 26 lu­
tego br.

W ub. tygodniu

48 śmiertelnych ofiar wypadków drogowych
WARSZAWA (PAP). Jak wynika z informacji Biura Ru­

chu Drogowego Komendy Główmej MO, w minionym tygo­
dniu zanotowano 331 wypadków drogowych, w których
śmierć poniosło 48 osób, a 413 zostało rannych, Wśród ofiar
śmiertelnych było m. in. 18 pieszych, 14 pasażerów i 10 kie­
rowców. W porównaniu z poprzednim tygodniem zanotowa­
no wzrost liczby ofiar przy utrzymywaniu się w zasadzie na

niezmienionym poziomie liczby wypadków. Podstawowy ich
przyczyną pozostałe jazda z nadmierną prędkością w trud­
nych warunkach atmosferycznych.

Biblioteka przy Akademii Górniczej we Freibergu w NRD,
najstarszej w świecie wyższej szkoły górniczej, założonej
w 1765 roku chlubi się najbogatszym, liczącym 20.000 pozy­
cji, zbiorem historycznych prac z dziedziny górnictwa i me­
talurgii. Znajdują się tu m. in. XV-wieczne inkunabały, cen­
ną rękopisy, mapy i wykresy. CAF — ADN

Jakie będą losy prochów
Bolesława Chrobrego?

Równo 1000 lat temu, z wóli twego ojca
Mieszka I Bolesław, zwany później Chro­
brym, objął rządy w Krakowie. Ta okrągła
rocznica przypomniała znów po latach pro­
blem: czy nadal prochy wielkiego władcy
mają znajdować się aż w 3 różnych miejs­
cach.?

Szczątki Bolesława Chrobrego spoczywają,
jak wiadomo, w Złgtej Kaplicy Katedry
Poznańskiej, wspaniale przed kilku laty od­
restaurowanej ale — są niekompletne. W
roku 1801 „zbieracz starożytności” Tadeusz
Czacki pozyskał od kapituły poznańskiej dla
swych poryckich zbiorów część czaszki króla,
zaś dla zbiorów księżnej Czartoryskiej w

Puławach — dwa kręgi szyjne. Ok. roku 1818
fragment czaszki i kręgi znalazły się w zbio­
rach Czartoryskich i można je dziś oglądać
w krakowskim muzeum, gdzie stoją we

wspaniałym sarkofagu. |

Trzeci fragment szkieletu króla Bolesła­
wa — kciuk — znajduje się w talonie przy­
legającym do prywatnego mieszkania kardy­

nała Franciszka Macharskiego w rezydencji
biskupów krakowskich. Kiedyś w owym sa­
loniku znajdował się „gabinet historyczny”
założony po 1815 roku przez biskupa, a zara­
zem poetę — Jana Pawła Woronicza. On to
właśnie pozyskał z Poznania dla swego „ga­
binetu” będącego pierwszym krakowskim
muzeum — relikwie wielkiego władcy. Kciuk
spoczywa we wnętrzu małej trumienki — mi­
niaturowej kopii poznańskiego sarkofagu
króla.

Niejednokrotnie — również za „krakow­
skich” czasów kardynała Karola Wojtyły
dyskutowano nad koncepcją przeniesienia
obu części szkieletu — ze zbiorów Czarto­
ryskich i z Pałacu Biskupiego — na Wawel
i wmuroiuania ich w ścianę podziemi kate­
dralnych — nekropolii królów polskich. Jak
dotychczas pomysł nie doczekał się jednak
realizacji; kto wie — może dojdzie on do
skutku w drugim tysiącleciu związków
Chrobrego z wawelskim wzgórzem?

LESZEK MAZAN
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Z dalekopisu
(d) PRZYWRÓCENIE

ZWARTOŚCI szeregów par­
tyjnych, odrodzenie moralne
i ideowe, odzyskanie autory­
tetu w społeczeństwie, to

podstawowe zadania, stojące
przed wszystkimi instancja­
mi i organizacjami PZPR. W

jaki sposób urzeczywistniać
je w praktyce, jak powinny
być realizowane w pracy
wojewódzkiej organizacji
partyjnej? Zastanawiano się
nad tym na Plenum Komi­
tetu Wojewódzkiego PZPR
w Krośnie.

PREZES RADY MINIS­
TRÓW powołał na stanowis­
ko podsekretarza stanu w

Urzędzie Gospodarki Mor­
skiej inż. Ryszarda Pospie-
szyńskiego, wyznaczając go
zarazem na pierwszego zas­
tępcę ministra oraz mgr inż.
Adama Krzysztoporskiego,
odwołując go jednocześnie ze

stanowiska podsekretarza
stanu w Ministerstwie Spraw
Wewnętrznych.

80. ROCZNICĘ URODZIN
obchodził 1 bm. Jan Wyka,
poeta i prozaik. Z okazji ju­
bileuszu J. Wyka otrzymał
list od ministra kultury i
sztuki z życzeniami i gratu­
lacjami.

ZACIĘTE WALKI między
oddziałami Frontu Wyzwole­
nia Narodowego Salwadoru i

wojskami rządowymi trwały
w rejonie Palo-Grande i Ro-
blar, w odległości 50 km od
stolicy. Wojska junty nie

zdołały wyprzeć oddziałów
partyzanckich z zajmowa­
nych przez nie pozycji mimo
wprowadzenia do akcji zna­
cznej liczby czołgów, arty­
lerii i samolotów. Nie od­
niósł również skutku atak
oddziałów wchodzących w

skład brygady Atlacatl, wy­
szkolonych przez amerykań­
skie formacje „Zielonych be­
retów”.

W MIEŚCIE ILAM w Ira­
nie stracono pięciu przeciw­
ników reżimu irańskiego.
Wszystkich oskarżono o u-

dział w spisku, wymierzo­
nym przeciwko obecnemu u-

strojowi w Iranie.

URZĄD OBRONY JAPO­
NII oraz japońskie koncer­
ny, które produkują broń,
przystąpiły do aktywnych
przygotowań nowych typów
broni rakietowej do zwalcza­
nia okrętów, wystrzeliwanej
z Ziemi. Urząd Obrony pla­
nuje, że w 1988 r. rakiety te

będą rozmieszczone na wys­
pie Ilokkaido.

W SIEDZIBIE NARO­
DÓW ZJEDNOCZONWH
rozpoczęła się wczoraj k/ej-
na, zaplanowana na dwa ty­
godnie, sesja specjalnego
Komitetu ds. Oceanu Indyj­
skiego. Zadaniem tego orga­
nu jest zwrócenie uwagi
światowej opinii publicznej
na bezprecedensową rozbu­
dowę amerykańskiego po­
tencjału militarnego w tym
jednym z najważniejszych
— w aspekcie strategicznym
— regionów świata.

RADZIECKI FRACHTO­
WIEC „Wasilij Pietrow” pły­
nący w pobliżu Nowej' Ze­
landii uratował 16-osobową,
międzynarodową załogę
szkunera „Sofia”, członków
ekipy filmowej, która po
zatonięciu statku dryfowała
5 dni ze skąpym zapasem
wody i żywności na 2 trat­
wach ratunkowych.

W NIEDZIELĘ późnym
wieczorem w odstępie nół
godziny w finansowo-han­
dlowym centrum Nowego
Jorku na Wall Street nastą­
piły eksplozje czterech ła­
dunków wybuchowych, pod­
łożonych pod budynkami
dwóch giełd, maklerskiej fir­
my „Merill Lynch” i „Chase
Manhattan Bank”. Wybuchy
nie pociągnęły za sobą ofiar
w ludziach, spowodowały
tylko nieznaczne straty ma­
terialne. Wkrótce po eks­
plozjach agencja „AP” o-

trzymała telefon od inoni-
mowego rozmówcy, przeds­
tawiającego się jako bojow­
nik separatystów portory­
kańskich „FALN”. Zdaniem

agencji UPI ofensywa
„FALN” — zbrojnych sił

wyzwolenia narodowego
Puerto Rico — zbiega się z

rocznicą ataku separatystów
portorykańskich na Izbę
Reprezentantów USA, prze­
prowadzonego 1 marca 1954.
Podczas tamtego napadu 5
kongresmenów odniosło ob­
rażenia.

Stosunki Polski z jej wielkim sąsiadem
mają dla naszego narodu rangę pierwszoplanową

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1) branych duże, portrety W. Ja- wach narodowych. Na niej
ruzelskiego i L. Breżniewa, napis: I sekretarz KC PZPR

skim — „Witamy drogich poi- transparenty z dwujęzyczny- — prezes Rady Ministrów
E skich towarzyszy”. mi napisami: „Witamy dro- PRL.

gich polskich towarzyszy”, Wojciech Jaruzelski przez
chwilę stoi przed

t, rj „ Mauzoleum, salutując. Jest to
E członkowie delegacji. Gości z S^it^Z^eSpa°c narWno- moment Sł^okiei PTMagi,
B Polski serdecznie witają: se- ^s\w(;Wą prL” MiPeszkańcy głębokiej refleksji historycz-
TM kretarz generalny KC KPZR, Moskwy powiewając chorą-
"

przewodniczący Prezydium giewkami o barwach narodo-

Z trapu samolotu schodzi „Niech żyje przyjaźń między dłuższa"
gen. Wojciech Jaruzelski i Związkiem Radzieckim i Pol- a

SPORT ♦ SPORT • SPORT • SPORT

W meczu pięściarskim

NRD-Polska 20:4
(NRD) — Adam KozłowsM
(Polska) 3:0, Detlef Kaestuer
(NRD) — Henryk Petrich
(Polska) 3:0, Paweł Skrzecz
(Polska) — Ralph Nebrig
(NRD) I r. rsc, Juergen Fang-
haeneł (NRD) — Grzegorl
Skrzecz (Polska) 1:2, Ulli Ka­
den (NRD) — Marian Klass
(Polska) I r. rsc.

Po meczu trener Czesław
Ptak stwierdził m, in., iż wy­
nik spotkania nie odzwiercie­
dla postawy naszych repre­
zentantów w ringu. Wynik
wskazuje na różnice klas,
jednak tak nie było. Zwycięs­
two pięściarzy NRD jest jed­
nak zasłużone i oczekiwane,
bowiem przystąpili oni do te­
go pojedynku do kilku uda­
nych międzynarodowych
sprawdzianach, potwierdzając
b. dobrą formę. Nasz trener

wyróżnił — mimo porażek —

debiutantów, a szczególnie A-
dama Kozłowskiego.

Pierwsza tegoroczna mię­
dzynarodowa próba polskich
pięściarzy, przygotowujących
się do mistrzostw Europy w

Monachium, nie wypadła po­
myślnie. Na ringu w Rostocku
nasza reprezentacja przegrała
2l międzypaństwowy pojedy­
nek z NRD 4:20.

Rezultaty w kolejności wag
(na pierwszym miejscu zwy­
cięzcy): Dietmar Geilich (NRD)
— Zbigniem Ciota (Polska) 1:2,
Walfgang Prosch (NRD) —

Bogdan Maczuga (Polska) 3:0,
Henryk Srednicki (Polska) —

Klaus-Dieter Kirchstein 2:1,
Torsten Koch — Dariusz Ko-
sedowski (Polska) II runda
poddanie. Eichard Nowakow­
ski (NRD) — Kazimierz Adach
(Polska) 3:0, Dietmar Schwarz
(NRD) — Roman Misie­
wicz (Polska) kontuzja I run­
da, Heinz Krueger (NRD) —

Czesław Sławiński (Polska) II
r. przewaga, Ralf Hunger

Rozmowy
polsko-radzieckie

O godzinie 17.30 na Kremlu
rozpoczęły się pod przewód- cjonalizm socjalistyczny,
nictwem sekretarza generał- wspólnota podstawowych in­
nego KC KPZR, przewodni- teresów i celów, partyjna so-

czącego Prezydium Rady Naj- Marność i pomoc wzajemna,
wyższej ZSRR Leonida Breż- Strony uzgodniły podjęcie dal-
niewa i I sekretarza KC PZPR, szych konkretnych kroków
prezesa Rady Ministrów PRL zmierzających do rozszerzania
gen. armii Wojciecha Jaruzel- stosunków' gospodarczych,
skiego polsko-radzieckie roz- handlowych i kulturalnych
mowy plenarne. W rozmowach między obu krajami,
ze strony polskiej uczestniczą „,,

członkowie delegacji: Roman Polska i Związek Radziecki
Malinowski, Edward Kowal- obrzucają imperialistyczny
czyk, Józef Czyrek, Zbigniew dyktat, podejmują niezbędne
Messner, Florian Siwicki. Ma- kroki w kierunku osłabienia
rian Woźniak, Janusz Obo- SrOzby wojny, utrwalenia po-
dowski i Kazimierz Olszewski ko,u ? pogłębienia odprężenia,
oraz grupa doradców i eksper- ,slfy tyczy międzynarodo-
tów z członkiem Wojskowej wych stosunków handlowych i
Rady Ocalenia Narodowego, gospodarczych, to PRL i

Strony gruntownie przedy­
skutowały stan i perspektywy
dwustronnych stosunków pol­
sko-radzieckich, u których
podstaw znajdują się interna-

nej. W bieżącym roku przypa­
da 100-lecie polskiego ruchu
robotniczego, z którym tak

kontaktyRady Najwyższej ZSRR LEO- wych PRL i ZSRR skandują biiskie serdeczne
— „drużba”, „drużba „druz-NID BREŻNIEW, członek utrzymywał Lenin. W tym ro-

, ku obchodzone będzie 60-Iecie
Uroczystość powitalną koń- powstania Związku Socjalis-

czy defilada kompanii hono- tycznych Republik Radziec-
rowej Armii Radzieckiej. kich.

ba
Biura Politycznego KC KPZR,
przewodniczący Rady Mini­
strów ZSRR Nikołaj Ticho-

now, członek Biura. Politycz- Formuje się kolumna samo- W uroczystości składania

nego KC KPZR Jurij Andro- chodów, poprzedzana honoro- wieńca uczestniczyli: sekre-

pow, członek Biura Politycz- wą eskortą motocyklistów,
nego KC KPZR, minister

spraw zagranicznych ZSRR

Andriej Gromyko, członek
Biura Politycznego KC KPZR,

Przejazd ulicami

Moskwy

t?rz KC KPZR Konstantin
Rusaków, wiceprzewodniczą­
cy Rady Ministrów ZSRR Ni­
kołaj Talyzin.

Polscy goście przeszli przez
minister nhrmw 7SRR mar Trasa Przejazdu ulicami historyczne miejsca, oprowa-h?ii~ °bowy , a‘ Moskwy do Kremla udekoro- dzani przez komendanta Kre-

”

>— r, j . -Wana flagami narodowymi mla gen. por. Siergieja Szor-
czlonek obu państw. Na wielkich plan- nikowa i komendanta miasta

sekretarz szach i transparentach napisy Moskwy gen. por. Władimira
— „Niech żyje przyjaźń mię- Sierycha.
dzy Związkiem Radzieckim i

nienko oraz sekretarz KC Polską Rzecząpospolitą Ludo-
KPZR Konstantin Rusaków, wą”, „Serdecznie witamy de-

_

. ,,, ,, , legację polską”. Wzdłuż głów-Do schodków samolotu pod- nej trasy przejazdu — Pros-
biega grupa pionierów szkół ,pektu ^„a j innych ulic
moskiewskich, wręczając oraz piaców liczne rzesze mie- delegacja partyjno-państwowa
kwiaty gościom polskim. szkańców Moskwy z powitał- udała się do Ogrodu Aleksan-

Wojciech Jaruzelski i Leo- nymi transoarentami, chorą- dryjskiego, przed Grób Nie-
nid Breżniew odbierają raport giewkami, gorąco pozdrawia- znanego Żołnierza. Miejsce to

dowódcy kompanii honorowej J3 jadących razem w samo- otoczone jest najgłębszą czcią
chodzie Wojciecha Jaruzel- przez naród radziecki. Płonie
skiego i Leonida Breżniewa.

szalek Związku Radzieckiego
Dmitrij Ustinow,
Biura Politycznego,
KC KPZR Konstantin Czer-

Wieniec na Grobie

Nieznanego Żołnierza
Z Placu Czerwonego polska

S Armii Radzieckiej.
Orkiestra gra hymny pań­

stwowe Polski i Związku Ra­
dzieckiego. W. Jaruzelski i L.
Breżniew przechodzą przed
frontem żołnierzy.

Przed Mauzoleum

Lenina

wieczny znicz. Na płycie z

czerwonego kamienia widnie­
je napis z brązu: „Imię twoje
nieznane — czyn twój nie­
śmiertelny”.

ZSRR będą je nadal rozwijać
ze wszystkimi krajami na

gruncie równości praw, wza­
jemnych korzyści i celowości
ekonomicznej.

Wojciech Jaruzelski i Leo­
nid Breżniew omówili aktual­
ne problemy międzynarodowe
i wyrazili jednomyślny pogląd,
że w obecnej nader poważnej
sytuacji międzynarodowej
jedność krajów wspólnoty so­
cjalistycznej, zespolenie wszy­
stkich sił pokoju w celu
przezwyciężenia konfrontacji,
okiełznania wyścigu zbrojeń i
odparcia sił militaryzmu i
wojny są potrzebne jak nigdy.

Rozmowy przebiegły w ser­
decznej, przyjacielskiej atmo­
sferze. Wykazały one nie-
złomność braterskiego sojuszu,
przyjaźni i współpracy mię­
dzy Polską Rzecząpospolitą
Ludową i Związkiem Radzie­
ckim.

Przyjęcie na Kremlu

W godzinach wieczornych
Komitet Centralny KPZR,
Prezydium Rady Najwyższej
ZSRR i rząd radziecki wydały

szefem '

Urzędu Rady Mini­
strów gen. brygady Michałem
Janiszewskim.

Ze strony radzieckiej w roz­
mowach biorą udział: Nikołaj
Tichonow, Jurij Andropow,
Andriej Gromyko, Dmitrij U-
stinow, Konstantin Czernien-
ko, Konstantin Rusaków oraz

inne oficjalne osobistości ra­
dzieckie.

Leonid Breżniew poinfor­
mował polską delegację o

działalności prowadzonej w

Związku Radzieckim w celu
realizacji uchwał XXVI Zja­
zdu KPZR — o pomyślnych
wynikach tej pracy w ciągu
roku, jaki upłynął od Zjazdu.
Strona radziecka przedstawiła
konkretne problemy doskona­
lenia demokracji radzieckiej,
realizacji programu społeczno-
gospodarczego partii dla dobra
ludzi pracy.

1 Wojciech Jaruzelski przed­
stawi! ocenę sytuacji, jaka u-

kształtowała się w Polsce,
wyników VII Plenum KC
PZPR, które określiło główne
kierunki walki o umocnienie
jedności partii, umocnienie

Dziś godz. 17.09

Cracovia. — Podhale
o hokejowy Puchar Polski

hokeiści zdobędzie więcej bramek awan-

mis- suje do następnej rundy.
Jak wiadomo polscy

przygotowujący się do
trzostw świata w Klagenfurcie
rozegrali dwa pojedynki z Ru­
munią wygrywając 8:2 i 9:3. Li­
ga ma więc przerwę, ale w tym
czasie PZHL wprowadził nową
formę rozgrywek, mianowicie

pojedynki o Puchar Polski. U-
czestniczą w nich wszystkie
zespoły I-ligowe. bez kadrowi-
czów. Kalendarz przewiduje
przeprowadzenie czterech rund.
Rozgrywki toczyć się będą sys­
temem mecz i rewanż. Druży­
na, która w obu spotkaniach

V? pierwszym swym pojedyn­
ku Cracovia na lodowisku przy
ul. Siedleckiego podejmować
będzie Podhale. Cracovia wy­
stąpi w tym meczu w najsil­
niejszym składzie z Migaczem,
Pawlikiem, Frasikiem, Bohoun-
kiem. Początek spotkania o

godz. 17. Mecz zapowiada się
interesująco. Rewanż odbędzie
się 5 marca w Nowym Targu.

Zwycięzca tej pary awansuj*
do półfinału. (m)

Na płycie Grobu Nieznane­
go Żołnierza złożony zostaje

Plac Czerwony w Moskwie.
na 15.00. Z jej .

uderzeniem rozbrzmiewają wieniec od delegacji partyjno-
kremłowskie kuranty, nastę- państwowej PRL; Wojciech
puje zmiana warty honorowej Jaruzelski salutując oddaje
przed Mauzoleum Włodzimie- żołnierski hołd radzieckim tó-
rza Iljicza Lenina. Na plac warzyszom . broni. Ponad 600
przybywa delegacja partyjno- tys. synów i córek Kraju Rad
państwowa Polskiej Rzeczy- poległo w walkach o wyzwo-
pospolitej Ludowej, aby od- tonie naszej Ojczyzny, ich
dać hołd człowiekowi, który prochy kryje nasza ziemia, a

WojciechJaruzelski wita dokonał przełomu w dziejach polskie społeczeństwo na zaw-

się zprzedstawicielami amba- ludzkości, zapoczątkowując S2e zachowa we wdzięcznej
sady PRLw Moskwie. Rewolucją Październikową pamięci tę daninę krwi.

Następuje gorące powitanie budow^ realnego socjalizmu. Orkiestra gra hymny pań-
W. Jaruzelskiego z przybyły- Delegacja partyjno-państwo- stwowe Polski i Związku Ra­
mi na uroczystość powitania w& PRL składa przed Mauzo- dzieckiego. Uroczystość koń-

S Następuje' moment serdecz- ... ...

■ nego powitania z przybyłymi
S na lotnisko oficjalnymi oso-

g bistościami radzieckimi, wśród
g których znajdują się wicepre-
g mier Nikołaj Tałyzin, minis-

trowie i wiceministrowie,
E przedstawiciele KC PZPR oraz

B ambasador ZSRR w PRL Bo-
g ris Aristow.

władzy ludowej, pozycji socja- w Wielkim Pałacu Kremlow-
lizmu. Podkreślił zdecydowaną skim uroczyste przyjęcie na

wolę narodu polskiego umac­
niania niezłomnej przyjaźni
ze Związkiem Radzieckim i
innymi państwami Układu
Warszawskiego w interesie
pokoju i socjalizmu . utrzyma­
nia stabilności no kontynencie
europejskim, umocnienia bez­

cześć partyjno-państwowej
delegacji PRL, z Wojciechem
Jaruzelskim na czele.

W przyjęciu wziął udział
Leonid Breżniew i inni przy­
wódcy radzieccy.

Leonid Breżniew i WojciechS delegacji polskiej przedstawi- leum wieniec z białych i czer- czy defilada kompanii hono-
B cielami społeczeństwa radziec- wonych kwiatów opleciony rowej garnizonu moskiewskie- pieczeństwa międzynarodowe- Jaruzelski wygłosili przemó-
S kiej stolicy. Nad głowami ze- szarfą również o polskich bar- go. go. wienia.

S -------------------------------------------------- —----- -- ------ -------------------------------------------------------------------------------- --------------- -------- .------ -

Za granicą o Polsce myślniejsze wyniki uzyskiwa­
ne przez polskie górnictwo
węgla, kamiennego j . brunat-
nego.

Agencje światowe odnoto- iż podczas wizyty dojdzie do w tej sytuacji na szczegól-
wują z nużą uwagą, w uepe- szerokich konsultacji polity- aa uwagę zasługuje zwłasz-
szach sygnowanycn jako pil- czno-gospodarczych. AFP pod- cza

__ jak Disze prasa zachod-
ne, wizytę polskiej delegacji kreślą również znaczenie ja- nioniemiecka — powrót Ja-
partyjno-państwo wej z Woj- kie dla polskiej gospodarki w ruzelskiego do koncepcji sze-

eiechem Jaruzelskim w Mos- trudnej sytuacji ma pomoc rokiego dialogu społecznego,
kwie. Zagraniczne środki ma- Związku Radzieckiego. który może być prowadzony
sowego przekazu oceniają ró- Amerykańska prasa i tele- jedynie W sytuacji pełnej spo-
wnież w dalszym ciągu wyni- wizja także obszernie relacjo- koju ; opanowania,
ki VII Plenum KC PZPR oraz nują wizytę W. Jaruzelskiego Oceniając wyniki VII

g posiedzenia Sejmu. Omawia- w Moskwie. W Stanach Zjed- num zagraniczne środki
S ny jest także obszernie przez noczonych zwraca się również sowego przekazu zwracają oo-

3 wszystkie agencje wywiad dla uwagę, że jest to pierwsza nownie uwagę, że udzieliło
g PAP ministra spraw wewnę- wizyta polskiego przywódcy ono pełnej aprobaty wprowa-
3 trznych, gen. dyw. Czesława składana w Moskwie w cha- dzeniu stanu wojennego w

5 Kiszczaka. rakterze szefa partii i rządu. Polsce. Agencja AFP pod-
3 Zwraca się uwagę, że zapo- Akcentuje się fakt, iż radziec- kreślą m. in., że wszyscy
5 wiedziane przez ministra de- kie oświadczenia i publikacje mówcy opowiadali się za po-
g cyzje oznaczają koleiny krok udzielają W. Jaruzelskiemu i wrotom do jedności ideologi-
g w kierunku normalizacji sy- jego polityce całkowitego po- cznej. Agencja UPI pisze, że
S tuacji w Polsce. Agencje o- parcia. uchwała KC oznacza dalsze
g mówiły także wyniki Konfe- Informując o powitaniu zdecydowane i bezkompromi-
« rencji Episkopatu Polskiego, polskiej delegacji oraz próg- sowę stanowisko — jakie za-

g Poniedziałkowa „Prawda'” in- ramie wizyty prasa, radio i te- rysowało się w dyskusji i któ-
S formuje obszernie na pierw- lewizja RFN wskazują, iż do- /e zostało wykazane w głów-
S szej stronie o rozpoczętej te- chodzi ona do skutku w sy- nym wystąpieniu Wojciecha
g g0 dnia w Moskwie oficjalnej tuacji znacznych postępów w Jaruzelskiego. Partia udzieli-

wizycie polskiej delegacji procesie normalizacji życia w ia mu zdecydowanego popar-
Polsce. cia.

Zwracając uwagę na przy- Poniedziałkowa prasa ame-

wrócenie nauki we wszyst- rykańska zamieszcza obszerne
kich typach szkół podstawo- fragmenty wywiadu, jakiego
wych, średnich i

_ wyższych, Polskiej Agencji Prasowej u-

cofnięcie ograniczeń w swo- dzielił minister spraw wew-

bodzie poruszania się, wzno- nętrznych Czesław Kiszczak,
delegacji wienie normalnej łączności Dzienniki przytaczają infor-

do Mo- teleksowej i telefonicznej, po- macje o zniesieniu kolejnych

partyjno-państwowej. W wia
domości, ilustrowanej zdję­
ciem W. Jaruzelskiego podany
został jego życiorys.

Wszystkie zachodnie agen­
cje prasowe nadały w ponie­
działek obszerne informacje o

przybyciu polskiej
partyjno-rządowej
skwy i rozpoczętych tam roz- nowne ukazanie się wielu ty- ograniczeń związanych ze sta-
mowach polsko-radzieckich, tułów czasopism, których wy- nem wojennym w Polsce.
Agencja AFP zwraca m. in.
uwagę, że wizyta polskiej de­
legacji będzie okazją dla obu
stron do oceny roli jaką od­
grywa Polska w stosunkach
między Wschodem i Zacho­
dem zarówno w dziedzinie od­
prężenia, jak i w sferze wy-

Z boisk piłkarskich

dawanie zawieszono w pierw- Warszawski koresnondent o-

szych dniach po ogłoszeniu ficjalńej włoskiej rozgłośni
stanu wojennego, koresoon- radiowo-telewizyjnej RAI
denci nadreńskich środków zrelacjonował obszernie decy-
masowego przekazu w Polsce zje i posunięcia władz pol-
stwierdzają, iż podstawowym skich zmierzające do ułatwie-
wyznaczniklem tego, iż życie nia życia w warunkach stanu
w Polsce ulega z dnia na wojennego i oolegajace na

mianyhandlowej. Agencja w dzień stabilizacji jest syste- zniesieniu bądź złagodzeniu o-

obszernymkomentarzu zwra- matyczny wzrost produkcji, graniczeń w dziedzinie łącz-
ca też uwagę, żeoczekuje się, zwłaszcza zaś coraz po- ności i podróży.

Rozwiązanie problemów
krakowskiego Śródmieścia
(DOKOŃCZENIE ZE STR. D

doprowadzić do przejezdności
tras podziemnych wiodących
pod dworcem potrzeba wyło­
żyć 2 mid zł — aktualne rocz­
ne nakłady na ten cel sięga­
ją 60—70 min zł.

Nie wiadomo jak potoczą
się dalsze losy odnowy starego
Krakowa, gdyż aktualna sy­
tuacja ekonomiczna ostudziła

ochotę przedsiębiorstw, które
deklarowały swój udział w

procesie rewaloryzacji. Stan
domów mieszkalnych, choć nie
należą do zabytkowej substan­
cji, jest również fatalny. Po­
trzeby remontowe są nie­
współmierne do środków. Pro­
pozycja, która padła podczas
obrad, aby w odnowie zabyt­
kowego śródmieścia mogła
zaangażować się spółdzielczość

mieszkaniowa jest pomysłem
wartym realizacji; w ten spo­
sób przywrócić można zabyt­
kowe centrum ludziom a nie
tylko instytucjom.

Pierwszy krok zwycięskiej
batalii o czyste powietrze został
uczyniony — powiedział ktoś
w czasie dyskusji nawiązując
do sprawy Huty Aluminium
zaś uczestniczący w plenum
wiceprezydent Krakowa Ta­
deusz Salwa raz jeszcze zazna­
czył, że nikt nie zamierza
zmieniać decyzji w tej spra­
wie (był to komentarz do
wczorajszej publikacji na ła­
mach „GK”).

(jp)

Wznowienie kolejnych
tytułów prasowych

WARSZAWA (PAP). Zapa­
dły decyzje o wznowieniu ko­
lejnych tytułów Drasowych
Po 2.5-miesięcznej przerwie
zaczną ukazywać się następu­
jące czasopisma: „Miesięcznik
Literacki”, „Kierunki”, i „Zo­

rza” (tygodniki stowarzysze­
nia ,,PAX”), „Echo Krakowa”
..Zeszyty Prasoznawcze”.
„Tarnowski Magazyn Ilustro­
wany”, „S -wy Międzynaro­
dowe” (miesięcznik PISM).
„Wiedza i Zycie”, „Zeszyty

Historyczno-Polityczne SD”
(kwartalnik Stronnictwa De­
mokratycznego), „Motor”,
„Sportowiec”, „Architektura",
„Społem”, „Rolnik-Spółdziel-
ca”, „Hasło Ogrodnicze”,
„Kwiaty”, „Motywy”.

Wznawia swoją działalność
Ośrodek Badań Prasoznaw­
czych RSW „Prasa — Książka
— Ruch” w Krakowie, a tak­
że „Kronika dokumentacji
prasowej”.

Dla dzieci, osób starszych

oraz rodzin znajdujących się

w trudnych warunkach materialnych

Pomoc charytatywna dla Polski
WARSZAWA (PAP), w ,ib.r

ple_ napłynęło do Polski 50 tys.
ma_ ton darów od różnych organi­

zacji i instytucji z wielu kra

jów. Znaczna część tych da­
rów—ok.70proc —tożyw­
ność oraz odżywki.

W br. spodziewane jest dal­
sze zwiększenie pomocy cha'

rytatywnej dla Polski. Będzie
ona przeznaczona, tak jak do­
tychczas, przede wszystkim
dla dzieci, osób starszych oraz

rodzin znajdujących się w

trudnych warunkach mate­
rialnych.

Działająca od kilku miesię­
cy komisja ds. rozdziału da­
rów, w skład której wchodzą
przedstawiciele Kościoła kato­
lickiego, Rady Ekumenicznej
PCK, PKPS, PTD oraz kilku

zainteresowanych resortów,
dokłada wielu starań, aby po­
moc ta trafiała do najbardziej
potrzebujących. Ponieważ zda­
rzały się przypadki korzysta­
nia z tej pomocy przez nie­
uczciwe osoby, w Krakowie

wprowadzono „karty zaopa­
trzenia”, w których odnoto­
wywane jest źródło i zakres

pomocy dla konkretnej oso

by. Ta forma ewidencjonowa­
nia ma zostać upowszechnio­
na w całym kraju. Niemniej

PRZERWY
W DOSTAWIE PRĄDU

Zakład Energetyczny Kraków

przeprasza za przerwy w dosta­
wie energii elektrycznej:

— 11 marca, w godz. 7,30—16,
przy ul. ul. Dietla 33—39, Augu­
stiańskiej 2 i 4, Kwartowej 3 i 8

— 12 marca, w godz. 7,30—16,
przy ul. Strzelców 7, 7a, 9, 11

— 15 marca, w godz. 7,30—16,
przy ul. ul. Stnzelców 9a, 9b,
16a, 16b, Łuszczkiewicza 5—9,
8—24

— 16 marca, w godz. 7,30—16,
przy ul. ul. Łuszczkiewicza 30a,
30b, 30c, Skalbmierskiej 9, Na­
czelnej 32, 34

— 17 marca, w godz. 7,30—16,
przy ul. Kwartowej 4

— 18 marca, w godz. 7,30—16,
przy ul. ul. Stoneckiego 3, Do­
brego Pasterza 125

— 22 marca, w godz. 7,30—16,
przy ul. ul. Lirycznej, Kwarto­
wej, Balladyny, Nikifora, Jana

Brzechwy, Janosika, Sabały,
Dymitrowej, Staropolskiej, Do­
brego Pasterza 187—221

— 23 marca, w godz. 7,30—16,
przy ul. Sebastiana 2—12,16—24.

Bliższych informacji udziela
Rejon Energetyczny I Śródmie­
ście, teł. 11-70-44, wewn. 454.

przekonać ci ofiarodawcy, któ­
rzy odwiedzają nasz kraj.

Polskie placówki konsular­
ne, które zaangażowane są w

akcję organizowania pomocy,
udzielają tym osobom wszel­
kich informacji, ułatwiają
kontakty z polskimi organiza­
cjami. Również na polskich
przejściach granicznych samo­
chody z darami traktowane są
w. sposób specjalny, bez zbęd­
nych formalności i utrudnień.

Mimo, że rozprowadzeniem
darów zajmuje się w całym
kraju kilkanaście tysięcy osób
pracujących społecznie, nie­
małe są koszty ponoszone
przez stronę polską w związ­
ku z zapewnieniem np. środ­
ków transportu, czy przecho­
wywaniem darów. Wyniosły
one w ubr. ok. 150 min zł.

Informacje o kolejnych da­
rach z zagranicy świadczą o

powszechnym zasięgu pomocy,
płynącej z serc--) wielu 1 ~zi

dobrej woli na całym świę­
cie. Jednocześnie zrodził się
stereotypowy obraz społeczeń­
stwa polskiego utrzymywane­
go rzekomo przez świat. Jest
to obraz nięnraw v

'

starczy powiedzieć, że ubiegło­
roczna pomoc żywnościowa

Dinamo wygrało w Splicie
Szlagierem 20 kolejki spotkań

o mistrzostwo ekstraklasy ju­
gosłowiańskiej był mecz w

Splicie między miejscowym
Hajdukiem a liderem tabeli
Dinamo Zagrzeb. Zwyciężyło
Dinamo 2:0 umacniając się na

pierwszym miejscu. Lider wy­
przedza o 2 pkt. Crveną Zvezdę
Belgrad, która oszczędzając się
przed środowym meczem pu­
charowym, zdołała tylko zremi­
sować na własnym boisku 0:0 z

Velez Mostar.

Sporting mistrzem

Wśkj „tko Wsii.azu„ę i.a w. że

słynna Benifica Lizbona nie
zdobędzie tytułu mistrza Portu­
galii, a trofeum to przypadnie
innej stołecznej drużynie Spor-
tingowi. Po zwycięstwie 2:0 na

wyjeździe nad Penafiel, Spor­
ting utrzymał 7-punktową prze­
wagę nad Benficą i 8-punktową
nad Ec Porto. Rozegrano już
20 kolejek.

Pięć bramek

piłkarzy PAOK
Najwyższe zwycięstwo w 22

serii spotkań o mistrzostwo

ekstraklasy greckiej odniósł
PAOK Ateny nad Rhodes 5:0.
PAOK wysunął się na pierwsze
miejsce w tabeii wyprzedzając

korzystniejszą różnicą bramek
Oliirpiukos, oraz Panatb: .as .

Ujpest Dozsa nadal
na czele

Trwa pomyślna passa piłka­
rzy Ujpest Dozsa, którzy w 21
kolejce ekstraklasy węgierskiej
pokonali „na wyjeździe” Vasas
2:0. Ujpest wyprzedza o 2 pkt.
Videoton i o 3 pkt. Raba Eto.
Słynny Ferencvaros ma już 5
pkt. straty do lidera.

Barcelona w ofensywie
VZl :j< -ej L.-m.e z j-

duje się zespół Barcelony, który
i 26 „jleiki ,1 ligi hi­

szpańskiej pokonał Sevillę 2:0 i

utrzymał 4-punktową przewagę
nad Realem Sociedad. Real
Madryt zajmuje trzecie miejsce
ze stratą 5 punktów do lidera.

Unjversitatea i Dinamo
Zaciętą rywalizację o mistrzo­

stwo Rumunii toczą dwie dru­
żyny Universitatea Craiova i
Dinamo Bukareszt. W minionej
13 serii spotkań obydwa . zespo­
ły odniosły przekonywające
zwycięstwa. Un,iversitatea poko­
nała Tirgumures 5:0 a Dinamo
Cluj 3:0. W tabeli prowadzi
zespół Craiova wyprzedzając
korzystniejszą różnicą bramek
Dinamo Bukareszt.

jednak należy ^stwierdzić, że zagranicy wystarczyłaby na

rozdział darów prowadzony 2-dniowe żywienie mieszkań-

jest rzetelnie. Mogą się o tym ców naszego kraju.

Z głębokim żalem żegnamy naszego Kolegę

JÓZEFA PRZYBYŁ?

zmarłego dnia 23 lutego 1982 r„ wiceprokuratora' Proku­
ratury Wojewódzkiej w Tarnowie, wieloletniego sekreta­
rza POP PZPR, odznaczonego Krzyżem Kawalerskim Or­
deru Odrodzenia Polski, Medalem Zwycięstwa i Wolności,
Medalem „Za Zasługi dla Prokuratury PRL” oraz innymi
odznaczeniami,

W Zmarłym tracimy ofiarnego pracownika, życzliwego
kolegę i przyjaciela.

PRACOWNICY PROKURATUR WOJEWÓDZTWA
TARNOWSKIEGO I POP PZPR

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 26 lutego
1982 roku zmarł po długiej, ciężkiej chorobie nasz

iow. ZBIGNIEW WOLIŃSKI
członek Polskiej Partii Robotniczej oraz GL—AL w

czasie okupacji, działacz PPR po wyzwoleniu, współ­
organizator i kierownik administracyjny „Echa Kra­
kowa”, odznaczony Medalem „Zwycięstwo i Wolność”,
odznaką Grunwaldzką i Zasłużonego Pracownika
Morza.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 3 marca 198.1 r.

na cmentarzu na Pasterniku, o godz. 14.00.
GRONO TOWARZYSZY

Prezydent Finlandii

otworzy
lekkoatletyczne MS

Nowo wybrany prezydent Fin-
la.-on nr Xoivisto, do­
kona otwarcia I lekkoatletycz­
nych mistrzostw świata, które
rozegrane zostaną w sierpniu
1983 r. na stadionie olimpijskim
w Helsinkach.

Uroczystość otwarcia odbędzie
się 7 sierpnia 1983 r. i transmi­
towana będzie przez stacje tele­
wizyjne prawie wszystkich kra­

jów świata. Przewiduje się, iż

transmisje oglądać będzie ok.
1,5 mid telewidzów.

„Mistrzostwa świata otwiera­
ją nowy rozdział w historii lek­
koatletyki światowej — powie­
dział prezes IAAE’ dr Primo
Nebiolo. Będzie to największa,
po igrzyskach olimpijskich, im­
preza sportowa. Spodziewamy
się startu reprezentantów ok.
100 krajów. Wybraliśmy Fm-'
landię, jako miejsce pierwszych
mistrzostw ze względu na

wspaniałe tradycje sportowe
tego kraju”.

W kilku wierszach
• Connors został zwycięzcą

turnieju tenisowego w Monter-
rey, wygrywając w finale z

Kriekiem 6:2, 3:6, 6:3.
O 16-letnia Jaeger odniosła

niespodziewane zwycięstwo w

finale turnieju w Oakland nad
weteranką kortów Christ Evert-

Lloyd 7:6, 6.4.
8* Aktualna punktacja Pucha­

ru Świata w skokach. Prowa­
dzi Kogler (Austria) 150 pkt,
Bulau (Kanada) — 113, Ruud
(Norwegia) — 96.

9 W Lahti rozegrany został
międzynai'odowy maratoński
bieg narciarski na dystansie 73

km. Pierwsze miejsce zajął
Matti Kuosku (Szwecja) —

3:56.22.
9 Podczas wojewódzkiej

spartakiady młodzieży w podno­
szeniu ciężarów w Bydgoszczy,
Jacek Zawadzki (Zawisza) usta­
nowił dwa młodzieżowe rekor­
dy Polski W dwuboju uzyskał
205 kg, a w podrzucie 120,5 kg.

9 Piłkarze I-ligowej Stali
Mielec zakończyli cykl spotkań
sparringowyeh przed rozgryw­
kami o mistrzostwo ekstraklasy.
W ostatnim .spotkaniu Stal po­
konała Il-łigową Resoyię Rze­
szów 4:0 (4:0).

Szatko i Podsiadło w głównych roiacft
61 zawodników i 10 zawodni­

czek wzięło udział w otwartych
Mistrzostwach Okręgu Krakow­
skiego w tenisie stołowym. Po
raz pierwszy w historii mis­
trzostw do startu dopuszczono
tenisistów niestowarzyszonych. I
właśnie jeden z nich — A. Rak
— sprawił największą niespo­
dziankę, zajmując III miejsce w

singlu. Najlepszym zawodnikiem
turnieju był A. Podsiadło, który
zdobył dwa tytuły mistrzowskie.

Atrakcją mistrzostw był wy­
stęp reprezentantki kraju Jolan­
ty Szalko w singlu... mężczyzn.
Po wygranych dwóch partiach
dotarła ona do ćwierćfinału
gdzie przegrała z K. Lendą
ł ączność) 2:3.

Turniej był sprawnie zorgani­

zowany, ale już teraz trzeba się
zastanowić nad kosztami i orga­
nizacją, aby następnym razem (a
planuje się rozegranie we wrze­
śniu turnieju ogólnopolskiego)
rozgrywany był w ciągu dwóch
dni. 11-godzinny maraton teni­
sowy, jak to było w niedzielę, to
stanowczo za długo — dla gra­
czy, sędziów i kibiców...

Wyniki finału: kobiety: gra
pojedyncza — Stempi — Put 3:1,
debel — Szatko, Boroń — Ma­
rek, Fudalej 2:0; gra mieszana
— Szatko, Dymek — A. i K. Put
2:0; mężczyźni: gra pojedyncza
— Podsiadło — K. Put 3:0, de­
bel — Podsiadło, Czyżycki
(wszyscy Wanda) — Kanas, Ro­
manowski (Nadwiślan) 2:0.

(FIL)
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(Inf. wł.) O pytania, prowo­
kujące do przekazania wszyst­
kich problemów omawianych
na VII Plenum KC PZPR
zwrócił się I sekretarz KD
PZPR Śródmieście Ryszard
Borowiecki do uczestników
wczorajszego spotkania — se­
kretarzy _ organizacji partyj­
nych śródmiejskiej dzielnicy.
Na spotkanie to przybyli
członkowie KC PZPR: I se­
kretarz KF Partii Kombinatu
HiL, Kazimierz Miniur oraz

I sekretarz POP Spółdz. Pra­
cy „Gal-Skór” Marian Maj.

—•. Na partii — powiedział
Kazimierz Miniur — spoczy­
wa — i z tego musimy zda­
wać sobie sprawę — coraz

większa odpowiedzialność.
Partia musi szybko się umoc­
nić. Jeśli wystąpienie towa­
rzysza Jaruzelskiego 25 stycz­
nia w Sejmie było programem
gospodarczym, to — jak oce­
nił to Kazimierz Miniur —

wystąpienie na VII Plenum
stanowiło kontynuację, miało

Krakowskie spotkanie po VII Plenum KC z aktywem Śródmieścia

W partii musi obowiązywać Jedność
bo inaczej niczego nie osiągniemy

charakter programu politycz­
nego, precyzującego na naj­
bliższy okres zadania partii
w tym sakresie.

W centrum uwagi musi
znajdować się sprawa robot­
ników w partii, ale też i in­
teligencji, ludzi ze środowisk
wyższych uczelni, ze środo­
wisk twórczych? Inteligencja
nie może pozostawać na ubo­
czu, partia nie może się z niej
wyjałowić. Byłoby to wbrew
robotniczym interesom.

Te refleksje uzupełnił Ma­
rian Maj stwierdzając: Nie

ł

możemy pozwolić sobie w

partii na podziały, gdyż —

dzieląc się — do niczego nie
dojdziemy, naszym celem po­
winna być jedność w partii,
i w mym odczuciu to właś­
nie silnie zarysowało 'się na

VII Plenum KC. Walczyć
musimy o zaufanie do partii.
Nie wybronimy się przeciw
wszystkim, zarzucanym nam

także niesłusznie, błędom. Do­
prowadzić jednak trzeba na­
reszcie do tego, by wszystkie
nieprawidłowości, Wędy nie
były zrzucane na partię, by
odpowiedzialni za nie byli

konkretni ludzie. Czas sobie
to wszystko uświadomić i za­
cząć działać, a pole do dzia­
łania jest szerokie i w trak­
cie tego działania zyskiwać
trzeba partii zaufanie społe­
czeństwa. Mamy też mocnych
przeciwników, wrogów, walcz­
my więc z nimi zdecydowa­
nie, skutecznie, umacniajmy
się w tej walce.

W dalszym ciągu padały
pytania, udzielane były odpo­
wiedzi. Informowano szcze­
gółowo o przebiegu VII Ple­
num KC. Przypomniano, że
srodze zawiedli się wszyscy,

a wśród nich wielu sagranica-
nych dziennikarzy, liczących
na sensację, rozbieżności na

VII Plenum i w gronie naj­
wyższych władz partyjnych.

Dyskusja na VII Plenum
była ostra, polemiczna, kon­
trowersyjna, ścierały się róż­
ne stanowiska i poglądy. Ale
w pryncypialnych proble­
mach panowała jednolitość,
zgodność poglądów.

Było też pytanie w sprawie
towarzysza Stanisława Kani.
Wyjaśniono, iż uczestniczy oa

w każdych plenarnych obra­
dach KC, innych partyjnych
działaniach, jest też kierowni­
kiem Kancelarii Sejmu PRL.
Pytano również o pojawiające
się łączenie funkcji partyj­
nych, państwowych i innych.
Odpowiedź: w tym wyjątko­
wym czasie w wielu dziedzi­
nach musi być wyjątkowa
praktyka.

(bp)

Zebranie POP przy Związku Literatów Polskich w „Kuźnicy” Narada w KK PZPR

Przedstawiciele środowisk twórczych Krakowa
o ważnych sprawach kultury
(Inf. wł.) Wczorajsze zebra­

nie Podstawowej Organizacji
Partyjnej PZPR przy Oddziale
Związku Literatów Polskich
w Krakowie z udziałem zapro­
szonych przedstawicieli śro­
dowisk twórczych poświęcone
było omówieniu sytuacji kul­
tury polskiej i planów dzia­
łania na przyszłość w tym
względzie. Spotkanie, któremu
przewodniczył I sekretarz POP
PZPR przy ZLP w Krakowie
Janusz Roszko, otworzyło wy­
stąpienie kierownika Wydzia­
łu Kultury KC PZPR Krzysz­
tofa Kostyrki.

Mówca poruszył mnóstwo
problemów szczegółowych i
kilka spraw zasadniczych, de­
cydujących o długofalowym
działaniu partii na rzecz kul­
tury narodowej. Klasowy cha­
rakter polityki kulturalnej,
wzrost społecznego zasięgu
oddziaływania kultury, wy­
raźne adresowanie dzieł do
klasy robotniczej, do śro­
dowiska wiejskiego, do mło­
dzieży — oto cele nadrzęd­
ne, zgodne z uchwałami IX

Zjazdu PZPR i VII Plenum
KC. Mówią one również o za­
niedbaniach; doprowadzono
w wiiielu płaszczyznach do

społecznej degradacji kultury.
Powstanie Rady Kultury,
Funduszu Rozwoju Kultury,
ustanowienie zakresu obowiąz­
ków i praw pracownika kul­
tury — co ma się stać w prze­
widywanym terminie tematem

sesji Sejmu PRL — dają kon­
kretną nadzieję usunięcia zja­
wisk negatywnych, zwiększania
w miarę istniejących możliwo­
ści .nakładów na kulturę. Pra­
ca partyjna w obrębie środo­
wisk twórczych i kultural­
nych częściej powinna się od­
nosić do spraw natury ideo­
wej. Jeśli bowiem zakłada się
wielokierunkowość działania
twórczego, jeśli obowiązu­
je zasada upowszechniania
odpowiedniego kanonu dzieł
artystycznych zarówno kul­
tury narodowej, jak i ogólno­
ludzkiej — wzmocnienie wpły­
wu ideowego partii jest Oczy­
wistością, prostym obowiąz­
kiem. Wybór dziedzictwa po­
zytywistycznego, preferowanie
nurtu intelektualnego, rozu­
mowego — to również waż­
na część działania w obrębie
środowisk twórczych.

W dyskusji poruszono wiele
zagadnień. Nie ze wszystkim
zresztą, w sposób do końca do­

powiedziany, godzili się uczes­
tnicy wczorajszego spotkania.
Jeśli nurt pozytywistyczny —

to przypomnijmy, co oznacza­
ły obowiązujące kanony w tym
względzie lat pięćdziesiątych.
Jeśli dążenie do rozwoju wa­
runków warsztatowych śro­
dowisk twórczych — to

rzeczywiście ria plan pierw­
szy wysuwa się tutaj koniecz­
ność ostrej i szybkiej moder­
nizacji poligrafii, rozwoju bi­
bliotek, filmu i fonografii
oraz ochrony zabytków. Ale
tu wybór nie jest prosty. W
każdym razie na pierwszym
miejscu musi stanąć kwestia
kultury literackiej i utrzyma­
nie w rozsądnych granicach
nakładu książek taik> aby nie
tracić już raz zdobytych przy­
czółków. Niestety w niektó­
rych dziedzinach mowa może

być na razie o przyczółkach.
Stąd zmienia się i rośnie rów­
nocześnie rola Ministerstwa
Kultury, które powinno w

kwestiach materialnych dbać
o należytą rewaloryzację na­
kładów finansowych. Na kul­
turę olbrzymi wpływ będzie
miała również polityka reakty­
wowania związków i stowa­
rzyszeń twórczych, (j)

Rozpoczęły się prace przygotowawcze
na trasie budowy gazociągu Syberia-Europa

MOSKWA (PAP). Na trasie
najdłuższego w świecie gazo­
ciągu Urengoj — Uzgorod
(Ukraina), którym gaz z Sy­
berii Zachodniej dostarczany
będzie do RFN, Francji i in­
nych państw Europy zachod­
niej, rozpoczęły się prace
przygotowawcze. Budowa tej
liczącej 4,5 tys. km magistra­
li ruszy na pełną skalę latem
br. i powinna być ukończona
w ciągu 30 miesięcy. Projekt
techniczny rurociągu Urengoj
— Uzgorod, opracowany w in­
stytucie naukowo-badawczym
w Doniecku (Ukraina) przeka­
zano już budowlanym.

Jest to przedsięwzięcie na

wielką skalę. Transkontynen-
talna magistrala przetnie pra­
wie połowę terytorium Zwią­
zku Radzieckiego. Na trasie

trzeba będzie pokonać 650
rzek, w tym tak wielkie jak
Ob, Wołga, Don, Dniepr.

Dla ułożenia obu „nitek”
rurociągu w wykopie trzeba
będzie przemieścić 90 milio­
nów metrów sześć, ziemi.
Projekt przewiduje techniczną
i biologiczną rekultywację
wszystkich naruszonych grun­
tów.

Gazociąg Urengoj — Uzgo­
rod jest jedną z 6 wielkich .

magistrali gazowych, które
zbudowane zostaną w obecnej
5-latee od największych w

świecie złóż urengojskich, w

Syberii Zachodniej (ich zaso­
by szacuje się na ponad 6 bi­
lionów metrów sześć.), do cen­
tralnych rejonów ZSRR. Każ­
dym takim gazociągiem trans­

portować się będzie 30 mld
metrów sześć, gazu rocznie.

Budowę dwóch spośród tych
sześciu magistrali gazowych
już ukończono, zaś na trze­
ciej Urengoj — Nowopskow
ułożono pierwsze kilometry
rur.

Budowa gigantycznych gazo­
ciągów to nie tylko dziesiątki
miliardów metrów sześć, cen­
nego paliwa i surowca dla
potrzeb gospodarki ZSRR i pa
eksport. To również wielkie
przemiany w położonych z

dala cd centrum kraju regio-
hacłf. Tak np. na niezamiesz-
kanych obecnie terenach za­
planowano budowę 9 miast
dla budowniczych gazociągu i
ich rodzi-n, a także przyszłej
obsługi rurociągów.

Wśród planet Układu
Słonecznego najbliższą *ą-
fiadką Ziemi jest Wenus.
Jednakże blade pojęcie o

tym oj się na niej dzieje,
zaczynamy mieć dopiera
od kilkunastu lat.

Nie tylko najbliższa Zie­
mi, ale i podobna pod
względem wielkości o rat

masy nasza Gwiazda Za­
ranna wydawała się nie­
gdyś wielu badaczom pla­
netą siostrzaną. Ukuto na­
wet hipotezę, że na jej
przykładzie możemy obser­
wować naszą własną pla­
netę we wcześniejszym sta­
dium rozwoju-— ściślej w

okresie węglowym, który
na Ziemi upłynął 210 min
lat temu. Stąd już było
bardzo blisko do posądza­
nia Wenus — jeśli nie o

inteligentną cywilizację to

przynt. 'mniej — istnienie
prymitywnych form życia.

Wszelkie próby dostrze­
żenia czegoś za pośrednic­
twem najpotężniejszych te­
leskopów optycznych speł­
zały na niczym z powodu
grubej warstwy obłoków
szczelnie opatulających

gramu kosmicznego. W głąb
jej atmosfery poczęły nur­
kować kolejne sondy i
głównie z przesianych
przez nie danych powoli
wyłonił się obraz wenu-

sjańskiej rzeczywistości.
Obraz, który ktoś nazwał
dwoma krótkimi słowami:
dno piekła.

Względnie zbliżone do
ziemskich warunki — jeśli
chodzi o temperaturę i ci­
śnienie atmosfery — spot­
kać tu można na wysoko­
ści 50 km. Im niżej, tym
robi się goręcej — dosłow­
nie i w przenośni. Przy po­
wierzchni ciśnienie jest już
90 razy większe niż na Zie­
mi, a temperatura osiąga
nawet 500 st. C. Atmosfera
w 95 procentach składa się
z dwutlenku węgla. Jakby
tego było jeszcze mało, w

chmurach wemusjańskich
stwierdzono 'występowanie
mżawki stężonego kwasu
siarkowego. To właśnie
głównie dwutlenek węgla
do spółki z kwasem siarko­
wym odpowiedzialny jest
za iście piekielny upal na

Wenus. Oba związki powo-

z piorunami wypadło lądo­
wać w grudniu 1978 r. kap­
sule „Wenus-12”.

Do tego portretu można

jeszcze dorzucić parę słów
o ukształtowaniu terenu.
Otóż uczeni sądzili, że u-

gniatana ogromnym ciśnie­
niem i spiekana wysokimi
temperaturami powierzch­
nia planety będzie jedno­
stajnie monotonną pusty­
nią. Tymczasem tak ni«
jest. Na zdjęciach przesła­
nych przez aparaty lądują­
ce „Wenus-9” i „Wenus-10”
zobaczyć można leżące luź­
no okruchy skalne. Wpro­
wadzony w grudniu 1978 r.

na oybitę okołowenusjańską
próbnik amerykański „Pio­
neer Venus 1” wykazał dro­
gą sondowań radarowych,
że również w skali global­
nej powierzchnia planety
jest urozmaicona. Są tu gó­
ry osiągające nawet 10—12
tys. metrów (wyższe niż
Mt. Everest!), płaskowyże
oraz doliny. „Pioneer Ve-
nus 1” odkrył też gigan­
tyczny kanion — być może

największy tego typu twór
w Układzie Słonecznym:

Krakowska Rozgłośnia
Polskiego Radia informuje,
że prowadzi działalność in-

terwencyjno - poradniczą.
Zainteresowanych słucha­
czy prosimy o zgłaszanie

Komunikat

się do Redakcji Łączności
ze Słuchaczami osobiście:
w każdą środę w godz.
11.00—14.30 i w czwartki w

godz. 16.00—18.00, kontak­
towanie się listowne pod
adresem: Polskie Radio,
Kraków, ul. Wróblewskie­
go 6, lub telefonicznie —

nr 33-35-35.

(Inf. wł.) Przekładanie u-

chwały VII Plenum KC PZPR
na język spraw codziennych
było tematem wczorajszej na­
rady w KK PZPR. W obra­
dach, którym przewodniczy,
I sekretarz KK Krystyn Dą­
browa uczestniczyli sekretarze
dzielnicowych, miejsko-gmin­
nych i gminnych instancji
partyjnych oraz kierownicy
wydziałów KK.

Nadszedł czas budowania
nowego stylu pracy partii,
czas otwarcia się ku dołowi,
odbudowywanie autorytetu
poprzez wyjście naprzeciw
sprawom ludzkim zarówno
poprzez współudział w two­
rzeniu trwałych struktur gwa­
rantujących wyjście z kryzysu
ale też i pomoc i wsparcie w

rozwiązywaniu jednostkowych
problemów i kłopotów z jaki­
mi przychodzi borykać się na

co dzień ludziom pracy. Celu
tego nie można osiągnąć ogra­
niczając się do narad, osłania­
jąc się fasadą dobrych inten­
cji. Trzeba podjąć nawiązywa­
nie dialogu bezpośrednio z

ludźmi i zdobywać argumenty
stwarzaniem faktów dokona­
nych a nie deklaracjami. Ini­
cjatywy muszą wychodzić ód
organizacji partyjnych, stam­
tąd powinna wychodzić inspi­
racja do działania na rzecz

poprawy sytuacji gospodar­
czej, budowania jedności par­
tii i społeczeństwa.

Te motywy były mocno ak­
centowane w wystąpieniu I
sekretarza KK, który omówił
przebieg obrad VII Plenum.
Stanowiły one niejako synte­
tyczną wykładnię aktualnych
kierunków partyjnego działa­
nia.

Zarys programu krakow­
skiej

'

instancji partyjnej
przedstawił sekretarz KK Jan

nos siyiu pracu
Bromek. Składa się on z 20
punktów, wśród których czo­
łowe miejsce zajmuje rola or­
ganizacji partyjnych we wpro­
wadzaniu reformy gospodar­
czej Ten wielowątkowy blok
zagadnień wymaga nie tylko
działań organizacyjnych, ale
także i propagandowo-popu-
laryzatorskich. Istnieje potrze­
ba włączenia do realizacji tych
zadań aktywistów NOT i PTE,
konieczne jest upowszechnia­
nie doświadczeń. Podstawowe
kierunki działań gospodar­
czych to sprawy wyżywienia,
budownictwa mieszkaniowego
oraz produkcja eksportowa;
tutaj liczy się wykorzystanie
wszystkich inicjatyw i pomy­
słów. Do tej pory zebrano ich
niemało, gorzej natomiast s

realizacją.
Drugi blok spraw zawartych

w projekcie programu działa­
nia koncentruje się wokół
kwestii politycznych i społecz­
nych. Jest tam mowa m. in.
o konieczności systematyczne­
go doszkalania aktywu partyj­
nego, dalsza popularyzacja u-

chwał IX Zjazdu PZPR, o

których, jak dowodzi prakty­
ka, jakby zapomniano, upo­
wszechnianie metodyki pracy
partyjnej. Znaczący powinien
być głos członków partii w

dyskusji nad modelem zwią­
zków zawodowych, szczególną
rangę należy nadać sprawom
młodego pokolenia, ocenie ca­
łokształtu polityki kadrowej.

Przedstawiony projekt pro­
gramu wywołał dyskusję, ■
której wnioski zostaną u-

względnione przy ostatecznej
redakcji programu działania
krakowskiej organizacji par­
tyjnej. Zostanie on zatwier­
dzony w najbliższych dniach.

(tor)

ZSMP — rzecznikiem
najważniejszych
Pod hasłem „Jaka Polska,

jakł związek” odbyło, się wczo­
raj spotkanie aktywu ZSMP z

rejonu Brzeska z przewodni­
czącym Zarządu Głównego
ZSMP Jerzym Jaskiemią.
Wśród wielu poruszanych tu
tematów dominowały szczegól­
nie te dotyczące spraw socjal­
nych, m. in. warunki bytu
młodych małżeństw i budow­
nictwo mieszkaniowe. Zwraca­
no również uwagę na problem
ścisłego związku między ideo­
logią, ą realiami dnia dzisiej­
szego. Jeśli nie poprawi się sy­
tuacja na rynku, nie ma szans

na poprawę pracy politycznej
wśród młodzieży.

Jerzy Jaskiernia odpowiada­
jąc na wiele pytań odrzucił te­
zę jakoby ZSMP stawał się
związkiem zawodowym mło-

spraw młodych
dych, chociaż obecnie organi­
zacja mu3i podejmować wła­
śnie takie problemy, które
najbardziej „bolą” młodzież.
Stwierdził też że efektem
trwającej w związku dyskusji
będzie konferencja ideologicz­
na, która podsumuje dotych­
czasową działalność ZSMP, z

uwzględnieniem ostatnich kil­
kunastu miesięcy i wypracuje
platformę działalności organi­
zacji w przyszłości. Następnie
przewodniczący ZG ZSMP
spotkał się z młodzieżą dwóch
największych zakładów w

Brzesku — Fabryki Opakowań
Blaszanych i Okocimskich Za­
kładów Piwowarskich.

Wieczorem podobne spotka­
nie odbyło się w Uniwersyte­
cie Ludowym w Wierzchosła­
wicach. (wisz)

Planeta w obłokach tajemnicy

WENUS-dno piekła
planetę. Na podstawie da­
nych o atmosferze usiłowa­
no wyobrazić sobie po­
wierzchnię Wenus, ale by­
ło to równie trudne jak
rozpoznanie charakteru ob­
cego człowieka po kolorz*
jego płaszcza.

Wydawało się, że rąbka
tajemnicy uchylą radarowe
sondowania Białej Planety.
W pierwszej chwili jednak
zagmatwały one sprawę.
Okazało się, iż rzekoma
siostra Ziemi obraca się w

odwrotnym kierunku niż
Ziemia i cała reszta planet
Układu Słonecznego. Poza
tym kręci się nieporówna­
nie wolniej: jeden obrót
wokół własnej osi wykonu­
je w ciągu 243 dni ziem­
skich. Natomiast na obieg­
nięcie Słońca potrzebuje
225 naszych dni. Ze wzglę­
du na przeciwne kierunki
obu ruchów doba słoneczna
na Wenus liczy 117 dni
ziemskich. Wynika z tego,
że na rok wenu&jański
składają się niecałe dwie
miejscowe doby. Trochę to

skomplikowane, jak na na­
sze przyzwyczajenia.

Próby spenetrowania
planety metodami astro-

nautycznymi zapoczątkował
Związek Radziecki. Dokład­
nie dwa miesiące przed lo­
tem Gagarina — 12 lutego
1961 r. — wysiano Auto­
matyczną Stację Między­
planetarną „Wenus-1”. Jed­
nak przedwczesna utrata

łączności z sondą przynio­
sła fiasko przedsięwzięcia.

Jeszcze bardziej pechowo
zakończyła się pierwsza
próba amerykańska. Defekt
rakiety nośnej w lipcu 1962
r. uniemożliwił wyniesienie
w kosmos próbnika „Mari-
ner-1”. Już w następnym
miesiącu ponowiono próbę
i 14 grudnia tegoż roku
„Mariner-2” minął Wenus
w odległości niespełna 35
tys. km. Stwierdził między
innymi, że planeta nie po­
siada praktycznie poła
magnetycznego oraz po­
twierdził wcześniejsze
przypuszczenia o występo­
waniu w pobliżu jej po­
wierzchni wysokich tempe­
ratur.

Mimo niepowodzenia mi­
sji „Wenus-1” i licznych
kłopotów w następnych
eksperymentach, zagadko­
wa planeta stała się jednak
domeną radzieckiego pro-

Tak wyglądał aparat lądujący radzieckiej stacji automa

tycznej „Wenus 10”, który wylądował na powierzchni
planety.

CAF — Interfoto

dują pochłanianie ciepła
promieni słonecznych, któ­
rego do bliższej Słońcu
Białej Planety dociera
dwukrotnie więcej niż do
Ziemi.

Na marginesie warto t.u

wspomnieć, że analiza zja­
wiska pochłaniania ciepła
na Wenus (tzw. efekt cie­
plarniany) ma dla nas cał­
kiem praktyczne znaczenie.
W ziemskiej atmosferze za­
uważono podnoszenie się
poziomu zawartości dwu­
tlenku węgla na skutek
działalności przemysłowej.
Gwałtownych zmian klima­
tu nie musimy się dziś jesz­
cze obawiać. Ną dalszą
jednak metę Wenus jest dla
nas swoistym ostrzeżeniem
przed totalną katastrofą e-

kologiczną, którą możemy
sami wywołać, ale której
sami możemy też zapobiec.

Wracając na Wenus: ba­
dania sond radzieckich po­
twierdziły obserwowane
już wcześniej z Ziemi gi­
gantyczne wyładowania e-

lektryczne, przy których
nasze pioruny zdają się być
dziecinną igraszką. Błyska­
wice na Wenus mogą trwać
nawet kilka minut. Właśnie
w warunkach takiej burzy

głęboki na 5 km i szeroki
na 280, ciągnie się na prze­
strzeni... 2250 kilometrów.

Na koniec jeszcze godzi
się wspomnieć że ten sam

„Pioneer Verius 1” jak i a-

paraty lądujące wysłanej
równolegle sondy „Pioneer
Venus 2” ostatecznie prze­
kreśliły tezę o planetach
siostrzanych. Uczeni ame­
rykańscy wysunęli wręcz
przypuszczenie, że Wenus
utworzona jest z innej ma­
terii niż pozostałe planety
Układu Słonecznego. Profe­
sorowie Michael McElroy i
Thomas Donahue wyrazili
ooinię, że informacje prze­
słane przez sondy „Pioneer
Venus” odpowiadały bar­
dziej dotychczasowym wia­
domościom o kometach.
Czym więc zatem jest za­
gadkowa planeta?

W chwili pisania tych
słów do celu podróży zbli­
żały się stacje „Wenus-13”
i „Wenus-14”. Być może

pomogą one znaleźć odpo­
wiedź na postawione pyta­
nie. Choć, jak dotychczas,
im lepiej poznajemy We­
nus, tym mniej ją rozumie­
my.

LESŁAW PETERS

Uruchomione
w ostatnim okresie sankcje

ekonomiczne wobec Polski i innych krajów
socjalistycznych ożywiły mocno dyskusję

nad zagadnieniami możliwości pełnego pokrycia'
potrzeb żywnościowych w Polsce, ZSRR i in­
nych krajach socjalistycznych w oparciu o włas­
ne rolnictwo i gospodarkę żywnościową. Najwię­
cej uwagi poświęca się Związkowi Radzieckie­
mu, którego rolnictwo pod względem poziomu
produkcji i potencjalnych możliwości dalszego
rozwoju zajmuje drugie miejsce w świecie,
a jednocześnie kraj ten jest poważnym importe­
rem niektórych produktów rolnych, zwłaszcza
zboża. W kołach antyradzieckich Zachodu doko­
nuje się różnych ocen sytuacji w rolnictwie za­
równo radzieckim, jak też innych krajów socja­
listycznych, negując nie tylko faktyczne osiąg­
nięcia jak też realne warunki, w których rolnic­
two to funkcjonuje. Dlatego też warto na przyk­
ładzie najważniejszych realnych danych przed­
stawić sytuację produkcyjną radzieckiego rol­
nictwa i w oparciu o nie wyjaśnić przyczyny ist­
niejącego stanu oraz możliwości dalszego wzro­
stu produkcji rolniczej.

Czy nadmiar ziemi

Pierwszym znamiennym czynnikiem produkcji
jest ziemia. Na ogólną powierzchnię Związku
Radzieckiego wynoszącą blisko 2,3 mld. hekta­
rów, użytki rolne zajmują tylko około 553 min
ha, to jest niecałe 25% powierzchni ogólnej,
Natomiast grunty orne stanowią tylko 41 %

ogólnej powierzchni użytków rolnych i niewiele
ponad 10% powierzchni ogólnej, jest jednocześ­
nie rzeczą charakterystyczną, że tylko około
60% gruntów ornych znajduje się w strefach
o korzystnych warunkach glebowo-klimatycz­
nych.

Podobnie jak w wielu gospodarczo rozwinię­
tych krajach również w ZSRR ubywa gruntów
ornych w przeliczeniu na jednego mieszkańca.
Jeśli np. w 1960 roku na mieszkańca przypadało
1,04 ha, w 1970 roku — 0,92, to w 1980 roku już
tylko 0,85 ha.

Niekorzystne warunki glebowo-klimatyczne
na sporej części obszarów uprawnych oraz sta­
ły ich ubytek w przeliczeniu na jednego miesz­
kańca powodują konieczność stworzenia warun­
ków dla intensywnego rozwoju rolnictwa na ca­
łym obszarze.

Przemysł dla rolnictwa

Stąd też podstawowym problemem ekono­
micznym dla całej gospodarki narodowej jest
dalszy rozwój bazy wytwarzającej dobra in­
westycyjne i środki produkcji dla rolnictwa.

W przeliczeniu na 100 ha powierzchni użyt­
ków rolnych wartość trwałych środków produk­
cji na Litwie, Łotwie, Estonii, Mołdawii, Biało­
rusi i Ukrainie wahała się w granicach od
130—232 tys. rubli, natomiast w Turkmenii, Ka­

zachstanie i Kirgizji tylko od 6—30 tys. rubli. W
związku z tym i wartość produkcji globalnej na

tę powierzchnię wyniosła odpowiednio od 66 do
113 tys. rubli i od 4—14 tys. rubli. Jak więc wi­
dzimy istnieję ścisła współzależność ogólnych
wyników produkcyjnych od stopnia wyposaże­
nia rolnictwa w środki produkcji. Nie można
także ani na chwilę zapominać, że wywierają
one także zdecydowany wpływ na wydajność
pracy ludności zatrudnionej w rolnictwie. Tak
np. w wymienionych republikach o niskiej war­
tości środków trwałych, wartość produkcji glo-
halnej rolnictwa na jednego zatrudnionego
średniorocznie wynosiła 3,4—3,7 tys. rubli, zaś
w tych drugich od 6,7—9,4 tys. rubli.

Ucieczka do miasta

Postępujący proces urbanizacji, w której wio­
dącą rolę odgrywają nowo tworzone lub rozbu­
dowywane wielkie ośrodki przemysłowe czy
miejsko-przemysłowe, powoduje stały spadek
zatrudnienia w rolnictwie radzieckim. Np. jeśli
w 1950 roku zatrudnienie w rolnictwie ZSRR
wynosiło 31 min. osób, to w 1980 roku spadło do
niespełna 26 min osób, czyli o ponad 16%. Tak
więc na jednego Zatrudnionego w rolnictwie

przypada ponad 21 ha powierzchni użytków
rolnych i blisko 10 ha gruntów ornych. Nato­
miast jeden zatrudniony w rolnictwie produku­
je żywność dla ponad 10 osób łącznie, z własnym
wyżywieniem lub dla 11 osób nie wliczając
siebie.

Przeciętnie w całym rolnictwie ZSRR na każ­
dy tysiąc osób zatrudnionych w rolnictwie
w 1960 roku, tylko mechanizatorów przypadało
94 osoby, a już w 1980 roku 175 osób. Taki istot­
ny wzrost mechanizatorów produkcji świadczy
o szybkim postępie technicznym rolnictwa i wy­
nikającym x niego wzroście wydajności pracy.

W rezultacie tego osiągnięto istotny wzrost

wszystkich ważniejszych gałęzi produkcji rol­
niczej. Tak np. średnioroczna globalna produk­
cja zbóż w latach 1976—1980 osiągnęła 205 min
ton i była o 13% wyższa od średniej z lat 1971—
1975, produkcja buraków cukrowych wynosiła
88,4 min ton, czyli o 16% więcej niż w poprzed­
niej pięciolatce, w produkcji ziemniaków nastą­
pił spadek z 89,8 min ton do 82.6 min ton, czyli
o 10,9% mniój, zaś produkcja warzyw wzrosła
z 23,0 min ton do 26 min ton, czyli o 13%, owo­
ców z 8,01 min ton do 9,59 min ton. czyli o 20%
oraz pasz objętościowych i soczystych w ilości

W-rolnictwie radzieckim

obowiązuje zasada:

musimy wyżywić się sami
112.791 tys. ton jednostek owsianych, to jest
o 18° o więcej niż w poprzednim pięcioleciu-

Wpływ klimatu na zbiory
Istotnym jednak problemem, mimo bezspor­

nych osiągnięć, jest fakt dużych wahań w pro­
dukcji w poszczególnych latach. Odnosi się to

między innymi do plonów zbóż, ziemniaków
i buraków cukrowych, których uprefwa roz­
mieszczona jest niemal na całym terytorium
ZSRR, a więc i w niekorzystnych warunkach
klimatycznych. Te właśnie warunki odbiły się
ujemnie na produkcji ziemniaków niemal na

przestrzeni całej pięciolatki lat 1976—1980, a na

zbiorach zbóż w latach 1978—1981. Tak np, w

1931 roku zbiory zbóż wynosiły tylko 175 min
ton i były o 45 min ton niższe od zakładanych
w planie. Stąd też podstawowym problemem
w dalszym procesie intensyfikacji rolnictwa jest
doprowadzenie do stabilnych zbiorów, zwłasz­

cza zbóż. W związku z tym w programach na

lata 1981—1985 założono bardzo umiarkowany
przyrost plonów, bowiem z osiągniętego na po­
ziomie 16 q/ha do 18,7 q/ha. Takie realne po­
dejście ma miejsce także w odniesieniu do in­
nych kultur, a więc; w burakach cukrowych
z 237 do 272 q/ha, w ziemniakach ze 117 do
131 q/ha a w warzywach ze 153 do 272 q/ha.
Ponieważ ZSRR dąży do pełnego zbilansowania
wewnętrznego potrzeb zbożowo-paszowych, w

oparciu o realną ocenę przewidywanych plo­
nów i zbiorów roślin uprawnych, zaplanowano
odpowiedni wzrost produkcji zwierzęcej, w po­

równaniu z osiągniętą w latach 1976—1980
średnioroczną produkcją. W okresie lat 1981—
1985 ilość wyprodukowanego mięsa wzrośnie z

14,8 min ton do 17,1 min ton, mleka z 92,6 do
98,1 min ton, jaj z 63,1 mld sztuk do 72,1 mld
sztuk oraz wełny z 441 tys. ton do 474 tys. ton.
Ten program wzrostu na lata 1981—1985 mieści
się w zasadzie w ilościowych zadaniach zawar­
tych w programie XXVI Zjazdu KPZR. Wzrost
podstawowych wskaźników w produkcji zwie­
rzęcej musi być dokonany na drodze podnie­
sienia poziomu intensywności chowu zwierząt,
głównie w wyniku lepszego, bardziej racjonal­
nego żywienia.

Międzynarodowe znaczenie

radzieckiego rolnictwa

.Problemy stopnia intensywności muszą być
rozpatrywane w ścisłym powiązaniu x zapo­

trzebowaniem rolnictwa w podstawowe i obro­
towe środki produkcji. W 1985 roku w rolnict­
wie radzieckim będzie pracować ponad 2,9 min
sztuk traktorów i około 1 min kombajnów zbo­
żowych. Tak więc na 1 traktor przypadać bę­
dzie około 80 ha gruntów ornych i około 125
ha zbóż na 1 kombajn. Wyposażenie rolnictwa
w techniczne -środki produkcji w parze z po­
lepszeniem stopnia ich wykorzystania, pozwoli
na pełną mechanizację uprawy i zbioru zbóż,
buraków cukrowych oraz uprawy lnu. W od­
niesieniu do ziemniaków mechanizacja proce­
sów technologicznych osiągnie 65%, warzyw —

50%, kompleksowej mechanizacji chowu byd­
ła — 57%, trzody chlewnej około 80%, to zna­
czy o 15% więcej aniżeli w 1980 roku. Rolnictwo
otrzyma około 115 min ton nawozów mineral­
nych w przeliczeniu na czysty składnik NPK,
ponad 75 min ton czystego składnika tlenku
wapnia oraz ponad 680 tys. ton umownych jed­
nostek środków ochrony roślin. Niezależnie jed­
nak od wzrostu zużycia chemicznych środków
pochodzenia przemysłowego, kierunek intensy­
fikacji rolnictwa wymaga zwiększenia zużycia
nawozów organicznych co najmniej o 1000—1200
min ton, to znaczy o prawie 40% w porówna­
niu z 1980 rokiem.

Widzimy więc, że polityka rolna wobec wsi-
zmierza do dalszej stabilizacji wzrostu produk­
cji, na którą zapotrzebowanie stale wzrasta. Co
prawda obecny poziom spożycia żywności za­
bezpiecza potrzeby kaloryczne organizmu na

poziomie 3 tys. kalorii, to jest uznanym przez
FAO jako dobrym. Nie oznacza to jednak, że
struktura tego spożycia pod względem udziału
białka zwierzęcego, roślinnego i węglowodanów
jest zadowalająca. Zgodnie z oceną specjalistów,
pełne zaspokojenie potrzeb żywnościowych na­
stąpi dopiero w latach 1985—1990, W tym też
okresie powinno nastąpić pełne pokrycie po­
trzeb produkcją własną, co w skali świata zwol­
ni znaczne rezerwy zbóż, które obecnie zaku­
puje Związek Radziecki. Jest to jedna z przy­
czyn, dla której rozwój radzieckiego rolnictwa
posiada ekonomiczno-społeczne znaczenie mię­
dzynarodowe.

Prof. dr hab. FRANCISZEK KOLBUSZ

Akademią Rolnicza im. U. Kołłątaja
w Krakowie
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N Z odsieczą w roztoki i hale
ie ma w tym kraju
zbyt wielu ludzi, któ­
rych uwagę zaprząta­
łyby sprawy gospodar­
ki na terenach górzy­
stych. Mimo wielu

słów, deklaracji i zawołań, że
to sprawa 10 procent powierz­
chni kraju — w bloku sprawy
gospodarki żywnościowej owe,
prawie 1,5 miliona hektarów
ziemi staczają się w każdym
przedziale naszych czasów

gdzieś na peryferyjny, mało
widoczny margines. Wciąż je­
szcze nie stać nas na program
racjonalnego zagospodarowa­
nia tzw. ziem górskich, mimo
podchodzenia do problemu du­
żymi zakolami przez placów­
ki naukowe i upartych dzia­
łaczy. Od Sudetów poprzez
Karpaty dp Bieszczad...

Zanim jeszcze czas stanu

wojennego ograniczył organi­
zatorskie kontakty, gospodarze
ziemi nowosądeckiej zaprosili
pod Tylicz i Jaworki naukow­
ców, działaczy i publicystów z

Rolniczego Klubu Dyskusyjne­
go „STRZECHA”. Sądecczyzna
jest tu „lepsza” od — podej­
mujących te same problemy —

włodarzy z Wałbrzycha czy
Krosna. To właśnie tu, w Be­
skidzie Wyspowym, zlokalizo­
wane są, latami już znaczące
ślad swojej obecności, najbar­
dziej związane z gospodarką
na wysokości ponad 500 m nad
poziomem morza — placówki
naukowe. Parający się specja­
listyczną mechanizacją — In­
stytut Budownictwa, Mecha­
nizacji i Elektryfikacji, Rolni­
ctwa w Tyliczu obok Kryni­
cy i zasłużona placówka Ins­
tytutu Melioracji i Użytków
Zielonych od wielu lat „oko­
pana” jest w widoczny sposób
pod stokiem Jaworek. Stąd idą
w kraj wieści i dyspozycje
naukowe dotyczące mechani­
zacji prac uprawowych w te­
renach górskich, gospodarki
zasobami wody oraz agrotech-
niki upraw i, oczywiście spra­
wy owczarstwa oraz bydła
mlecznego i mięsnego, których
ster dzierży nasz Instytut Zoo­
techniki. Są i inni sojusznicy
górskiego tematu. Zaliczyć do
nich wypadnie koniecznie In­
stytut Ekonomii i Organizacji
Rolnictwa Akadepiii Rolniczej
w Krakowie, którego dyrektor
doc. dr Józef Martyna — ład­
ny szmat czasu strawił w Ju­
gosławii, aby poznać do głębi
elementy gospodarowania w

tamtejszych górach.
Na stoku Tylicza niestru-

Czymże jest kierowany
przez doc. S. Żernickiego
IBMER? —'Wszystkim po tro­
sze; biurem projektów dla po­
trzeb mechanizacji w rozto­
kach i na halach, prototypow-
nią, zakładem wytwarzającym
— poprzez POM-y — pojedyn­
cze egzemplarze maszyn, za­
kładem upowszechniania wie­
dzy technicznej i mechaniza-
torskiej. Z małą grupą swo­
ich pracowników stacza boje
o transporter, który swoją u-

niwersalnością mógłby mieć
zastosowanie i pod Żywcem, i
w Sudetach, nie mówiąc o pa­
górkach Sądecczyzny i Biesz­
czadów. To już ponad 20 modeli
zrodzonych w Tyliczu poszło
w Polskę, choć, po zlikwido­
waniu przemysłu terenowego,
z dużym trudem przychodzi
zakładom kluczowym produ­
kować ubocznie zęby do bron,
sprężyny kultywatora czy do-
jarki i kosiarki rotacyjne.
Można oczywiście demonstro­
wać zagraniczne zestawy
„Murgacza” czy „Hojreka” i
doc. Żemicki to czyni. Równo­
cześnie jednak z energią, na­
stolatka i uporem góralskim
wskazuje proste, rodzime spo­
soby rozwiązań i wdrożeń.
Marzą mu się w tej sprawie
decyzje szczebla najwyższego,
poszanowanie realiów i, choć
czasy nie sprzyjające nowym
przedsięwzięciom inwestycyj­
nym, wykorzystanie „z mar­
szu” potencjału tkwiącego za-

dzony docent Stanisław Żerni- równo w jego placówce nau-

cki (szef IBMER-u) z inż.
Drochobyckim kręcą się jak
w ukropie. Który to raz

i przez ile lat demonstrują
swoje prototypowe maszyny i
urządzenia modelowe, wsparte
tak skromnym zapleczem te­
chnicznym jakim mogą dys­
ponować POM-y w Podegro­
dziu, Limanowej czy Krynicy.

kowej jak i w POM-ach oraz

na obrzeżach przemysłu moto­
ryzacyjnego i maszynowego.

I tu docentowi Żernickiemu
niewątpliwie wychodzi naprze­
ciw prof. dr Rudolf Michałek
z krakowskiej AR, który
twierdzi: „nie -ulega wątpli­
wości, iż musi nastąpić silna
rozbudowa przemysłu produ­

kującego ciągniki i maszyny
rolnicze, aby podołać zwięk­
szonym wymaganiom ilościo­
wym. Przyjmując jednak za­
sadę, że gros sprzętu powinien
produkować przemysł kluczo­
wy w dużych seriach, przez
co koszt winien być niższy,
to należałoby się zastanowić
nad uruchomieniem, a właś­
ciwie odrodzeniem przemysłu
terenowego, a nawet rzemieśl­
niczego. Można by wykorzy­
stać przemysł terenowy zaró­
wno do współpracy z przemy­
słem kluczowym na zasadzie
kooperacji do produkowania
drobniejszych rzeczy, nie wy­
magających wielkiego oprzy­
rządowania, jak również do
produkcji gotowego sprzętu i
narzędzi prostych a niezbęd­
nych w każdym gospodar­
stwie...”

Minister Jerzy Wojtecki zaś
dopowiada jakby tezę dnia
dzisiejszego: „trudna sytuacja
gospodarki kraju ogranicza
niestety w najbliższych latach
możliwości bardziej radykal­
nej poprawy zaopatrzenia rol­
nictwa w środki produkcji.
Życiowa i polityczna logika
podsuwa jednak wniosek —

który rząd będzie realizował
— aby na rolnictwie oszczę­
dzać możliwie jak najmniej”.

Kiedy dopuścić do głosu na­
szych uczonych (a zabierają
głos stale, w powiązaniu z re­
aliami polityki rolnej) prof.
Ryszard Kostuch z IMUZ-u,
prof. dr Stefan Wawrzyńczak
z IZ czy doc. dr Józef Marty­
na z AR — nie rozminą się
w swoich poglądach. Oni to —

wiedząc doskonale, że woj. no­
wosądeckie, podobnie jak i
pozostałe regiony o wysokim
procencie terenów na wysoko­
ści ponad 500 m nad poziom
morza, posiadają najwyższą
obsadę bydła i owiec na 100

ha w kraju — torują drogę i
czynić to będą nadal takim
rozwiązaniom programowym i
wdrożeniowym, które skraca­
ją czas do rozwiązywania pro­
blemów mleka i mięsa bez im­
portu pasz. I chociaż na dzień
dzisiejszy problemy zboża
chlebowego najmocniej za­
przątają naszą uwagę — spra­
wy zasobów paszowych ani na

^chwilę nie mogą być chowane
'do bocznej szuflady.

Usystematyzowane opraco­
wania znawców przedmiotu w

latach pozornych sukcesów go­
spodarki rolnej natrafiały na

bądź to gęste zasieki bądź też

adresat-gestor pozostawał głu­
chy i niemy. Masa zielona —

gorsza, lepsza — rosła w roz­
tokach i na halach. Jej po­
mnażaniu towarzyszyła jednak
zaledwie improwizacja zrodzo­
na z dobrej woli ludzi o nie­
zbyt dużych kompetencjach,
ekonomicznych i organizator­
skich możliwościach. Jak nam

powiada inż. Piasecki z sądec­
kiego Wydziału Rolnictwa i
Gospodarki Żywnościowej —

jego region plasuje się na...

48 miejscu w kraju pod wzglę­
dem zużycia nawozów sztucz­
nych. Trwałe użytki zielone,
choć tak wdzięczne za azot,
fosfor i potas — nie doczeka­
ły się jeszcze traktowania w

nawożeniu wg, nie tylko ich
potrzeb, ale i możliwości lo-
kalńych. Ba, jeśli nawet było­
by pod dostatkiem NPK to

czym je wywieźć na Tomano-
wą, Jaworki, czy którykolwiek
bardziej stromy stok? Czym
je tam rozsiać i jak kosić
zielone runo, jeśli typowy tra­
ktor — ze sprzętem przewra­
ca się do góry kołami już przy
wiele mniejszym nachyleniu
skłonu niż 10 stopni? To z tych
powodów siwieje doc. dr S.
Żernicki z Tylicza, czyniąc

ra« po raa pokazy sprzętu
prototypowego do pracy na

tych stokach, to z tych samych
względów szef IMUZ-u dr R.
Kostuch i jego ekipa mądrych
i twardych pracowników nau­
kowych niewesoło spogląda na

okolicę ze swoich zagospoda­
rowanych i zasobnych w pa­
sze — Jaworek.

— Góry' muszą żyć — po­
wie doc. dr J. Martyna. Ero­
zja nie może stąd Spędzić lu­
dzi w dół. Takie są prawidła
gospodarki w Alpach, Tyrolu
i po drugiej stronie Tatr. Mi­
nie czas kryzysu żywnościo­
wego u nas. Ale nie zniknie
on za pomocą sił magicznych.
Mądre, pracowite gospodarskie
podejście do każdej szczeliny,
którą przenikają nam wartoś­
ci i zasoby majątku ludzkie­
go i narodowego musi obej­
mować również gospodarkę w

górach. Tym więcej, że grozi
nam wielki kryzys wodny,
którego rozmiarów nadal so­
bie nie uświadamiamy.

• I tu właśnie prof. dr R. Ko­
stuch, dyrektor Instytutu Me­
lioracji Użytków Zielonych u

podnóża swoich Jaworek po­
wtarza swój, popularny już,
wykład. Zaczyna się on pro­
pozycjami racjonalizacji gos­
podarki wodnej w górach, a

kończy trudnymi do przyswo­
jenia przez decydentów ra­
cjami, choć dla ludzi z Kar­
pat, Sudetów i Gór Święto­
krzyskich zupełnie komunika­
tywnymi rachunkami ekono­
micznymi.

Prosty to niby rachunek,
lecz jakby wciąż jeszcze nie
w porę przedkładany. Zdaniem
uczonego (zdaniem selektyw­
nie potwierdzonym już) gos­
podarka rolna, z jej mozaiką
upraw, winna kończyć się na

pułapie 500 m nad poziom mo­
rza. Powyżej, ale gdzieś do
700 m n.p.m. najbardziej ra­
cjonalna jest gospodarka łą-
kowo-pastwiskowa w propor­
cji 30 proc, użytków zielo­
nych i 30 proc, gruntów u-

prawnych. Reszta to już ra­
czej lasy na świecących łysi­
ną zatokach. Powyżej propor­
cje użytków zielonych do la­
sów wyznacza zróżnicowanie
regionalne. Wszystko to zre­
sztą pozostaje w ścisłym zwią­
zku z ratowaniem zasobów
wodnych, które muszą być ku­
mulowane przez lasy i odda­
wane sukcesywnie krajowi.

Mamy tu więc zwielokrot­
nione sprzężenie nauki z po­
trzebami i możliwościami pro­
dukcyjnymi hal i roztoków.
Mamy również pełną świado­
mość faktów i perspektyw go­
spodarzy regionów górskich i
podgórskich. Sami jednak nie
uniosą irobiemu, który w sta­
rym powiedzeniu górali
brzmiał: koniec chleba — po­
czątek wody...

TADEUSZ LEŚNIAK

W Filharmonii i „Krzysztoforach”

Dwa koncerty
Ubiegły tydzień dostarczył nam większą niż

zwykle porcję dobrej muzyki. We wtorek, po
dłuższej przerwie wystąpiła ze znakomitym
skrzypkiem DANIELEM STABRAWĄ Orkie­
stra PR i TV w Krakowie; w drugiej poło­
wie tygodnia odbyły się natomiast jeszcze
dwa koncerty; symfoniczny — w wykona­
niu Orkiestry Filharmonii Krakowskiej i
kameralny — w wykonaniu zespołu Capella
Cracouiensis.

Na program czwartkowego koncertu zło­
żyły się dwie kompozycje — Koncert forte­
pianowy F-dur (KV 459) Wolfganga Ama­
deusza Mozarta i VII Symfonia E-dur Antona
Brucknera. Koncert F-dur nie wyróżnia się
w zasadzie niczym szczególnym spośród 23

fortepianowych koncertów Mozarta. Wszyst­
kie odznaczają się bardzo wysokim pozio­
mem, od którego odbiega tylko jeden — Kon­
cert na trzy fortepiany (KV 242), który na­
pisany został dla trzech hrabianek-amatorek.
Koncert F-dur, którego słuchaliśmy w wy­
konaniu ANDRZEJA RATUSIŃSKIEGO na­
pisał Mozart dla siebie, a wykonał w roku
1790 z okazji koronacji Leopolda II. Andrzej
Ratusiński grał z dużą swobodą i błyskotli­
wością techniczną. Najbardziej podobało mi
się w jego wykonaniu melancholijne Alle­
gretto (druga część utworu), a także finało­
we Allegro assai, o którym słynny muzyko­
log Alfred Einstein napisał, że jest to „opera
buffa przełożona na język instrumentalny”.
Z wielkim smakiem artysta zagrał również
cadenzę demonstrując nie tylko biegłość
techniczną, lecz także wielką muzykalność.
Dyskusyjny natomiast był gatunek dźwięku
(zwłaszcza w pierwszej części Koncertu), jak
na mój gust zbyt „impresjonistyczny”. Bez
zarzutu zabrzmiał odpowiednio dobrany ilo­
ściowo zespół orkiestry pod batutą KRZY­
SZTOFA MISSONY. Dyrygent z powściągli­
wą elegancją zadbał o precyzyjne towarzy­
szenie soliście. Całą swoją klasę i doświad­
czenie dyrygenckie pokazał Krzysztof Misso-
na w VII Symfonii Brucknera. Symfonia
E-dur, chyba najpopularniejsza spośród dzie­
więciu napisanych przez kompozytora, to

wielkie, zwarte formalnie dzieło trwające
przeszło godzinę. Mimo całego urozmaicenia
melodycznego, rozwiniętej harmoniki, gęsto­
ści fakturalnej wynikającej z kunsztownie
często traktowanych środków techniki kom­
pozytorskiej, jest to muzyka nużąca swą neo-

romantyczną rozwlekłością. Uważam, że mo­
la, jaka na symfonie Brucknera zapanowała
przed kilku 'laty, powoli przemija, a wyra­
żane jeszcze tu i ówdzie zachwyty wynikają
'aczej ze snobizmu, niż autentycznych rora-

ień. Wykonanie Symfonii przez krakowską
rrkiestrę uważam za udane. Bardzo dobrze
irzmiały wyjątkowo rozbudowane sekcje
instrumentów dętych, doskonale prezentował
się wolumen brzmieniowy tutti. Na zakoń­
czenie nie mogę jednak powstrzymać się od
riewesołej refleksji. Podczas czwartkowego
wykonania Symfonii zdumiony byłem zacho­
waniem kilku muzyków grających na bla­

szanych instrumentach dętych, którzy pod­
czas dłuższych pauz w jawny sposób demon­
strowali swoje znudzenie. Panowie, jeśli nie
będziecie szanować siebie i swojego zawodu
sami, nie wymagajcie tego od innych.

*

W sobotę, licznić tym razem zgromadzona
w „Krzysztoforach” publiczność wysłuchała
drugiego koncertu z cyklu „HISTORIA MU­
ZYKI POLSKIEJ”. Część „historyczna” wie­
czoru przypomniała ważne dla tradycji kra­
kowskiego ośrodka muzycznego istnienie Ka­
peli Rorantystów na Wawelu. Przekrój do­
kumentacji 300-letniej tradycji zespołu dał
pretekst do poznania nie tylko rozwoju tech­
nik kompozytorskich, lecz także pozwolił
śledzić, jakim przeobrażeniom ulegały ele­
menty wykonawstwa muzycznego.

Występ MADRYGALISTÓW rozpoczął się
odśpiewaniem chorałowego hymnu roraniy-
stów. Po nim, wykonano siedem utworów
napisanych w XV—XVIII w. przez związa­
nych w jakiś sposób ze wzgórzem wawel­
skim kompozytorów polskich. Trzeba przy­
znać, że krakowscy madrygaliści bardzo do­
brze czują się w tym . repertuarze. Szczegól­
nie ciekawie zabrzmialy: Gloria z officium
„DIES EST LAET1TIAE” (świetnie brzmiący
cantus firmus) i kompozycja Grzegorza Ger­
wazego Gorczyckiego „RORATE COEL1”
(pie.knie śpiewające soprany!). W drugiej
części wieczoru, z towarzyszeniem Capellae
Cracouiensis wystąpił z Koncertem wiolon­
czelowym B-dur Luigi Boccheriniego AN­
DRZEJ BĄK. Nie wyliczając wcześniejszych
osiągnięć artysty zmuszony jestem podzielić
się uwagą, ze sobotniego występu nie po­
traktował chyba zbyt odpowiedzialnie. Za
dużo znalazło się w jego grze niedokładno­
ści intonacyjnych (dwudźwięki w drugim te­
macie I części, niefortunne pasaże z flażole-
tem w cadenzy Ronda), zbyt wiele pozosta­
wiał do życzenia nieprzyjemny gatunek
dźwięku. Szkoda, bo sam utwór reprezentu­
jąc stylistycznie wczesny klasycyzm jest bar­
dzo urokliwy. Rewelacyjnie natomiast wyko­
nana została przez zespół Capella Cracouien-
sis pod batutą STANISŁAWA GAŁOŃSKIE-
GO suita „Z czasów Holberga” Eduarda
Griega. Utwór ten napisany W 1884 roku z

okazji 200. rocznicy urodzin Ludwika Holber­
ga („skandynawskiego Moliera”) jest styli­
zowaną pod epokę baroku i rokoka suitą. Je­
szcze raz potwierdziła Się klasa młodych
wirtuozów wchodzących w skład krakow­
skiego zespołu. Suita zagrana została z wy­
jątkowa precyzją, a przy tym z lekkością i
wdziękiem nieodzownym tej muzyce.

Jako ciekawostkę podam fakt, że motyw z

czwartej części suity (Air) został — może
nieświadomie — użyty przez jednego z na­
szych kompozytorów w muzycznej ilustracji
telewizyjnego serialu „Lalka”.

ZBIGNIEW LAMPART

W Hucie im. Lenina

O autorach i książkach

Mrożek po raz...

Żeby
Jest ich w całym kombinacie 1350.

Stanowią jak widać znaczącą iloś­
ciowo grupę pracowników. Są
wprawdzie najniżej stojącymi w

hierarchii służbowej przełożonymi,
ale za to znajdują się najbliżej sta­
nowiska pracy, najbliżej jak tvlko
to jest możliwe sobie podległych
pracowników. Widzą więc wszystko
najlepiej: jak kto pracuje, czym
kto pracuje, gdzie marnotrawi się
surowiec i energię, po latach pracy
znają swoich ludzi na wylot, wie­
dzą na kogo można zawsze liczyć, a

kogo trzeba — po prostu — krótko
trzymać. Mowa cały czas o mis­
trzach. Jak widać z przedstawionej
powyżej wyliczanki ich wpływ na

proces produkcji, na organizację i
jakość wykonywanej pracy jest nie­
bagatelny. Pod kilkoma oczywiście
warunkami, że mistrz będzie cieszył
się u swoich podwładnych autory­
tetem, że będzie mógł ich wspierać
odpowiednimi kompetencjami i u-

prawnieniami wykraczającymi o

wiele dalej poza obszar znajdujący
się między kilkoma, setkami nagro­
dy z Funduszu Mistrza i naganą u-

dzieloną na polecenie kierownika
W ciągu ostatnich lat wielokrot­

nie podnoszono autorytet mistrza,
ale było tó podnoszenie czvsto teo­
retyczne zamykające się słowami i
deklaracjami, a efekty były raczej
odwrotne — bo cóż to za mistrz i
przełożony, który zarabia mniej od
podwładnych. To tylko drobny przy­
kład. ale ilustrujący chvba dobitnie
narosłe przez lata relacje, zresztą
nie o pieniądze idzie tu głównie...

Dyrekcja Huty im. Lenina nrzv

współudziale Klubu Mistrza dzia-
łaiącego przy Kombinacie nostanó-
wiła konkretnymi działaniami przer­
wać tę „nienogode dla mistrzów” u-

patruiac w tej grupie pracowników
autentycznego sprzymierzeńca w

mistrz
kierowaniu gigantycznym przecież
nakładem produkcyjnym, szczegól­
nie teraz, w warunkach wdrażania
zasad reformy gospodarczej i ostre­
go kryzysu energetyczno-surowco-
wego (w wartości produkcji Huty
im. Lenina 70 proc, stanowią paliwa
i surowce) kiedy z jednej strony li­
czy się każda złotówka, a z drugiej,
może nawet jeszcze bardziej, każ­
dy metr, rury, każdy arkusz blachy
czy każda tona koksu... Argumenty
te są tak oczywiste, że dalsze ich
wyliczanie wydaje się hyć chyba
zbyteczne.

Przejdźmy zatem do konkretów.
Na początku lutego dyrektor na­
czelny Kombinatu — Eugeniusz
Pustówka skierował do wszystkich
mistrzów pismo, mocą którego prze­
kazał im szereg niezbędnych
kompetencji. Tak więc mistrz ma

prawo samodzielnie decydować o

zaszeregowaniu nowo przyjmowa­
nych pracowników i decydować o

obniżeniu grupy zaszeregowania,
przyznawać nagrody z funduszu mi­
strzowskiego, udzielać zwolnień z

części dnia pracy, ustalać dni wol­
ne od pracy w zamian za przepra­
cowane niedziele i święta 1 godziny
nadliczbowe,, ustalać terminy urlo­
pów wypoczynkowych, przydzielać
pracę swoim pracownikom lub w

razie potrzeby powierzać im do wy­
konania inne zastępcze lub dodat­
kowe zadania — oczywiście z za­
chowaniem obowiązujących w tej
materii przepisów, określać sposób
wykorzystania pozostających w je­
go dyspozycji środków produkcji,
różnirnwaó wysokość premii w za­
leżności od rzeczywistego wkładu
pracy poszczególnych pracowników
i co równie istotne mistrz ma na­
wet prawo przerwać proces pro<łuk-
cji jeśli zagraża on bezpieczeństwu
pracowników.

pył! mistrzem
Mistrzowie otrzymali też prawo

opiniowania i przedkładania bezpo­
średnim przełożonym wniosków o

przeszeregowania pracowników wy­
różniających się w pracy a także
tych, którzy podnieśli swoje kwali­
fikacje. Mistrzowie uczestnicźą w

komisjach kwalifikacyjnych, mogą
przedstawiać wnioski kierownictwu
zakładu w zakresie przyjmowania
do pracy j zwalniania pracowni' ów
swojego zespołu, opiniują wnioski
dotyczące podziału nagród, przy­
działu mieszkań, udzielania zapo­
móg, a także wnioskowania o od­
znaczenia państwowe, mają prawo
wydawania opinii zawodowych,
zgłaszają propozycje , w zakresie
kierowania na szkolenie i kursy, u-

czestnlczą w posiedzeniach komisji
wypadkowych, a także w opraco­
wywaniu wszelkiego rodzaju pla­
nów oraz ustalaniu sposobów i ter­
minów realizacji wyznaczonych za­
dań produkcyjnych.

— Jak przeczytałem to swoim
chłopakom, to powiedzieli, że pan
mistrz teraz górą — tak komentuje
te nowe, ale oczywiste uprawnienia
Józef Lesiak, mistrz w Zakładzie
Mechaniczno-Odlewniczym Wydzia­
łu Konstrukcji Stalowych, a zara­
zem szef kombinatowego Klubu Mi­
strza.

Oprócz owych uprawnień mi­
strzowie będą otrzymywali regular­
nie biuletyn zawierający najistot­
niejsze informacje w kwestiach so­
cjalnych, płacowych itp. Mam przed
sobą pierwszy dwukartkowy komu­
nikat — dyr. Pustówka obiecuje, że
od następnego razu komunikaty bę­
dą się mieściły na jednej kartce, to
dla wygody, aby kartki się nie gu­
biły. Co zawiera? No np. informa­
cję komu przysługuje paczka żyw­
nościowa, ile wynosi zapomoga lo­
sowa, kilka słów o zasiłkach przy­

sługujących z Zakładowego Fundu­
szu Socjalnego, wszystko o „trzy­
nastce” i to że jej wypłata będzie
dokonywana w bonach PKO tylko
na zasadzie dobrowolności...

.Dyr. Pustówka podkreśla z cała
świadomością, że podjęte działania
nie mają charakteru jednorazowego
i doraźnego, że budowanie tak po­
trzebnego autorytetu mistrza to pro­
ces ciągły i ustawiczny, którego nie
załatwi kilka zarządzeń i kilka ko­
munikatów. Ustalono już, że raz w

miesiącu będą odbywały się spotka­
nia wszystkich mistrzów z dyrek­
cją. Nie chodzi tu o kurtuazję, tyl-

> ko o szybkie przekazywanie infor­
macji, sygnalizację problemów i
spraw.

— My w pewnych sytuacjach —

kontynuuje dyr. Pustówka jesteśmy
trochę jakby ponad wieloma poje­
dynczymi sprawami, chcemy też wie­
dzieć szybko i dokładnie jak funk­
cjonują w praktyce nasze polecenia
i decyzje, mamy świadomość tego,
że nie wszystkie są trafne w 100
procentach, chcemy je szybko kory-
rygować...

Mistrz Józef Lesiak zaraz wska­
kuje w zdanie z przykładem: Pew­
nego razu urwało się zblocze suw­
nicy wskutek niezadziałania wy­
łącznika krańcowego. Na tej pod­
stawie podjęta została decyzja: Wy­
mienić w całym Kombinacie we

wszystkich suwnicach ten typ wy­
łączników... Zadanie prawie że nie­
realne...

Trudno jeszcze w tej chwili oce­
niać podjętą w HiL-u inicjatywę,
na szacunek jej efektów trzeba bę­
dzie poczekać czas jakiś jeszcze. A
na razie mistrz Lesiak zaprasza
„Krakowską” na najbliższe marco­
we spotkanie^mistrzów z dyrekcją.

Nie odmówimy. (J.B.)

Kilka dni temu pojawiły
ię w księgarniach „Opowia-
lania” Sławomira Mrożka w

lwudziestotysięcznym nakła-
Izie. Nie umiałbym odpowie-
Izieć na pytanie, która to z

:olei książka pisarza o zna-

zeniu przekraczającym od
awna granice naszego kraju.
7 „Słowniku współczesnych
'isarzy polskich” hasło jemu
Oświęcone liczy blisko dwa-
zieścia dwuszpaltowyćh
tron drobnego druku. Uzmy-
łowienie sobie, z jaką częs-
itliwością i w jakich iloś-
iach utwory sceniczne i opo­
wiadania Mrożka jawią się w

witrynach, jest konieczne i
ouczające. Na swoich rega-
ich znalazłem „Opowiada­
ła” z 1974 (nakład: 30 tys.
gzemplarzy), z tegoż roku iw
ientycznym nakładzie „Dwa
sty”. Po roku czytelnicy o-

•zymali „Wybór dramatów i
powiadań” (30 tys.). Nie go-
sej było z twórczością dla
:eny: w 1973 dwutomowe u-

vory sceniczne (10 tys.), do
wóch latach „Utwory sceni-
me nowe” (50 tys.!) a w 1979
^mor” w niewiele mniej-
:ym nakładzie. W ciągu
siewięciu lat wytłoczono do-
ad 200 tys. egzemplarzy
ńążek Mrożka! Z newnością
ist to osiągnięcie Wydawnic­
za Literackiego, ale także —

łństwowej polityki wydaw­
czej, realizacji jej pluralis-
■cznych założeń. Autor od
•63 roku mieszka za granica,
iczątkowo we Włoszech, a

jecnie we Francji.
Najnowsze „Ooowiadania”
itwierdzają ewolucję pisars-.
za Sławomira Mrożka. Jeśli
óryś z czytelników zatrzy-
ał się na etapie tak znako-
itych tomów jak „Słoń”,
Vesele w Atomicach” czy
leszcz”, rozchwytywanych i
igradzanych przeszło dwa-
ńeścia lat temu, to bez tru­

du zauważy, że dziś proza
Mrożka jest inna. Podkreś­
lam: inna, ani nie gorsza, ani
nie lepsza, tylko inna. Prze­
miany dokonały się na wielu
płaszczyznach. Teraz rzadziej
pojawia się groteska, atmos­
fera opowiadań zgęstniała,
panuje w nich tonacja „ciem­
na”, pesymistyczna. Można
zrozumieć, dlaczego Mrożek
zrezygnował z tak trafnej
niegdyś satyry politycznej,
społecznej, obyczajowej. Po

prostu w wyniku blisko dwu­
dziestoletniego przebywania
w zachodniej Europie prze­
stał trzymać rękę na pulsie
wydarzeń krajowych. To zre­
sztą dobrze świadczy o auto­
krytycyzmie pisarza, o zdol­
ności obiektywnej oceny
własnego warsztatu, że wy­
biera trudniejszą drogę, po­
dejmuje nową problematykę,
a nie powtarza samego siebie,
własnych sukcesów.

Żałować jednak należy, że
Sławomir Mrożek nie kon­
tynuuje zainteresowań, któ­
rym dał wyraz w głośnej
„Monizie Clavier”. A ku temu
właśnie miałby warunki. W
tym opowiadaniu, jak. pamię­
tamy, bardzo zręcznie negli­
żował cały zespół najdotkliw­
szych wad narodowych, wśród
nich cierniętnictwo i mała od­
porność na ideały zachodniej
kultury konsumpcyjnej. Taka
problematykę nawet lepiej
widzi się z zewnątrz, z pers­
pektywy nabytej dzięki głęb­
szemu poznaniu innych cywi­
lizacji niż to jest możliwe
podczas wakacyjnej wyciecz­
ki.

Ale zatrzymajmy się przy
zawartości ostatniego tomu.

Przede wszystkim mało w

nim jest, jak już wsoomnia-
no, kontynuacji. Z tego zes­
połu utworów warto zwrócić
uwagę na „Krótka, ale cala
Historię”: opowieść o społecz­

ności rur — takich z dziurą
w środku — które zastana­
wiały się nad swoją istotą:
najpierw odkryły, że jest nią
dziura, następnie doszły do
przekonania, że wszystkie ru­
ry są równe w konfrontacji z

dziurą, wreszcie w trakcie tych
rozważań zaczęły pomijać za­
gadnienie funkcjonalności,
czyli czemu rury mają służyć.
W finale: „wszystkie rury do­
pasowały się końcami, zesz-

wajsowaly się i powstała jed­
na wielka, kosmiczna rura”.
To zdany Mrożek, jeszcze z

„Wesela w Atomicach”.
W najlepszych opowiada­

niach zbioru porusza prozaik
tematy bardzo ogólne, odno­
szące się do sytuacji człowie­
ka w świecie, kłopotów z u-

staleniem indywidualnej hie­
rarchii wartości, w ogóle u-

formowaniem osobowości a

następnie utrwaleniem czy u-

trzymaniem zdobytej tożsa­
mości, wreszcie powikłaniami
psychicznymi. Tu należałoby
wymienić „Moje ukochane
Beznóżki” — historię życio­
wego maksymalisty, którego
warunki zmuszały do kolej­
nych rezygnacji i równoczes­
na szukania usprawiedliwień.
W końcu 'dwoistość osobowoś­
ci doprowadza go do myśli o

samozagładzie.
W końcowej partii tomu

zgrupował autor kilka krót­
kich opowiadań o konsysten­
cji koszmaru sennego. Bohater

tych opowiadań staje przed
komisją egzaminacyjną j ma

zdać Sprawę. Trochę to przy­
pomina Kafkę, a w każdym
razie jest bardzo filozoficzne i
mało czytelne dla nie znają­
cych symboliki snów.

Słowem — lektura nie bę­
dzie łatwa, ale na pewno
wzbogacająca.

JACEK KAJTOCH
Sławomir Mrożek: „Opowia­

dania”, WL 1981, s. 144.

Niektórzy ludzie bywają ujmujący, sympatyczni, przy­
jemni. Mówimy o nich, że są mili! Mnie się wy­
daje, że to bardzo zwodnicze i ułudne kryterium.

Na dobrą sprawę miły potrafi być każdy, zwłaszcza ten,
kto ma jakiś interes, sprawę. Ludzie, których określamy
mianem miłych, potrafią się przypodobać, przychlebić,
choć w rzeczywistości mogą to być kłamcy, fałszerze i cy­
nicy. Najbardziej w życiu obawiałem się, by mnie nie
ochrzczono: miły! Niby taki kochany, co? Toteż z satysfa­
kcją notuję fakt przekazania pod mój adres niezliczonej
ilości paszkwili — ty Świnio — podpisanych przez pp. Ka­
zimierza Swędzioła z Krakowa, Wiesława Warszczyka z

Miechowa, Elżbietę Szczelewicz z Krakowa, Marię Kowal­
ską z Krakowa. Fakt nie ukrywania a ujawniania imion i
nazwisk, a są to — podkreślam — obelgi, nakazuje mi
myśleć o korespondentach nie tylko z szacunkiem, ale
nawet z sympatią, bo w końcu każdy człowiek stanowi
całość niepodzielną: na uczucia i rozum, na popęd i roz­
wagę, na duszę i ciało. Niech więc pan Jan Sternik, Kra­
ków, ul. Rzeźnicza 20/41 wybaczy, że nie odwzajemnię się
duserami za przypomnienie, że kiedyś ostro ponoć i kon­
sekwentnie tępiłem publicznie próżnych i bezkrytycznych
prominentów. Nikt nie musi tego pamiętać, i bardzo dob­
rze, bo ja wolę czytać: ty szmaciarzu.

Moja obojętność na głaskanie i łechtanie, bierze się
stąd, że nigdy nie miałem zbytniego zaufania i przekona­
nia do ludzi nadmiernie ugrzecznionych. Tym bardziej
tych cmokierów, którzy w konkretnej sytuacji, kiedy wia­
domo kto jest kto, bywają usłużni i uniżeni, ale już

Brunon Rajca

Z głowy
kiedy rozpłyną się w tłumie ■— na ulicy, w tramwaju, na

targowisku — stają się aroganccy, bezczelni, bezlitośni.
Mili ludzie!

rytującym obyczajem były chociażby — i jeszcze nie­
jednokrotnie bywają zwłaszcza w Krakowie — po­
wiedzonka w rodzaju: „Kłaniam się nisko”, „Sługa

uniżony", „Rączki całuję”. Toć to nonsensy. Kiedy już
całujesz te rączki to wiadomo, że całujesz; kiedy się już
kłaniasz i zdejmujesz kapelusz, to widać; no a kiedy już
jesteś sługą to i tak wiadomo, że nikogo niżej nie ma.

Tymczasem lizusy lubią i muszą się przypodobać. Nie
przepuszczą, nie przegapią żadnej okazji. Nawet pogrzebu
w rodzinie przełożonego. Manifestowanie serdeczności
wobec przełożonych i chlebodawców, niekiedy wzbudza
moją podejrzliwość, a nawet obrzydzenie.

Niedawno kosztowny nekrolog zamieściła pewna spół­
dzielnia dzieląc żal prezesa z powodu zgonu dziadka
męża siostry jego małżonki. Naiwny czytelnik myśli,

że chodzi tu o pamięć nieznanego dziadka, którego naz­
wiska nikt nie podaje. Tu idzie o nazwisko i funkcję pre­
zesa, którego załoga, lub zaufani przedstawiciele załogi,
pragną publicznie uczcić. Nie bacząc na nic depre­
cjonuje się w ten sposób śmierć najbliższych, a najbliżsi
zaś to: matka, ojciec, żona, dziecko. Na pewno jużknie
stryjenka, chyba że mĄż stryjenki ma eksponowane sta­
nowisko w hierarchii państwowej.

admiar nachalnej układności i sympatyczności pro­
wadzi do konformizmu, a konformizm — owo bez­
krytyczne poklaskiwanie i ślimaczenie się — bywał

zawsze zjawiskiem społecznie szkodliwym, jeśli stawał się
powszechną, obowiązującą modą. Mawiał kiedyś Fiodor
Dostojewski: „Najpodlejszy ze wszystkich rodzajów roz­
pusty, to rzucać się ludziom na szyję". Mistrzu: rozpusta!
Kto może i gdzie może rzuca się ludziom na szyję. Nie­
dawni, wydawałoby się, przeciwnicy, oponenci, wrogowie,
integrują się obecnie w słusznej sprawie: w krytyce ist­

niejącego porządku prawnego w PRL. Tak więc wzajem­
na wyrozumiałość, tolerancja. Nagle — kto by przypusz­
czał — niektórzy bracia Polacy — są uprzejmi, łaskawi.
Nawet jak widzą pospolite świństwo, nie reagują, bo obo­
jętność '— także wobec świństwa — ma zaświadczać o ja­
kimś oporze wobec zarządzeń czy postanowień władz.
Nikt nikomu kto demonstruje utyskiwanie na system, ni­
czego nie odmawia, stara się pomóc. Fałszywa, głupia,
życzliwość i serdeczność. Tak jakby wszyscy przejęli się
takim oto napisem wywieszonym w herbaciarni w Bour-
nemouth (Anglia): „Grzeczna i szybka samoobsługa”.

Na szczęście uprzejmi sędziowie nie zwracają się do
groźnych kryminalistów: „Czy zechce pan odsiedzieć
trzy lata?” Na szczęście życzliwi dyrektorzy nie ob­

jeżdżają domów swoich pracowników z pytaniem: „Niech
się pan nie gniewa, ale czy mógłby pan przyjść jutro
punktualnie do pracy?”. Na szczęście taktowni milicjan­
ci nie rozważają z opojami: „Kiedy i gdzie chciałby pan
wytrzeźwieć”. Na szczęście konsumenci nie zwracają się
do kelnerów. „Czy mógłby pan dopisać do rachunku kil­
kadziesiąt złotych".

Na szczęście coraz więcej ludzi naraża się — w

trosce o właściwe funkcjonowanie państwa — tej słod­
kiej, fałszywej, obłudnej kurtuazji, która w przekonaniu
ignorantów miałaby oznaczać demokrację. Moja profesja
— cieszę się z tego — nie zezwala mi należeć do uprzej­
mych, a tym bardziej już miłych, ze sztucznym uśmie­
chem w kąciku warg.
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Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 lutego
1982 r. imarł tragicznie w wypadku samochodowym

JÓZEF RYŚ
długoletni funkcjonariusz Aresztu Śledczego w Krakowie.

W Zmarłym tracimy szlachetnego i prawego człowieka.

serdecznego Przyjaciela i Kolegę.
Zonie i Dzieciom Zmarłego składamy wyrazy najgłęb­

szego współczucia.
KIEROWNICTWO ARESZTU ŚLEDCZEGO.

KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,
KOMISJA PRACOWNICZA

Lekarzowi medycyny
MARCINOWI
WALTEROWI

składamy wyrazy głębokie­
go współczucia z powodu

śmierci Matki

Współpracownicy
s Oddziału Kardiologii
Szpitala im. J. Dietla

w Krakowie

SPRZEDAŻ

TYLNE blachy i inne części Fiata
131 — aprzedam. Pachońskdego
6a/l«, po godz. 16 g-96554

SKODĘ 120 L nowa — sprzedam.
Oferty 96703 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

MOSKWICZ 412 oraz nowa karo­
serię — sprzedam. Tel. 11. -64-91.
godz. 16-48 g-96718

•*

MAGNETOFON „Finezja” nowy
— sprzedam. Oferty 96584 „Prasa”
Kraków, Wislna 2

SYRENĘ Bosto. 1961 — zamienię
na Fiata 126p lub sprzedam. Wia­
domość: Chełmek, tel. 612-98 , w

godz. 18—20 g-96570

SUKIENKĘ komunijną
dam. Tel. 48-49-91

spfze-
g-f"‘'

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 22 lutego 1982
r. zmarła tragicznie w wypadku samochodowym

HALINA KACZOR
długoletnia funkcjonariuszka szpitala przy Areszcie Śled­
czym w Krakowie.

Odszedł od nas dobry człowiek, cieszący się uznaniem
za swoją pracę zawodową i życzliwy stosunek do współ­
pracowników, serdeczna Przyjaciółka i Koleżanka.

Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy najgłębszego współ­
czucia.

KIEROWNICTWO ARESZTU ŚLEDCZEGO,
KOMITET ZAKŁADOWY PZPR,

KOMISJA PRACOWNICZA

Mgr inż. arch.

JERZEMU

DĄBROWSKIEMU
Głównemu Projektantowi
naszego Zakładu, składamy
wyrazy serdecznego współ­
czucia z powodu śmierci

Ojca

Dyrekcja i pracownicy
Spółdzielczego Zakładu

Projektowania i Usług
Inwestycyjnych
„Inwesprojekt”

w Nowym Sączu

ŁADA 1500 S, 1997
Tel. 66-85-18

sprzedam
g-96586

KOMPLETNĄ blacharkę do Fiata
135 — sprzedana. Tel. 66-47-51, w

godz. 15—117 g-90575

SZYBKO sprzedam 80 sztuk drze­
wek orzecha włoskiego, o wyso­
kości handlowej. Oferty 98579
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

KOŻUCH turecki nowy, •/.. wy­
szywany - sprzedam. Kraków ul.

Turystyczna 5/42 g-96731

ZAMIENIĘ I pokoje komforto­
we, 76 mi, piece — na pokój z ku­
chnia, superkomfortowe. Oferty
96255 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

M-4, 62 mi, Biały Prądnik — za­
mienię na równorzędne — Wola
Duchacka, Prokocim Nowy, Ko­
złówek. Oferty 96481 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

MIESZKANIE własnościowe, su­
perkomfortowe, 2-pokojowe, w

centrum Krakowa — zamienię na

większe. Oferty 96439 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2

ŁADOWARKĘ
o pojemności 1 lub 1,4 m*

w dobrym stanie technicznym
PILNIE KUPI lub WYPOŻYCZY

Krakowskie Przedsiębiorstwo Ceramiki Bu­
dowlanej w Krakowie, ul. Senatorska 16,
teł. 22-74 66

PRZETARGI

Przedsiębiorstwo Zmechanizowanych Robót Inżynieryjnych
Kraków-Płaszów, ul. Płk. Dąbka sprzeda W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

— samochód marki „Syrena”, rok prod. 1974, nr fabr.
260741, nr ewid. 591. stopień zużycia 70 proc., cena wy­

woławcza 28.200 zł,
— samochód marki „Syrena”, rok prod. 1975, nr fabr.

222297, nr ewid. 619, stopieńzużycia 60 proc., cena wy­
woławcza 39.600 zł,

— samochód marki „Nysa”, rok prod. 1975, nr fabr. 160381,
nr ewid, 661, stopień zużycia 70 proc., cena wywoław­
cza 81.000 zł,

Oraz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:
— samochód marki „Ził”, rok prod. 1971 ,nr fabr. NO3-2058,

nr ewid. 496, stopień zużycia 65 proc., cena -wywo aw-

oza 105.000 zł,
— samochód marki „Ził”, rok prod. 1974, nr fabr. 1018594,

nr ewid. 595, stopień zużycia 70 proc., cena wywoław­
cza 90.000 zł,

— samochód marki „Ził”, rok prod. 1971, nr fabr. NO3-4173,
nr ewid. 494, stopień zużycia 70 proc., cena wywoław­
cza 90.000 zł,

—- samochód marki „Ził”, rote prótd. 1971, nr fabr. 744562,
nr ewid. 457, stopień zużycia 70 proc., cena wywoław­
cza 90.000 zł.

— samochód marki „Ził”, rok prod. 1971, nr fabr. 624077,
nr ewid. 454, stopień zużycia 75 proc., cena wywo aw-

cza 75.000 zł,
— samochód marki „Ził”, rok prod. 1971, nr fabr. 623526,

nr ewid. 448, stopień zużycia 75 proc., cena wywoław­
cza 75.000 zł,

— przyczepę HL 8011, rok prod. 1975, nr fabr. 4441, nr

ewid. 643, stopień zużycia 70 proc., cena wywoławcza
30.000 zł,

— samochód marki „Star” A-29, rok prod. 1972, nr fabr.
20288, nr ewid. 530, stopień zużycia 70 proc., cena wy­
woławcza 72.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 16 III 1982 r. o godz. 9 w

świetlicy przedsiębiorstwa w Płaszowie.
W przypadku nie dojścia do skutku pierwszego przetargu,

przetarg drugi odbędzie się w tym samym dniu o godz. 10.
Pojazdy można oglądać w Bazie PZRI w dni powszednie

w godz. 10—14.
, Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium. w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, do kasy przedsiębiorstwa,
najpóźniej w dniu (poprzedzającym przetarg. Zastrzega się
prawo unieważnienia przetargu, bez bbowiąźku podania przy­
czyn.

Zakłady Mechaniczne „Ponar-Tarnów” w Tarnowie. v.l.
chanowskiego 30 ogłaszają, że sprzedadzą. W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO:

1. samochód osobowy m-ki „Fiat 125p”, nr podwozia 432855,
nr silnika 239723, rok prod. 1975, stopień zużycia 60 proc
cena wywoławcza 104.000 zł,

2. samochód osobowo-terenowy m-ki „UAZ-469B”, nr pod­
wozia 063673, nr silnika 858498, rok prod. 1975, stopień
zużycia 50 proc,, cena wywoławcza 72.500 zł,

3. samochód m-ki „NYSA S-522”, nr podwozia 159128, nr

silnika 16503932,z rok prod. 1975, stopień zużycia 70 proc.,
cena wywoławcza 81.000 zł,

W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO:
1. przyczepę towarową SFA D-43, nr podwozia, 500682, rok

produkcji 1969, stopień zużycia 75 proc., cena wywoław­
cza 12.500 zł,

2. przyczepę towarową SPC-1 nr podwozia 0471, rok prod.
1973, stopień zużycia 60 proc., cena wywoławcza 20.000 zł.

3. samochód ciężarowy m-ki Star A-28, nr podwozia 71179,
nr silnika 51893, rok prod. 1968, stopień zużycia 50 proc ,

cena wywoławcza 150.000 zł,
4. samochód ciężarowy m-ki „STAR-A-28”, nr podwozia

44516, nr silnika 118263, rok prod. 1974, stopień zużycia
65 proc., cena wywoławcza 105.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dn. 18.03.1982 r., o godz. 9 w Wy­
dziale Transportu Zewnętrznego ZM „Ponar-Tarnów” w Tar­
nowie. ul. Kochanowskiego 30. Pow, pojazdy można oglądać
w dn. 15—17.03.1982 r.. w godz. 10—12 na terenie Zajezdni
Samochodowej ZMT.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wys.
10 proc, ceny wywoławczej pojazdu, do dnia 17.03.1982 r„ w

kasie Zakładu.
W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg

odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz. 12.
Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­

zku podana przyczyn. ________

.

Zakłady Przemysłu Skórzanego „TARNOSKÓR” — Spółdziel­
nia Pracy w Tarnowie, ul. Drużbackiej 2, sprzeda W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód dostawczy
ZUK A-06, nr rej. 1008-KT, nr podwozia 192533 nr silnika
297492, rok produkcji 1974, stopień zużycia 70 proc. Cena wy­
woławcza wynosi 64.500 zi.

Przetarg odbędzie się w dniu 18 III 1982 r., o godzinie 10
w biurze ZPS „Tarnoskór” w Tarnowie, ul. Drużbackiej 2.
W przypadku nie dojścia do skutku przetargu w podanym
■wyżej terminie, drugi przetarg odbędzie się w tym samym
dniu o godzinie 12.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wy­
sokości 10 proc, ceny wywoławczej, najpóźniej w przeddzień
przetargu, w kasie ZPS „TarnoskóT”. w Tarnowie, ul. Druż­
backiej 2.

Samochód można oglądać w garażu położonym w Tarnowie
przy ul. Okrężnej 8, w dni robocze, w godzinach od 7 do 14,
po uprzednim zgłoszeniu się w biu.rz° ZPS „Tarnoskór”.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania orzyczyn.

B PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU MASZYNAMI J

£ I SUROWCAMI „BOMiS” W KRAKOWIE ■
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OGŁfiSIA KuHKiiBS
na stanowisko

DYREKTORA TEGO PRZEDSIĘBIORSTWA

Kandydaci winni legitymować się wyższym
wykształceniem ekonomicznym lub prawni­
czym, co najmniej 8-letnim stażem pracy
w jednostkach obrotu zaopatrzeniowego lub
w jednostkach handlowych, w tym 4-letnim
stażem na stanowiskach kierowniczych.

Szczegółowych informacji udziela Przed­
siębiorstwo Obrotu Maszynami i Surowcami
„BOMiS” w Krakowie, ul. Słowiańska 3, tel.

nr 22-70-11, 22-70-87 i 22-73-21 wewn. 19.

Podania wraz z dokumentami należy składać
w terminie 14 dni od daty ukazania się nin.

ogłoszenia, pod adresem jak wyżej, w Sekre­
tariacie, pokój nr 23, IV piętro.
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MAGNETOWID MTV 10 nie uży­
wany — zamienię na MSH — 101,
ewentualnie sprzedam. Teł. 55 -34-
74 g-96723

FORD Capri 1300 — sprzedam. O-
ferty 96360 „Prasa” Kraków; Wi
ślna 2

FLIZY' ,martnurek” — seledyn —

sprzedani. Skawina, Skłodowskiej
2/13 (po godz. 16) g-96537
NOWE; dywan 2,8X4 oraz gitara
klasyczna produkcji ZSRR — za­
mienię na nowa pralkę autóma.

tyczną. Oferty 96590 „Prasa” Kra
ków, Wiślna 2

Krakowskie Przedsiębiorstwo Konstrukcji Stalowych i Urzą­
dzeń Przemysłowych „Mostostal” Nowa Huta, ul. Ujastek, po
daje do wiadomości publicznej, że w’ dniu 17 marca 1982 r., o

godz. 9, adres jw„ sprzeda W DRODZE PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO niżej wymienione pojazdy:

1). Muscel M-461 terenowo-osobowy, nr rej. 4484 KP. rok
produkcji 1974, ogólny stopień zużycia 75 proc., cena wy­
woławcza 31.250 zł

2). Uaz 498B terenowro-osobow’y, nr rej. KV 0936, rok pro­
dukcji 1977, zużycie 70 proc., cena wywoławcza 42.000 zł

3). Uaz 469B terenowo-osobowy, nr rej. KV 2325, rok produ­
kcji 1978. zużycie 60 proc., cena wywoławcza 55.200 zł

4). Fiat 125p, nr rej. KRB 752C, rok produkcji 1971. zużycie
35 proc., (nowa 3-ietnia karoseria), cena wywoławcza
117000 zł

5). Nysa T 521, nr rej. 4434 KP, rok produkcji 1974, zużycie
60 proc., ceną wywoławcza 108000 zł

6). Zuk A 05, nr rej. KJ 3385, rok produkcji 1976, zużycie 85

proc., cena wywoławcza 32250 zł.
oraiz W DRODZE PRZETARGU OGRANICZONEGO

7) . Ził 130, nr rej. KRB 218S. rok produkcji 1976, zużycie 65
prac., certa wywoławcza 161000 zł

8) . Z!ł 130W, nr rej. KRB 215S, rok produkcji 1974. zużycie
70 proc., cena wywoławcza 159000 zł

9). Jelcz 317D, nr rej. KRB 223S, rok produkcji 1974, zużycie
70 proc., cena wywoławcza 159000 zł

10) . Jelcz 317D, nr rej. KRB 227S, rok produkcji 1976. zużycie
65 proc., cena wywoławcza 185000 zł

11). autobus Autosan H9-15-01, nr rej. 4385 KJ, rok produkcji
1977, zużycie 70 proc., cena wywoławcza 210000 zł

12) . autobus Autosan H9-15, nr rej. KJ 4685, rok produkcji
1976, zużycie 75 proc., cena wywoławcza 175000 zł

13). Jelcz RTO-706 autobus, nr rej. KRB 229S, rok produkcji
1973, zużycie 70 proc., cena wywoławcza 195000 zł

Powyższe pojazdy można oglądać W Zakładzie Transportu
Samochodowego „Mostostal”, adres jak wyżej, w godz. od
do 10.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacać najpóźniej w przeddzień przetargu, do kasy przed­
siębiorstwa. \

Ewentualny II przetarg odbędzie się w tym samym dniu i

miejscu o godz. 12.

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowią­
zku podania przyczyny.

Krakowskie Przedsiębiorstwo Robót Inżynieryjnych Nr 2 w

Krakowie, al. Planu 6-letniego 15 ,ogłasza, że W DRODZE
PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO zleci wykonanie studni
kopano-wierconej, z przykrywą oraz zafiltrowanicm i prób­
nym pompowaniem, na zapleczu KPRI-2 w Sidzinie.

Termin wykonania ’— I kwartał 1982 r.

Oferty, w zalakowanyah kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w sekretariacie Przedsiębiorstwa, w terminie
7 dni od daty ukazania się niniejszego ogłoszenia.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 10 Iii 1982 r„ o

godz. 11, w siedzibie Przedsiębiorstwa.
Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa państwowe,

spółdzielcze i z sektora prywatnego.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferanta. wzglę­

dnie unieważnienia przetargu, bez obowiązku podania przy­
czyn.

Zakłady Mecitaniczne „Ponar-Tarnów” w Tarnowie, al. Ko­
chanowskiego 30, ogłaszają, że sprzedadzą W DRODZE PRZE­
TARGU OGRANICZONEGO ciągnik m-ki „URSUS”, typ
C-330, nr fabryczny 129275, nr silnika 09883, rok prod. 1970,
stopień zużycia 60 proc. Cena wywoławcza wynosi 63.840 zł.

Przetarg odbędzie się, w dn. 18 marca 1982 r., o godz. 9, w

Wydziale Transportu Zewnętrznego ZM „Tarnów” w Tarnowie
przy al. Kochanowskiego 30.

Pojazd można oglądać w dn. 15—17 marca 1982 r.. w godz.
10—12, na terenie Zajezdni Samochodowej ZMT.

Przystępujący do przetargu winni wpłacić wadium w wys.
10 proc, ceny wywoławczej pojazdu do dnia 17 marca 1982 r.,
w kasie zakładu.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu i miejscu o godz, 12.

Zastrzega się brawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Krakowskie Zakłady Zielarskie „Herbapol” w Krakowie, ul.
K. Chałupnika 14 (dawna Lotnicza), ogłaszają, że sprzedadzą
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO samochód
osobowy marki „Wołga Gaz 24”, nr silnika 1102568, nr pod­
wozia 0341798, rok produkcji 1976. Cena wywoławcza wynosi
270.000 zł.

Samochód oglądać można codziennie w godzinach od 9 do U
(z wyjątkiem sobót, niedziel i dni wolnych od pracy), w Kra­
kowie przy ul. K. Chałupnika 14, po uprzednim zgłoszeniu się
w Dziale Transportu.

Przetarg odbędzie się w Krakowie przy ul. K. Chałupnika 14
w dniu 18 marca 1982 r., o godz. 11.

Przystępujący do przetargu zobowiązani są do wpłacenia
wadium w wysokości/ 10 proc, ceny wywoławczej, w kasie
Zakładu, najpóźniej jeden dzień przed rozpoczęciem przetargu

Zastrzega się prawo unieważnienia przetargu, bez obowiąz­
ku podania przyczyn.

Spółdzielnia Inwalidów im. Manifestu Lipcowego w Krakowie
przy ul. Zwierzynieckiej 7 ogłasza, że W DRODZE II PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda samochód marki
Gaz-51, nr 874 B, stopień zużycia 75 proc. Cena wywoławcza
w*ynosi 35.000 zł.

Przetarg odbędzie się w biurze Sp-ni, w dniu 17 marca 1982
roku, o godz. 9.

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić w kasie Spółdzielni przy ul. Szpitalnej 8 do dnia

I 16 marca 1982 roku.
Samochód można oglądać codziennie na parkingu przy ul.

Kałuży.

Urząd Gminy w Łapanowie ogłasza, że W DRODZE PRZE­
TARGU NIEOGRANICZONEGO zleci przewóz 1500 ton żużla

wielkopiecowego z Nowej Huty do miejscowości Sobolów’, od­
ległej 40 km.

W przetargu mogą brać udział przedsiębiorstwa uspołecz­
nione i nie uspołecznione.

Termin wykonania do 15 kwietnia 1982 r.

Oferty, w zalakowanych kopertach, z napisem „przetarg”,
należy składać w Urzędzie Gminy, pokój nr 5. do dnia 18 III
1982 roku.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 19 III 1982 r., o godz. 10.
Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­

ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyny.

Przedsiębiorstwo Specjalistyczne Górnictwa Surowców Che­
micznych „Hydrokop” w Krakowie, ul. Dzierżyńskiego 210,
sprzeda W DRODZE I PUBLICZNEGO PRZETARGU NIE­
OGRANICZONEGO, W’ dn. 17 marca 1982 r., o godz. 9, na Wy ­
dziale Zaplecza Technicznego w Krakowie przy ul. Siewnej 72,
samochody:

— Fiat 125p, rok produkcji 1977, stopień zużycia 40 proc.,
cena wywoławcza 272.400 zł

— Muscel 461M, rok produkcji 1975, stopień zużycia 75 proc.,
cena wywoławcza 62.500 zł

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do dn. 16 marca 1982 r., w kasie Wydziału Zaplecza
Technicznego w Krakowie, ul. Siewna 72.

Pow. pojazdy można oglądać codziennie w miejscu przetar­
gu, od godz. 12 do 14.

Zastrzega się prawo dowolnego wyboru oferenta lub unie­
ważnienia przetargu, bez obowiązku podania przyczyń.

ritas - sprzedam. Zygmunt Mi­
chalak, Sidzina, ul. Wapows
34, k. Skawiny i g

przerobiony - sprzedam. Ofert}
95738 „Prasa” Kraków, Wiślna 2

SEGMENT iasny — sprzedam
Oferty 96524 ..Prasa” Kraków. Wi­
ślna 2

km - sprzedam Oferty
„Prasa” Kraków, Wiślna 2

•FIAT 125p, rok 1973 prz___ „

77 OM kin - sprzedam. Tel. 11 -42-98
(:po 13-tej) g------

kożuch męski, rozmiar 54 — sprze­
dam. Oferty 96680 ..Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2.

PRZYCZEPĘ bagażową 250 C, kom-
piet teleskopów Amstrong do Fia­
ta, Poloneza. Łady, zestaw Polo­
nez — kolumny, akumulator su­
chy 120 A 12 V -- sprzedam. Ofer-

POLONEZ,1979 mała blacharka

SKODA 105 S. fabrycznie nowy
sprzedam. Tel. 22-20-11 wewn. 159.

KIOSK warzywno-owocowy -

sprzedam. Oferty 96398 ..Prasa’
Kraków, Wiślna 2

FIAT 136p 650, 1980 — sprzedam.
Kraków, u-1 . Augustiańska 32/7,
godz. 1 -7—19 g

PRALKĘ automatyczną —

dam. Oferty 96476 „Prasa”
ków. Wiślna 2

Kra-

sprzedam lub zamienię na oso­
bowy. Nowy Bieżanów, ul. Hele­
ny 4/45 g-96478

SYRENE 104, po wypadku, przy­
znana karoseria w PZU — sprze­
dam. Oferty 96302 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

FIAT 125-p prod. 1976, wymagają­
cy remontu, silnik 1500 po remon­
cie — sprzedam. Os. 2 Pułku Lot­
niczego 9/17 (od 17-tei) g-99344

FLIZY zagraniczne. 17 mi. niebie­
skie — .sprzedam. Ryszard Dere-
wecki. Nowa Huta. 2 Pułku Lot­
niczego 5/21 g-9634}

FIAT 1260. odbiór 1983 — zamie-
ię na Trabanta combi. Oferty

96337 „Prasa” Kraków. Wiślna 2

PARKIET dębowy 43 mi — sprze­
dam, Oferty 96336 „Prasa” Kra­
ków. Wiślna 2

KILIM sprzedam. Tel. 37-18-05
g-96331

LOKALE

LIMANOWA! m-2 zamienię na po­
dobne w Krakowie. Oferty 97184
„Prasa” Kraków, Wiśna 2

PRACUJĄCA poszukuje garsonie­
ry lub samodzielnego pokoju na

rok lub dłużej. Peryferie wyklu­
czone. Oferty 96278 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2

ZDECYDOWANIE kupię mieszka­
nie własnościowe M-2 . Oferty z

cena kierować: „Prasa” Kraków,
Wiślna 2, dla nr 96260

POSZUKUJ!; zaraz garsoniery lub
M-2, do końca lipca, albo dłużej.
Oferty 96270 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

SKAWINA! Zamienię mieszkanie
M-4, superkomfortowe, trzecie

piętro — na równorzędne lub M-3
w Krakowie. Oferty 96283 ..Prasa”
Kraków. Wiślna 2

AZORY - 3-pokojowe, superkom­
fortowe, kwaterunkowe — zamie­
nię na dwa oddzielne mieszka­
nia. Oferty 96284 „Prasa” Kraków'.
Wiślna 2

M-2 zamienię na większe. Tel.
55-10-11 wew. 470.

MIESZKANIE 2-pokojowe (ciemna
kuchnia) superkomfortowe. par­
ter, na Kozłówku - zamienię na

3-pokojowe lub większe, w Kra­
kowie. Nowa Huta wykluczona
Oferty 96498 „Prasa” - Kraków.
Wiślna 2.

POSZUKUJĘ garsoniery lub po­
koju, na okres jednego roku.
Oferty 96523 „Prasa” •- Kraków.
Wiślna 2.

STARSZY pan - spokojny, samo­
tny, poszukuje pokoju. Czynsz
płatny miesięcznie. Może być to­
warzystwo starszej osoby. Oferty
96664 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ garsonierę własnościową.
W rozliczeniu 126 p. Oferty 96663
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WYNAJMĘ lokal na warsztat rze­
mieślniczy na terenie Krakowa.
Oferty 9Ć527 „Prasa” - Kraków,
Wiślna 2.

RZESZÓW! M-5 własnościowe za­
mienię na Kraków. Oferty 96669
„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

DWA mieszkania superkomforto­
we, kwaterunkowe — zamienię na

jedno superkomfortowe, duże. Tel.
tl-37-85. g-96290

STUDENT wynajmie pokój. Ofer­
ty 96679 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

MIESZKANIE - 4 pokoje z ku­
chnią, 90 ms, w starym budownic­
twie, w Wałbrzychu - zamienię
na 2 pokoje z kuchnią w nowym
budownictwie w Krakowie. Ofer­
ty 96684 „Prasa” Kraków. Wiśl­
na 2.

STUDENTOWI wynajmą pokój.
Kraków. Augustiańska 4 m 9.

OSOBA pracująca, panna, poszu­
kuje

'

pokoju w centrum. - Tel.
11-70-22 wew. 232, godz. 7—15.

ŁADNĄ parcelę budowlaną 28-
arową (20 km od Krakowa) — za­
mienię na pokój z kuchnią lub
garsonierę. Oferty 96879 „Prasa”
Kraków. Wiślna 2.

TARCZYN k. Warszawy! M-2 su­
perkomfortowe. spółdzielcze — za­
mienię na podobne w Krakowie.

Oferty 96975 „Prasa” - Kraków.
Wiślna 2.

KRAKÓW! Mieszkanie 3-pokojo-
we, 110 mi, superkomfortowe, z

telefonem, w centrum Krakowa
— zamienię na podobne lub do-
mek w Zakopanem albo okolicy.
Oferty 96519 „Prasa” — Kraków.
Wiślna 2.

KUPIĘ M-2 lub M-S własnościo­
we. W rozliczeniu nowy Polonez.
Oferty 96509 „Prasa” — Kraków.
Wiślna 2.

STUDENT poszukuje niekrępu.ją-
cego pokoju lub garsoniery. Ofer­
ty 96651 „Prasa” Kraków, Wiśl­
na 2.

WYNAJMĘ pokój lub garsonierę.
Telefon 22-91-79.

WŁASNOŚCIOWE 3-pokojowe, 62
mi, w Katowicach — zamienię na

mniejsze w Krakowie. Oferty -

96494 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

AZORY! 2 pokoje kwaterunkowe,
43 mi, ciemna kuchnia, superkom­
fortowe — zamienię na 3-pokojo-
we. Oferty 96304 „Prasa" Kraków,
Wi.ślna 2.

NIERUCHOMOŚCI

WILLĘ z ogrodem 2.000 ma. Wola
Justowska — sprzedam. Wiosen­
na 12. g-97036

TARTAK w miejscowości podgór
skiej zamienię na domek jedno­
rodzinny w Krakowie, okolicy
lub mieszkanie własnościowe. Wa­
runki do uzgodnienia. Oferty -

96705 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

SPRZEDAM działkę budowlaną
22-arową w Rząsce lub zamienię
na silnik 200, 220 diesel. Tel.
22-00-90. g-96715

ZAMIENIĘ dorn w centrum Kra­
kowa z superkomfórtowym mler
szkaniem 3-pokojowym i drugin)
wymagającym remontu — na- do­
mek z ogródkiem w .pobliżu Kra­
kowa. Oferty 96713 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

SPRZEDAM 1.5 ha ziemi. Broni­
sława Karaś, Bochnia, Trinitatis.
27, g-96707

PO powrocie z zagranicy pilnie
kupię dom lednorodzinny, wzglę­
dnie działkę’ budowlaną z polem.
Może być też stary dom lub no­
wy, rozpoczęta budowa, w okoli­
cach Myślenic. Stróży albo Pci­
mia, względnie przy trasie Kra
ków — Nowy Targ. Oferty 96293
„Ptasa” Kraków. Wiślna 2.

DOMEK letniskowy jedno lub
kilkuizbowy. może być drewniany
- kupie. Podać cenę. Oferty 96733
„Prasa’’ Kraków, Wiślna 2.___ _

SPRZEDAM w Krakowie — dz.

Krowodrza, 1-piętrowy dom mu­
rowany z ogródkiem, z wolnym
mieszkaniem 60 m2 lub zamienię
na Wieliczkę. Oferty 96682 „Pra­
sa” Kraków, t Wiślna 2.

KI’PIE domek lub mieszkanie
własnościowe w Tarnowie. Oferty
96334 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

UCZENNICY lub pracującej wy­
najmą pokój. Wielicka 22/1. ’

2 CUDZOZIEMCY - studenci A
kademil Medycznej - poszukują
2—3-pokojowego, samodzielnego,
superkomfortowego, umeblowane­
go mieszkania. Oferty 97009 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

MŁODY, pracujący poszukuje po­
koju. Oferty 97041 „Prasa” Kra­
ków, Wiślna 2.

POKÓJ z kuchnią, dwupokojowe,
własnościowe lub domek jednoro­
dzinny — w Krakowie kupię. Tel.
48-05-80 lub oferty 96870 „Prasa"
Kraków, Wiślna 2.

2 MIESZKANIA 2-pokojowe (bu
downictwo międzywojenne), peł­
ny komfort, ogrzewanie akumula

cyjne - zamienię na jedno 5-po
kojowe, równorzędne. Oferty 96165
„Prasa” Kraków. Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO z dzieckiem po­
szukuje mieszkania w -Nowej Hu­
cie. Tel. 44-95-53.

sprzedam - Kraków — kawa
lerkę własnościową: Oferty 898194
Warszawa. Biuro Ogłoszeń, Po
znańska 38 K-634

ZAMIENIĘ 2 pokoje z kpchnią.
52 mi. parkiet, II p„ na garsonie
rę i pokój z kuchnią - ul. Ugo
rek. Oferty 96390 „Prasa" Kra
ków. Wiślna 2

MIESZKANIE własnościowe,
dwupokojowe - sprzedam. Tel.
11-19-29 g-96388

3 POKOJE, kuchnia, komfortowe.
I p., z częścią nieruchomości, w

okolicy Błoń - zamienię na gar­
sonierę lub sprzedam. Oferty 96427
..Prasa” Kraków, Wiślna 2

PRZYJMĘ na mieszkanie student­
kę. Zgłoszenia: Kraków, Kaspro.
wieża 34 g-96406

DWA mieszkania 2-pokojowe
kwaterunkowe - zamienię na je­
dno 3-pokojowe duże lub 4-po­
kojowe. Tel. 22-70-44 wewn. 142 .

godz. 8—14 lub oferty 96251 „Pra-
•” Kraków, wiślna’2

KUPIE mieszkanie własnościowe.
W rozliczeniu Fiat I26p, rok 1980

Oferty 96252 „Prasa” Kraków, Wi­
ślna 2

ODSTĄPIĘ pokój studiującym.
Ul. Zapolskiej 27/12, po 18-tej.

g-96410
WROCŁAW! Mieszkanie super­
komfortowe 3-pokojowe. 50 mi,
spółdzielcze — zamienię na podo­
bne w Krakowie. Maria Wereda,
Wrocław, ul. Popowicka 36/10

g-96429

PRACUJĄCA poszukuje pokoju
na terenie Krakowa. Oferty 96432
.Prasa” Kraków, Wiślna 2

TARNÓW! Sprzedam dwupokojo­
we, superkomfortowe mieszkanie
własnościowe, I piętro, telefon. —

Oferty 96971 „Prasa” - Kraków,
Wiślna 2.

KOMFORTOWA garsonierę włas­
nościowa. dzielnica Krowodrza —

sprzedam. Oferty 96972 „Prasa”
Kraków, Wiślna 2.

OS. CEGIELNIANA! M-S, 42 mi -

zamienię na pokój z kuchnią. O-

ferty 96320 „Prasa" — Kraków
Wiślna 2.

SPRZEDAM mieszkanie własno­
ściowe, spółdzielcze, na os. Piaski
Wielkie. VIII p. Oferty 96681 „Pra­
sa" Kraków, Wiślna 2.

ZAKOPANE! Kupię garsonierę
lub pokój z kuchnią, własnościo­
we. W rozliczeniu może być sa­
mochód. Oferty 96318 „Prasa” -

Kraków, Wiślna 2.

MAŁŻEŃSTWO poszukuje poko­
ju. Nowa Huta, os. Młodości 3/22.

ŚRÓDMIEŚCIE! Piętro domku, sa­
modzielne. superkomfortowe (2-
pokojowe mieszkanie), piwnice, 0-
gródek - zamienię na mieszkanie
2. 3 . 4-pokojowe, własnościowe. -

Oferty 96317 „Prasa” Kraków,
Wiślna 2.

CENTRUM - 2 pokoje z kuchnią,
piece - zamienię na superkom­
fortowe. Oferty 96316 „Prasa” —

Kraków. Wiślna 2.

POSZUKUJĘ mieszkania 2-poko-
jowego. Czynsz rocznie. Oferty
96339 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

KUPIĘ mieszkanie własnościowe

2-pokojowe. Podać cenę. Oferty
96338 „Prasa" Kraków. Wiślna 2.

ODSTĄPIĘ lokal na małą gastro­
nomię lub ciche rzemiosło. Tel.
22-16-75. g-96658

dąbrową GÓRNICZA! Mieszka-
nie zamienię na Kraków-Nowe
Huta. Kraków, tel. 44-95-32.

MIESZKANIE trzypokojowe, spół­
dzielcze, superkomfortowe — za­
mienię na 2 pokoje z kuchnią i

garsonierę, superkomfortowe, —

"Oferty 96691 „Prasa” — Kraków,
Wiślna 2.

KUPIE lub wezmę w dzierżawę na

terenie Krakowa wolnostojący
obiekt nadający się na magazyn
— stary dom. stodołę itd. Oferty
96513 „Prasa” Kraków, Wiślna 2.

WILLE, domy, mieszkania włas-
pościowe, parcele —■kupno i sprze­
daż — poleca biuro pośrednictwa
- Janusz Bury, Kraków, Agresto­
wa 12, tel. grzecznościowy 22-20-11
wew. 267. wtorki, środy, piątki,
godz. 14—18.

____________ g-96507

DZIAŁKĘ pod budowę oraz kur­
nik — sprzedam. Oferty 96505 —

„Prasa” Kraków, Wiślna 2.

ODDAM w dzierżawę 40 arów
gruntu w Krakowie, ul. Królowej
Jadwigi, pod uprawę warzyw. 1
rók bezpłatnie. Ofertv 96520 „Pra­
sa” Kraków. Wiślna 2.

ZGUBY

ZAGINĄŁ cocker-spaniel. Wyso­
ka nagroda. Tel. 22-32-38.

KUNDEL czarny (obroża zrobiona
z paska) znaleziony 19 lutego —

do odebrania: ul. Armii Ludowej
6/Ś2. g-97022

LOCH Jadwiga, zam. Kraków-
Nowa Huta. os . Wysokie 8 '40. zgu­
biła legitymację uczniowską, wy­
daną przez Zespół Szkół Odzieżo­
wych w Krakowie-Nowej Hucie.

JANOWSKI Paweł, zamieszkały
Kożmice wielkie 42. zgubił legi­
tymację szkolną nr 993/80, wydaną
przez Zespół Szkół Budowlanych
w Krzeszowicach. ,

DYDEJCZYK Jadwiga, Trzebinia
Fabryczna 5 A, zgubiła legityma­
cji studencką nr 4/1/77/78 UJ, wy­
daną przez UJ.

SZUMNA Katarzyna, zam, Będko-
wice 93. zgubiła legitymację szkol­
na nr 139/80/81, wydaną przez Zes­
pól Szkół Gastronomicznych w

Krakowie. g-96695

PAWELA Igor, Kraków, Sebastia­
na 4. zgubi! legitymację studenc
ką nr 26034, wydaną przez Poli­
technikę Krakowską.

JEZIORO Roman, zam. Kraków,
ul. Wileńska 9/25, zgubi! legity­
mację studencką nr 29070, wyda­
ną przez Politechnikę Krakowską,

Wojewódzka Spółdzielnia Spożywców „Społem” — Zakład
Remontowo-Budowlany — Kraków, ul. Zawiła 37, ogłasza, że
W DRODZE PRZETARGU NIEOGRANICZONEGO sprzeda:

— spychacz DT 75, nr fabr. 28922, nr podwoizia 29199, nr sil­
nika 75298215, rok prod. 1975, stopień zużycia 60 proc. —

cena wywoławcza 167.000 zł
— zestaw wibracyjny Z-399, nr iabr. 1897, rok prod. 1978 —

cena wywoławcza 20.500 zł
— wytwornicę pary WW-10, nr fabr. 1653, rok prod. 1980,

stopień zużycia 28 proc. — cena wywoławcza 53.953 zl.

Przetarg odbędzie s<ię 17 marca 1982 r., o godz. 10, na terenie,
bazy przy ul. Zawiłej 57.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębiorstwa państwo­
we, spółdzielcze i gospodarki nieuspołecznionej oraz rolnicy
indywidualni, którzy zamierzają nabyć ciągnik na własne po­
trzeby i złożą oświadczenie z Urzędu Gminy, że są rolnikami

nie posiadają własnego ciągnika.
Sprzęt i urządzenia można ogładać w dniach 11—12. III.

1982 r. —

Wadium, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej, należy
wpłacić do kasy Zakładu, najpóźniej do dnia'16. III. 1982 r.

W przypadku nie dojścia do skutku I przetargu, II przetarg
odbędzie się w tym samym dniu o godz. 12.

Zastrzega się prawo wycofania sprzętu i urządzeń z prze­
targu lub jego unieważnienia, bez obowiązku podania przy­
czyn.

, WIŚNIEWSKI Artur, zamieszkały
Kraków, ul. Zwierzyniecka 11/14,
zgubił legitymację studencką, wy­
daną przez Politechniką Krakow­
ską. g-9672T

KLIMASZEWSKA Radosława, za­
mieszkała Katowice, ul. Huculska
20/1, zgubiła legitymację studenc­
ką, wydaną przez Akademię Rol­
niczą. g-9673S

KOŁPANOWICZ Marcin, zamiesz­
kały Krzeszowice, Długa 8/44, zgu­
bi! legitymację szkolną nr 9 78,
wydaną przez LO — Krzeszowice.

GAC Grzegorz, zam. Kraków, uL
Stachiewicza 13/56, zgubił legity­
mację szkolną nr 130 80, wydaną
przez VII Liceum Ogólnokształ­
cące. g-96541

JANKIEWICZ Mirosław, zam. Kra­
ków, ul. Okólna 12/2, zgubił legi­
tymację szkolną nr 68/Ic/ZSZ, wy­
daną przez Zespół Szkół Techni­
cznych WSK — Kraków.

NAKONOWSKI Zbigniew, Kra­
ków, ul. Reymonta 17, zgubił le­
gitymację studencką nr 55/80/0,
wydaną przez AGH.

HAJDA Elżbieta, zam, Kraków-
Nowa Huta, os. Złotego Wieku
65/12, zgubiła legitymację ucznio­
wską, wydaną przez Zespół Szkól
Odzieżowych w Krakowie-Nowe.i
Hucie. g-96656

DUBIEL Romuald, Szczawnica, os.

XX-lecia 2/40, zgubił legitymację
szkolną nr 43/80, wydaną przez
ZSB „Budostal”.

BABIAK Barbara, zam. Rzeszów,
ul. Wita Stwosza 42/1, zgubiła le­
gitymację studencką nr L-13152/188/
80. wydaną przez Akademię Me­
dyczną w'Krakowie.

DRYKA Urszula, Skawina, ul. Bu­
kowska 3'42. zgubiła legitymację
szkolną . nr 198/79, wydaną przez
Zespól Szkól Elektryezno-Mecha-
nicznych w Skawinie.

ZWOLIŃSKI Marek, zamieszkały
Kraków, Reymonta 9, zgubił legi­
tymację studencką, wydaną przez
Akademię Rolniczą w Krakowie.

RÓŻNE

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Grodziński, — tel.
44-95-53. g-96813

ZLECĘ wykonanie z materiału

wykonawcy stolarki wewnętrznej,
schodów, drzwi itp. — do domu
jednorodzinnego w Krakowie, albo

kupię sezonowane drewno. Oferty
96379 „Prasa” Kraków, Wiślna 2
lub teł. 11 -23-74 .

BEZPYŁOWE cykllnowanie par­
kietów - Mucha, tel. 37-30-65.

USZCZELNIANIE taśmą szwedz­
ką i przeróbki okien wyjmowa­
nych na otwierane. wymiany
śrub okiennych na zaczepy — wy­
konuje solidnie B. Turschmid, tel.
22-26-32. godz. 8—12 i 15—18.

CYKLINOWANIE lakierowanie
parkietów — Kiełbasiński, tel.
37-05-16. g-96510

OGRODNICTWO kwłatowo-wa-
rzywne, dwuhektarowe, przyj-
mie wspólnika. Wiekiera, Kra­
ków, Romera 7. g-9705t

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Trześniak, tel.

48-46-32. g-93876

CZYSZCZENIE dywanów, obić

tapicerskich agregatem „Vap”, w

domu Klienta — Makowski, tel.
44-70-29, godz. 9—17 . g-93679

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin, obić tapicerskich — agrega­
tem „Vap” w domu Klienta. Sta-
chera, tel. 11-94-60. g-94310

CZYSZCZENIE dywanów, wykła­
dzin — szybko i solidnie —

Kleszcz, tel. 11 -03 -85. g-94813

CYKLINOWANIE,' lakierowanie

podłóg — Głowacki, tel. 22-40-46.

CYKLINOWANIE, lakierowanie
parkietów — Kurdziel, tel. 33-80-
49. g-90517

SPECJALISTYCZNY zakład kon­
serwacji antykorozyjnych Z. Za­
jączkowskiego, al. Planu 6-letnie-

go 112 - konserwuje fabrycznie
nowe samochody z 10% bonifika­
tą. Zakład posiada myjnię i su­
szarnię podwozi oraz dysze gięt­
kie do przekrojów i udziela 2-let-

niej gwarancji na piśmie.Czyn­
ny w godz. 8—16. g-95367

ZAKŁAD konserwacji samocho­
dów — Z. Szydlak, J. Tabiś, Kra­
ków. ul. Ostroroga 2 (boczna Lu­
blańskiej), tel. 11 -77 -48 — poleca
swoje usługi z 2-letnią gwaran­
cją. g-96711

CYKLINOWANIE bezpyłowe par­
kietów. lakierowanie — Biernat,
tel. 22-12-93 . g-96567

FARBOWANIE odzieży sztrukso­
wej w terminie tygodniowym —

poleca farbłarnia Ludmiły Susz-
czyńskiej. Kraków, Sebastiana 28.

FLIZY, terakotę — układa zakład
fliziarski - Edward Czusz, Boh.
Stalingradu 66, w godz. 14—17 lub
tel. 37-18-82, w godz. 18—20.

ŻURAW SAffOCHOOOWY
MARKI „STAWO” K-401, o udźwigu 40 t.

ODDA W NAJEM, wraz z obsługą, jednostkom
uspołecznionym —

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych
„INSTAL” w Rzeszowie.

Bliższych informacji udziela Dział Główne­
go Dyspozytora ZBTS — Rzeszów, ul. Prze­
mysłowa 13, tel. 425-70, wewn. 99

Przedsiębiorstwo Robót Zmechanizowanych

30-716 KRAKÓW, ul. PRZEWÓZ 34

ODDA w najem
CIĘŻKI SPRZĘT BUDOWLANY:

• KOPARKI — pojemność 0,25—1,1 m’
• SPYCHARKI — 70—314 kM
• ŁADOWARKI — pojemność 2,1—3,4 m’
• ŻURAWIE samojezdne i samochodowe o

udźwigu 6—40 ton
• ŻURAWIE wieżowe 75—160 Tm

Oferty uprasza się kierować pod adresem

przedsiębiorstwa lub telefonicznie pod nr teł.
55-20-33, 55-32-96
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Sklepy dla niepełnosprawnych Seminarium

ideologiczne
Rynkowe niedogodności do­

mykają nas wszystkich, jednak
najsilniej odczuwają je ludzie
starzy, chorzy, niepełnospraw­
ni. Legitymacja inwalidzka,
zaświadczenie o pobieraniu
renty, odznaka inwalidy wo­
jennego a nawet widoczne ka­
lectwo nie zawsze wystarcza­
ją-

O ile uprawnienia takie naj­
częściej bywają przestrzegane
w sklepach mięsnych i spo­
żywczych to w wypadku arty­
kułów przemysłowych pierw­
szeństwo zakupów jest zupeł­
nie iluzoryczne, tym bardziej,
że możliwość zobaczenia' towa­
ru na półce jest nikła. Pro­
blem rzeczywistego uprzywile­
jowania ludzi upośledzonych,
którym określone grupy towa­
rów są absolutnie niezbędne
usiłuje się rozwiązać drogą
tworzenia' specjalnych skle­
pów lub stoisk.

W zasadzie podstawą doko­
nywania zakupów w sklepach

dla osób niepełnosprawnych
są zaświadczenia wydawane
przez dzielnicowe Zespoły O-
pieki Zdrowotnej. Otrzymują
je osoby przewlekle lub obłoż­
nie chore, inwalidzi, ludzie
starsi (powyżej 70 roku życia)
inwalidzi oraz ich opiekuno­
wie. Niekiedy pracownicy
służb socjalnych szczegółowo
precyzują rodzaj i liczbę nie­
zbędnych przedmiotów, często
sami dokonują sprawunków.
Sklepy te najczęściej wyod­
rębnione są z sieci ogólnodo­
stępnej, choć wytypowane du­
że placówki — pawilony na

nowych osiedlach obsługują
wszystkich — gwarantują je­
dnak pierwszeństwo w okre­
ślonej grupie towarów i szcze­
gólną ochronę nabywcom spe­
cjalnej kategorii.

Tak więc buty kupić można

przy alei Kijowskiej 12 i na

osiedlu 1000-lecia w Nowej
Hucie, ubiory i pasmanterię
przy Dzierżyńskiego 53, Grze-

górzeckiej 63 a w Nowej Hu­
cie na osiedlu Złotego Wieku.
Pewne artykuły branży prze­
mysłowej m. in. ręczniki, po­
ściel, kołdry, koce a także bu­
ty sprzedaje się uprzywilejo­
wanym w pawilonach na Ko­
złówce i osiedlu Podwawel­
skim. Wreszcie artykuły gospo­
darstwa domowego, chemiczne
i środki czystości przy ul.
Meiselsa 4 gdzie zasady sprze­
daży są ąieco inne. Sprzedaż
prowadzona jest tylko dla o-

sób o kalectwie widocznym.
Podejmuje się także próby

ułatwienia zakupów mięsa i
wędlin osobom opiekującym
się ludźmi chorymi i inwali­
dami. Dotychczas powstały
dwie takie placówki przy pla­
cu Getta i na ul. Limanow­
skiego w Podgórzu. Tu z kolei
zakupów dokonuje się na pod­
stawie specjalnych list sporzą­
dzonych w Urzędzie Dzielnico­
wym w oparciu o rozeznanie
Zespołu Opieki Zdrowotnej.

W planach dzielnicy śródmiej­
skiej znajduje się otwarcie

placówki z artykułami spo­
żywczymi, mięsem i wędlina­
mi przeznaczonej wyłącznie
dla sióstr PCK, terenowych o-

piekunów społecznych i in­
nych pracowników służb so­
cjalnych. Na razie rzecz roz­
bija się o sprzeciw Komitetu
Osiedlowego, który w wybra­
nym lokalu przy ul. Metalow­
ców koło Hali Targowej wi­
dzieć pragnie pijalnię soków
punkt małej gastronomii.

Chociaż sieć sklepów dla o-

sób uprzywilejowanych jest
dość rzadka, zasady zakupów
niejednolite a i rozmieszczenie
lokali wydaje się dość przy­
padkowe, w sumie zaczynają
spełniać swoje zadanie. Spra­
wą podstawową jest jednak
zapewnienie przyzwoitego zao­
patrzenia o co dziś niełatwo.
Inaczej idea wydzielonych
sklepów całkowicie minie się
z celem. (rat)

HfHpoUlitam I
Wczoraj w Wytwórni Sprzętu Komunikacyjnego w

Krakowie odbyło się spotkanie zastępcy członka KC, I
sekretarza KZ PZPR w WSK tow. Jerzego Zięby z akty­
wem partyjnym Zakładu. Obecny był również komisarz
płk Ryszard Galiński.

Tow. Zięba zapoznał zebranych z przebiegiem VII Ple­
num, atmosferą dyskusji, pytaniami, które stawiano. Wy­
tyczył główne zadania, które w najbliższym czasie będą
stać przed aktywem partyjnym WSK. A to dotarcie z

Uchwałą VII Plenum KC do wszystkich pracowników
zakładu, przełożenie na warunki własne, zakładowe de­
klaracji ideowej: „O co walczymy, dokąd zmierzamy?”
podkreślając przy tym, żc Uchwała VII Plenum nie jest
przeznaczona do dyskusji a do natychmiastowej realizacji
a tezy zawarte w deklaracji mają być przedyskutowane,
aby to co z tej dyskusji wyniknie mogło być zaprezento­
wane na najbliższym VIII Plenum KC do zatwierdzenia.

Sekretarz Zięba zaprezentował zebranym referat, z któ­
rym ze względów technicznych (duża ilość dyskutantów)
nie wystąpił w dyskusji plenarnej. Oto cytat: „Nie przy­
sporzy nam zaufania omijanie ostrych tematów, uniki, u-

dawanie, że nic się nie stało” — mówił sekretarz Zięba.
Trzeba dotrzeć do ludzi aby nie było na przyszłość sytua­
cji takich jakie mają miejsce obecnie, w których to ko­
misarze wojskowi wyciągają na światło dzienne sprawy
przestarzałe, możliwe do załatwienia wcześniej. A gdzie
był wtedy aparat?

Główne pytania, które przewijały się podczas całego ze­
brania można podsumować. Co dalej, jak działać i jakie
wypracować najskuteczniejsze formy pracy dla organiza­
cji zakładowej, jak możliwie najskuteczniej docierać do
ludzi pracy?

A. Dymna kontra J. Smosarska

lub „Anatomia miłości"
Kim była napraiodę Barba­

ra Radziwiłłówna? Kobietą
występną i podstępną? Narzę­
dziem w ręku braci? A może
kochała . Augusta, bezintere­
sownie? Na te pytania usiłu­
ją odpowiedzieć realizatorzy
najnowszego serialu telewi­
zyjnego „Królowa Bona”. Te­
mat ten podejmowano w kinie
już przed wojną. Wówczas —

w 1936 r. — Barbarę zagrała
Jadwiga Smosarska. Ciekawe
będzie porównanie jej legen­
darnej już kreacji z rolą Anny
Dymnej, porównanie możliwe
dzięki projekcjom przedwo­
jennej „Barbary Radziwił­
łówny” w kinie studyjnym
„Związkowiec” w dniach 6 do
11 marca. Warto dodać, że

Smosarskiej partnerował jako
Zygmunt August — Witołd
Zacharewicz.

„Związkowiec” zaplanował
ten klasyczny . melodramat

specjalnie w okresie święta
kobiet, które jak wiadomo
szczególnie wzruszają się e-

kranowymi miłościami. Kto
jednak woli tę tematykę
w wydaniu niehistorycznym,
lecz współczesnym będzie
mógł obejrzeć w tym czasie
(od 4 do 9 bm.) bardziej ak­
tualny i bogatszy w „momen­
ty” dramat pt. „Anatomia
miłości”, w którym główne
role kreują Barbara Brylska
i Jan Nowicki. Szczegółowe
informacje pod telefonem
11-76-53 w godz. 12—15.

aktywu N. Huty
W niedzielę w godzinach

południowych sekretarz Komi­
tetu Krakowskiego PZPR to­
warzysz Jan Brnniek spotkał
się z sekretarzami oddziało­
wych organizacji partyjnych
największych zakładów pro­
dukcyjnych i budowlanych
dzielnicy Nowa Huta. Spotka­
nie poświęcone było przeka­
zaniu uchwał VII Plenom KC
PZPR i omówieniu wynikają­
cych z tych uchwał zadań dla
organizacji partyjnych i człon­
ków partii. Z uznaniem przy­
jęto tę formę szybkiego bez­
pośredniego przekazywania
przez kierownictwo Komitetu
Krakowskiego informacji i za­
dań. Spotkanie odbyło się w

Ośrodku Szkoleniowym w

Harbutowicach. Sekretarze
POP uczestniczyli w 3-dnio-
wym seminarium szkolenio­
wym poświęconym zagadnie­
niom pracy wewnątrzpartyj­
nej, ideologii partii i proble­
mom wprowadzania reformy
gospodarczej w największych,
wiele znaczących dla naszego
miasta zakładach pracy. Se­
minaria prowadzili wykładow­
cy i lektorzy Komitetu Kra­
kowskiego. W spotkaniu ucze­
stniczył I sekretarz Zdzisław
Kosiński i członkowie Egzeku­
tywy Komitetu Dzielnicowego
PZPR Nowa Huta.

KAMERALNY (Boh. Stalingra­
du 21): S. Beckett „Końcówka” —

18.30. BAGATELA (Karmelicka 6):
S. I. Hsiung „Pani Wdzięczny
Strumyk” — 11, W. Szekspir „Bu­
rza” — 19.15. LUDOWY (os. Tea­
tralne 34): A. Mickiewicz „Ostatni
zajazd na Litwie” („Pan Ta­
deusz”) — 17. MUZYCZNY (Lu­
bicz 48): E. Szwarc „Czerwony
Kapturek” ~ 11. GROTESKA

(Skarbowa 2): H. C. Andersen
„Królowa Śniegu” — 10 (przed­
staw. zamkn.), J. Odrowąż „O śli­
cznych kwiatkach i strasznym po­
tworze” — 12.15 (przedstaw,
zamkn.). FILHARMONIA (Zwie­
rzyniecka i): Recital fortepiano­
wy Malcolma Fragera (USA). W

programie sonaty L. van Beetho-
vena — 19.30.

Pozostałe teatry nieczynne

CHIRURGICZNY: Dzierżyńskie­
go 44, CHIRURGII DZIEC.: Pro-

kócim, LARYNGOLOGICZNY:

Dzierżyńskiego 44, UROLOGICZ­
NY: Dzierżyńskiego 44, OKULIS­
TYCZNY: Witkowice.

pogotowie*

Najlepiej znają rosyjski
W ubiegłą sobotę w IX Li-

Unis Theatre. 15.15 Nurt. 15.40 Lu*
dzie i ich pasje. 16.00 Suita tan. 16.11
Dziś pytanie — dziś odpow. 17.00—

18.30 Radiokurier. 18.35 Komentarz

zagrań. 18.40 Ludzie i poglądy.
19.00 Kompozytor tyg.: A. vival-
di. 19.35 Progr. na dobranoc dla
dzieci: „Opowiadania zwykłego
ołówka”. 20.00 Muz. seans film.:

Druga strona nocy. 20.45 Nauka

jęz. niemieck. 21.00 Recital wlecz.:
I. Kwiatkowska. 21 .30 Echa dnia.
21.40 Podróż do szkół w cudzych
krajach. 22.10 Świat muz. współcz.
22.50 „Dzienniki” S. Żeromskiego,
23.00 Jazz dla wszystkich. 23.49

Poezja na dobranoc.

PROGRAM IV

UKF — STEREO i aud. lok.

Rozgł. PR w Krakowie
UKF 68,75 MHz

DZIENNIKI: 6.00, 9.00,12.00,
15.00, 17.00, 19.00, 22.30.

6.05 Muz. lud. (stereo). 6.30 Nasz
dzień (Kr.) . 7.30 Mel. i pios. na

dzień dobry (stereo). 8.00 Poranna
Krakowskie Pogotowie Ra-tun- oar bu,

domżołnierza (Lubicz 48): kowe, Łazarza 14 tel. 999. Zacho- set en. (stereo). 9 .0o Co kto lubi

Barwy walki (poi. b.o .) - 15.45, rowania i przewozy - tel. 22-38-33. (steie?)‘ C*!°XnTM’ph t0J7„„gr
Buffalo Bill i Indianie (USA 12 Podstacje KPR: Rynek Podgórski da wielkich skrzypcach. 10 00 J.

lat) - 17.30 .KIJÓW (Krasińskie- tel. 66-29-80, Prokocim (ul. Te- ® Zd', ?’-L „ sP®nale

go 34): Czas Apokalipsy (USA 18 Ugt 6) tel, 55-51-90, Lotnisko (Bali- 1,°- . 30 . Ulubione pios. Z. Kami*,
lat) - 16, 18.45. UCIECHA (Boh. J?), teL 1,1-90-29, Nowa Huta, tel. <st“e0)- lł/° L n M„7

Stalingradu 16): Śmierć na żywo 44-22-22 i 44-17-70, Krowodrza aUd' Jeczmykowej. 11.30 Muz.

(fr. 18 lat) - 15, 17.15, 19.30. WAR- 37-36-37, 37-38 -29, Krzeszowice - r°“ych„nar°d°w,
SZAWA (Stradom 15). Młody 'tei. 99 j 22-06-20, Jerzmanowice - Bacha d0 . <ster®0>;
Frankenstein (USA 15 lat) - 15.30, tel, 48, Proszowice - tel, 9, My- „Humoreski A. Alaisa. 13.15 Trzy
Orkiestra Klubu Samotnych Serc ślenice - tel. 999 Skawina - tel. kwadr- sw^ngd (stereo). 14 00 Z
sierżanta Peppera (USA 12 lat) — 9 Wieliczka — tel 9 i 22-33 -54, muŁ naSIan bratnich radiofonii
17.30, 19.30. WOLNOŚĆ (18 Stycz- ŁiepoSiiTce - tel 198, Sieciechom 14A3’ NtX

nia 1): Czarny korsarz (wł. 15 lat) wice
_

tel. (Iwanowice 60) oraz gteręo). 15.05 Panor, liter. 15.30

bac^Woł. “ K.XS I2'°y PrZyXĆ WS2yStkiCh S2Pitali' — -

WANDA (Waryńskiego 5): Old Su-
rehand (jug. b.o.) — 10, 12, Gorące
polowanie (jap. 15 lat) — 15.30,
18.30. MŁODA GWARDIA (Lubicz
6): Nickelodeon (ang. 12 lat) —

15.30, 17.30, Trofeum (jug. 15 lat)
- 19.30. WRZOS (Zamojskiego 50):

apteki ife
aktualna (Kr). 17.30 Nasz dzień

wyd. popołudn. (Kr.) . 18.00 Klasy-
cy muz. rozr.: Luiz Bonfa (ste­
reo). 18.30 „Grek Zorba” — ode.

pow. 19.05 Klasycy muz. rozr.:

Tom Jones (stereo). 19.39 Recital
Vladimira Aszkenaziego (stereo).Dyżury nocne pełnią apteki:

_________ ________________

............ Rynek Główny 42 (tlen). Nowa 21.00 Klub stereo. 22 .30 Fakty dnia.

Asy przestworzy (ang. 12 lat) — Huta, Centrum C, bl. 6 (tlen), Kra- 22-4tl N°cne diveitimento
15.15, 17.15, Wspólnik (fr. 15 lat)- kowska 1 (tlen), Kozłówek (Pa- r>' Crumba (stereo). 23.30 Gło­

wiłem), Kazimierza Wielkiego 117. SV- tastrum., nastroje (stereo).19.15. ŚWIT DUŻA SALA (os. Tea­
tralne 34): Czas Apokalipsy (USA
18 lat) — 15.45, 18.30 . ŚWIT MAŁA

SALA: Sceny z życia małżeńskie­
go (szwedz. 18 lat) —16, 19. ŚWIA­
TOWID DUŻA SALA (os. Na

Skarpie 7): Old Surehand (jug.
b.o.) - 15.45, 17.30, 19.15. ŚWIATO­
WID MAŁA SALA: Przypływ

PROSZOWICE (1 Maja 81)

WIELICZKA (Boh. Warszawy 12)

MYŚLENICE (Rynek 10)

SKAWINA (Ogrody, bl. 101) .

Nocne dyżury pełnią apteki w:

■PROGRAM

uczuć (fr. 18 lat) — 15, 16.45, 18.30. Krzeszowicach, Sułkowicach, Ska-
ROTUNDA (Oleandry 1): Bajki Alwerni, Dobczycach, Gdowie
dla dzieci —10. PASAŻ BIELAKA: j Niepołomicach.
Bajki - 10, 11, 12, Koronczarka

(szwajc. 18 lat) - 13. 15, 17, 19.
WISŁA (Gazowa 16): Człowiek z

M-3 (poi. 12 lat) - 15.30, 17.30.
PODWAWELSKIE (Komandosów
21): Baśń o jasnym sokole (radź,
b.o.) — 18.30. UGOREK (os. Ugo-

PROGRAM I

7.00 TTR — j. polski. Balla­
dy : romanse

7.30 TTR, RTSS — matem.

Funkcje Tangens i Cotangens
9.00 J. poi. kl. 5. Spotkanie

z pisarzem — Janusz Przyma-
nowski

10.00 Dziennik
11.00 J. poi. kl. 2 lic. Zyg-

Dla niemowląt — łaniej
go obniżenia wysokości opłat.
Przy czym, nie idzie tutaj o

specjalne zaniżanie opłat po­
niżej kosztów własnych. Waż­
ne jest jednak aby cena była
rzetelna, a nie zawyżona,

Kierowniczka Stacji zobo­
wiązała się przedstawić alter­
natywny kosztorys uwzględ­
niający obniżkę kosztów np.
przez zakup niektórych towa­
rów po cenach hurtowych i

uwzględnienie nowych cen­
ników za naprawy i konser­
wacje.

(Żur) ’

Na dyżurze w Krakowskim
Klubie Federacji Konsumen­
tów wiele osób zgłaszało spra­
wę wysokich kosztów opłat za

żywienie niemowląt w Stacji
Żywienia Niemowląt i Dzieci
przy ul. Reja 1. Średnio za

jednego dzieciaka trzeba pła­
cić około 2500 zł miesięcznie.
Przedstawiciele Komisji Cen
Federacji Konsumentów spot­
kali się z kierowniczką Stacji
Żywienia Niemowląt. Analiza
kalkulacji cen, na razie po­
bieżna, wskazuje, że są możli­
wości przynajmniej częściowe-

ceum Ogólnokształcącym w

Krakowie dokonano rozdania
nagród dla zwycięzców XIII

Olimpiady Języka Rosyjskiego
organizowanej dla uczniów
szkół średnich przez Zarząd
Krakowski TPPR i Kurato­
rium Oświaty i Wychowania
w Krakowie. Po trwających
dwa dni rozgrywkach finało­
wych I miejsce wywalczyła
ANNA MIZERA uczennica III
LO w Krakowie. Miejsca za­
jęły w kolejności od II do X:
D. Bakiewicz, A. Kozłowska,
M. Kapuścik, M. Frankiewicz,
B. Wójcik, J. Czekaj, P. Wil-
gocka, E. Jarosz, K. Kęsek.

Równocześnie rozdano na­
grody dla nauczycieli wyróż­
niających się w nauczaniu j.
rosyjskiego. I miejsce otrzy-

mai Janusz Maida z VI LO w

Krakowie, E. Grząca i M. Mo­
rena zajęły II m, a miejscem
III podzielili się: H, Banaś,
M. Lipska i A. Pietraszek.
Sześciu nauczycieli otrzymało
wyróżnienia.

W uroczystości tej uczestni­
czyli konsul Konsulatu Gene­
ralnego ZSRR w Krakowie —

Wł. Gołowczański, sekretarz
Konsulatu Generalnego ZSRR
w Krakowie Al. Smirnow.
Zarząd Krakowski TPPR re­
prezentowali T. Mandecki i
wiceprzew. i sekretarz S. Pi­
wowarski. Kuratorium Oświa­
ty i Wychowania w Krakowie
wicekurator L. Góra.

Główne trzy nagrody ufun­
dował prof. krakowskiej ASP
Alojzy Siwecki, za co w imie­
niu laureatów dziękujemy.

• naszemu czytelnikowi le­
karz przepisał w diecie chleb
graham. Nieszczęśnik szukai
owego pieczywa ale wbrew za­
pewnieniom, że ono będzie,
nigdzie go nie znalazł. Co ro­
bić? Pyta czytelnik. Cóż, albo
liczyć, że lekarz pomylił się w

diagnozie, albo być pewnym,
że minister pomylił się... w

optymizmie,
• rok temu mieszkańcy

mieli się wprowadzić do bu­
dynku lew os. Wiśniowa.
Niestety, już 12 miesięcy bra­
kuje, jednak tzw. materiałów
wykończeniowych — kleju
płytek pcv, parkietu i wszys­
tkiego co nadaje się na wy­
kończenie podłóg — co unie­
możliwia przekazanie mie­
szkań dokatorom. Czekali tyle
lat, poczekają jeszcze kilka...

• kilka dni temu pisaliśmy
o nieoświetlonym skrzyżowa­
niu wiaduktu przy al. 29 Li­
stopada i ul. Warszawskiej.
Skutek byl natychmiastowy —

wygaszono lampy na dojeździe
do wspomnianego skrzyżowa­
nia. Informację zamieszczamy
z drżeniem serca. Prosimy w

każdym razie o niewyłącza-
nie oświetlenia w całym Kra­
kowie. (m)

SPOŁDZ1ELCZY PUNKT PE-
rekv Test ”uńiiota”"prrva'Vńof “12 diatryczny i KARDiOLOGicz- munt Krasiński „Nieboska ko-
Lt) - 15 17 19 TĘCZA (Praska *Y (Reja 11) - zamaw.anle wizyt media” CZ. 2

52): Trędowata (poi. 12 lat) — 15, domowych - tel. 22-25-66 i 22-9o-78 n.55 Język polski kl. 8 —

17. sfinks (Majakowskiego 2): (i5.3o~23.oo). Żeromski
Lotna (poi. 15 lat) — 16, 18. informacja kulturalna 12.30 Jak wprowadzać re-
KULTURA (Rynek Gł, 27). Zerwa- K.DK (Rynek Gł. 27): tel. 22-44-02 forrne COSDOdarCza
ne cumy (poi. 15 lat) — 8, Umarli (n—17). ***<&h h

rzucają cień (poi. 15 latl — 10, 12,
14, 16. 18.15, 19.30. WIEDZA (Rv- PORADNIA WYCHOWAWCZO-
nek Gł. 27): Próba ognia i wody ‘ZAWODOWA: TELEi-ON DLA

(poi, 15 lat) — 10.15, Przygoda z RODZICÓW: 22-02-16 (14—18).
piosenką (poi. b .o .) — 12.15, 16.15,
18. Paryż, Warszawa bez wizy
(poi. 15 lat) — 9. 14.15, Rami swoi
(poi. b .o .) — 19.45. ZWIAZKO- TELEFON ZAUFANIA: 33-71-37

WIEC (Grzegórzecka 71): Ostatni (16—22).

MŁODZIEŻOWY TELEFON ZA­
UFANIA; 988 (14—18).

raz (USA 15 lat).

GDÓW — Promyk: Zostań ze

mną (radź. 15 lat). KRZESZOWI­
CE — Nowości: Znaków szczegól­
nych brak (radź. 12 lat). MYŚLE­
NICE — Wisła: Wielki podryw
(doI. 15 lat). SKAWINA — Piast,:
Ostatni pociąg z Gun Hill (USA
15 lat). SŁOMNIKI — Czar: Wie­
dzą sasiedzi jak kto siedzi fCR^R
15 lat). WIELICZKA — Górnik:
Wolne chwile (poi. 15 lat).

Pozostałe kina nieczynne

ZBIORT SZTUKI NA WAWE­
LU: KOMNATY KRÓLEWSKIE
(10—15). SKARBIEC (10-15.15). MU­
ZEUM KATEDRALNE (10—15).

17.55 Gruzja
POMOC DROGOWA PZMot. (al. WSDÓ3czesność

Planu 6-letmego 154) — tel.
44-17 -60 i 44-16-32 (7-22); ul. Ka­
wiory 3) — tel. 37-48-92 i 37-55-75

(7-22).

15.40 Program dnia
15.45 Kwadrans z „Artelem”
16.00 Dla młodych widzów:

.Petra i jej drużyna” oraz

.Michałki”
17.00 Dziennik
17.30 Działania i słowa —

teleturniej

PROGRAM 1

na fali 1322 m

- legendy i
film dok.

13.20 Wszystko o reformie
18.50 Dobranoc
19.00 Wszystko o piłkarzach

Gruzji
19.15 Pługiem w nolu poe­

zje piszę — rep. film.
19.30 Dziennik telewizyjny
20.15 „Duma i uprzedzenie”

— ost. ode. serialu
21.15 Przed i po tournee —

spotk. z Jerzym Maksymiu-
DZIENNIKI: 6.00, 7.00, 8.00, kiem

9.00, 10.00, 11.00, 12.05, 14.00, 21,45 Pryzmat

15.00, 17.00, 19.00, 20.00, 21.00,
22,00, 23.00.

22.15 Dziennik
22.45 Mel. na dobranoc

5.05 Ziel. Studio. 6 .10 Muz. na

dzień . doory. 6.3U Przegl. prasy.
6.40 Muz. na azień dobry. 7 .30

Kto jest winien za ten stan

rzeczy? Zdenerwowani Czytel­
nicy przekazali nam informa­
cje o tym, że od ubiegłego
tygodnia usiłują zakupić papę
w składzie budowlanym przy
ul. Murarskiej. Papa jest, na­
wet w dużych ilościach, nie
ma natomiast cennika. I znów
niedociągnięcia organizacyjne
skupia się na klientach. Dru­
gim „kwiatkiem” jest zakup
cementu. Cement można od
pewnego czasu kupować w

wolnej sprzedaży. Jest jednak
jedno ale, minimalny zakup 10

Papa jest ale nie ma cennika

Cement w wolnej sprzedaży
— minimalny zakup 10 ton

ton i to cementu luzem. Moż­
na zrozumieć oszczędności ce­
mentowni, brak worków itp.
Nam się zdaje, że nie każdy
musi od razu kupić 10 ton i
to luzem. Straty i niepotrzeb­

ne zakupy cementu plus gni-
jąca makulatura do wyrobu
worków przemawiają za tym,
iż jak się chce to można

sprzedaż usprawnić z korzyś­
cią dla wszystkich. (żur)

Od takich nart bolą uszy

Zagraniczna pomoc dla PCK
W tym roku Zarząd Krakowski PCK otrzymał wiele da­

rów od Stowarzyszeń Narodowych Czerwonego Krzyża z kra­
jów Europy Zachodniej. Bawarski Czerwony Krzyż dostar­
czył dwa transporty żywności, odżywek dla dzieci, środków
czystości łącznie 45 ton. Zgodnie z życzeniem ofiarodawców
rozdysponowano dary nieodpłatnie wśród dzieci i młodzie­
ży. Czerwony Krzyż Austrii przesłał 2 wagony darów o wa­
dze 20 ton. Żywność i odzież używana została przekazana
osobom znajdującym się w trudnych warunkach bytowych,
wychowujących samotnie dzieci itp. Leki zaś zostały oddane
do apteki przy ul. Czarnowiejskiej. Jugosłowiański Czerwo­
ny Krzyż przywiózł 15 800 opakowań odżywek dla dzieci.
Odżywki trafiły także do apteki przy ul. Czarnowiejskiej.
Można je nieodpłatnie odbierać po okazaniu recepty wysta­
wionej przez lekarza. Szwedzki Czerwony Krzyż przekazał
3807 sztuk wyprawek dla niemowląt. Wyprawki trafiły do
azpitali. Każda matka opuszczająca, oddział położniczy
w krakowskich szpitalach otrzyma przy wypisaniu dziecka
wyprawkę. Paczki żywnościowe rozdzielane są przez Zarzą­
dy Dzielnicowe PCK oraz punkty Opieki Społecznej PCK
w terenie. Na liście odbiorców darów są członkowie PCK
wymagający opieki, a pracujący w dużych zakładach pracy
Krakowa, np.: w Stomilu, Hucie im. Lenina, Krakowskich
Zakładach Sodowych. Obecnie awizowany jest transport
odzieży używanej ze Szwecji. W połowie marca PCK otrzy­
ma z Danii paczki żywnościowe dla małych dzieci wymaga­
jących diety bezglutynowej. Osoby zainteresowane po 15 mar­
ca powinny zgłaszać się w placówkach PCK.

_ (ż)

Na taki dzień sympatycy
białego szaleństwa czekali
długo. Dobre warunki śniego­
we, wspaniale słońce i stosun­
kowo niedługa kolejka do
wyciągu. Tak było w ostatnią
niedzielę na Maciejowej. Ale
cóż z tego?! Nie wszyscy przy­
jechali zadowoleni z niedziel­
nego odpoczynku. Większości
zjeżdżających odmówiły po­
słuszeństwa nie nogi a tym
razem uszy. Otóż tamtejsi
gospodarze zadbali o to aby
przez cały dzień na stoku by­

ło głośno i hałaśliwie. Dwie
kolumny ustawione w połowie
góry zapewniły głośną muzy­
czną „orgię”, której tony odbi­
jane przez okoliczne wzgórza
uczyniły jazgot nie do wytrzy­
mywania nawet dla najbardziej
muzykalnych narciarzy. Nie
wiemy jak funkcjonowały in­
ne wyciągi. Sądzimy jednak,
że lepiej szusuje się po stoku
mając w uszach szum wiatru
niż , wrzaski choćby najlep­
szych aktualnych piosenka­
rzy. (ML) .

Słoneczna pogoda sprawiła, że
w minioną niedzielę na krakow­
skiej giełdzie pojawiło się wię­
cej samochodów. Ale mimo że
wybór był niemały, amatorów

kupna niewielu. Za fabrycznie
nowego „fiata 126p” żądano 400

tys. zł (a ze wzmocnionymi ha­
mulcami 450 tys. zł), lecz zdecy­
dowanych nabywców nie było.
Również nie znajdował chętnych
„maluch" z 1981 r. po przystę­
pnej cenie 30.5 tys. zł. Jednak ci,
którzy nadal wierzą w wartość

• KDK „Pałac pod Bara­
nami” (Rynek Gł. 27): „Walc
nie przemija” — w wyk. ak­
torów scen krakowskich. Pro­
wadzenie — Z. Zazula — 18.

• Klub „Forum” (Mikołaj­
ska 2): Koncert Marka Gre­
chuty — 19.

# BWA (PI. Szczepański
2a): Odczyt dla członków Ko­
ła Miłośników Sztuki pt. „Sur­
realizm”, przedstawi mgr Ro­
man Kaczor — 47.

# DOK „Podgórze” (Lima­
nowskiego 24): Wystawa prac-
plastycznych Józefa Żółciaka
(9-19).

ZGINĄŁ JAMNIK

Wczoraj wieczorem na Wa­
lach Wiślanych od strony
Dębnik zaginął młody, rudy
jamnik. Ewentualny znalazca
psa proszony jest o kontakt —

nr teł. 66-64-15. Nagroda za­
pewniona.

Krew dla
krakowskich szpitali

Jak nas poinformowano, żołnierze rezerwy MSW sta­
cjonujący w Krakowie podjęli akcję honorowego
krwiodawstwa. W ostatnich dniach lutego żołnierze
oddali 17 litrów krwi z przeznaczeniem na potrzeby
krakowskiej służby zdrowia. Ta pożyteczna akcja bę­
dzie w dalszym ciągu kontynuowana, a jej inicjator
kpt. lek. med. Jan Ćiastoń z krakowskiego szpitala
MSW przewiduje, że w najbliższym czasie dzięki
postawie żołnierzy bank krwi wzbogaci się o kolejne
porcje tego niezastąpionego i ciągle poszukiwanego
leku.

Kawa

tylko za wódkę
Od rana rozdzwoniły się w

redakcji telefony z pytaniami
czy w tym miesiącu można
będzie na kartki wykupić ka­
wę. Jako przykład dawano

województwo katowickie.
Zwróciliśmy się więc z zapy­
taniem do Wydziału Handlu i
Usług Urzędu Miasta Krako­
wa. Niestety w tym miesiącu
nie ma szansy na zakup ka­
wy w ramach kartek. Może
później. Nie ustalono także
nowej cpny na kawę. Istnieje
tylko, możliwość wymiany
wódki na kawę. (ż)

Notowania giełdy samochodowej
swych wyeksploatowanych poja­
zdów wystawiają za szybą „fia­
tów 126p" ceny 270—320 tys. zł
za rocznik 1979, 240—295 tys. zł
za rocznik 1978, 200—270 tys. zł
za rocznik 1977. „Fiaty 125p” no­
we były w cenie ok. 650—700

tys. zł, rocznik 1981 — 650 tys.
zł, rocznik 1980 od 550 do 600 tys.
zł, rocznik 1979 — 450 tys. zł.

Sporo starszych wozów m. in.
rocznik 1975 w cenie 190—250 tys.
zł nie znajdowało nabywców 2

uwagi na duży wzrost cen czę­
ści zamiennych, a z naprawą
7-letniego auta trzeba się liczyć.

Charakterystyczny jest brak
na giełdzie „polonezów”. W nie­
dzielę za dwa wozy z rocznika
1979 żądano 510 i 580 tys. zł.

Widocznie wozy te spisują się w

eksploatacji na tyle dobrze,, że
mało kto chce się ich wyzbyć.
Natomiast dość licznie oferowa­
ne były do sprzedaży „zastany
llOOp". Rocznik 1981 w cenie
700—800 tys. zł, rocznik 1979 po
ok.t 400 tys. zł, lecz zaintereso­
wanie mierne. Podobnie jak sa­
mochodami marek zachodnich.

Za „uolkswagena golfa” z 1978 r.

(silnik benzynowy 1100 ccm) żą­
dano 2100 bonów lub 850 tys.. zł,
co pewnie przed 3 miesiącami
wywołałoby zainteresowanie. Od
kilku juz tygodni bezskutecznie
usiłują sprzedać swoje samocho­
dy właściciele „mercedesa 190”
z 1960 r. 2 silnikiem benzyno-
ivym za 250 tys. zł i „mercedesa
220 D” z 1967 r. (taksówka) za

260 tys. zł.

(wam)
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18.55 Program dnia
19.00 KRONIKA (Kr.)
19.30 Dziennik telewizyjny

20.15 Ocalić od zapomnienia
rozstrzygnięcie konkursu

^y0)aWGR^BYe'KRoTFWSKIFn”, PlZe^- MUZ’ ““ dZi6ń

15.30). GROBY KRÓLEWSKIE I dobry 8a5 obserwacje. 8.30 Przegl.
prasy. 8 .45 Żołn, kwadr. 9.00

Przedpołuan. spotk. 10.30 „Sława i
chwała” — ode. pow. 11.05 Konc.

przed hejnałem. 11 .55 Komunik, o „S.O.S. dla zabytków”
st. wód. 12 .45 Roln. kwadr. 13.11 20.45 Przynoszę ci kilka pie-

-t wol). DOM LENINA (Kr. Ja- ^e^Lo^^ompozyt. poP
dwtgl 41): Wyst.: „Mieszkanie Le- skich. w

_

Trzclński. 13.55 st. Re. 21.10 Handel 1 pomoc —

nma”. „Rewolucyjna dział. Lenina laks. „ 05 Co płs2e prasa teren. progr. publicystyczny
krakowskiej” n. 1425 PrzebOje< 14,50 wiersze E.

15.10
Muz.

DZWON ZYGMUNTA 19 15) MU­
ZEUM W. I . LENINA (Topo­
lowa 5): Wystawy: ..Lenin w

Polsce”. „PWPG Praktwfea in-

ternacjonalistycznej wsnńlnraey”,
,PPR. Plakat i dokument” (9—18,

na ziemi
wst. wol.). MUZEUM ETNOGRA
FICZNF fnl Wolniea 1): Wysta­
wa: „Polska kultura ludowa’

Szymańskiego. 15.10 Popoł. St.

Młodych. 16.05 Muz. i Aktualn.

,■ . , M.40 Polskie pieśni i mel. 17 .15
(mecz.) . GALERIA KTF, (Boha- Konc_ dnia; wspomnij mnie. 18.05
terów Stalingradu 13): Wystawa: Czas refleksji. 18.30 Katalog in.

Venus 81”, cz. II ..Akt i portret” -

strum.: wirginał i szpinet. 19.30
K«Z7ZTOFO“L Mel. ze ścieżki dźwięk. 20.05 Ka-

G1 35): Wystawa: „Z dziejów i lejdosk dnia
_ egl. wyd.

kultury Krakowa” (mecz.) . HI- m Knn(. ,

STORYCZNE (Jana 12): Wystawa:
. Militaria i zegary

Franciszkańska 4: Pokonkursowa
wystawa fotografii „Ocalić od za­
pomnienia” (niecz.). STARA SY-

międzynar. 20.30 Konc. życzeń.
20.58 Komunik. Tot. Sport. 21 .00

(mecz.). Komunikaty. 21.06 Kron. sport.
mrcntita ...

21.15 Wielkie dzieła — wielcy wyk.
22.10 Radiowy Tyg. Kult. 22 .50
Gwiazda tyg.: M. Rodowicz. 23.00

N?G?GA A<Szero^a,2«: wjst??’a,; Dziennik reporterów. 23.40 Jazz na

Z dziejów i kultury Żydów”

POGODA
KRAKOWSKIE BIURO

PROGNOZ IMGW INFOR­
MUJE: Sytuacja baryczna:
Polska jest w zatoce niżo­
wej z ośrodkiem niżowym
nad Morzem Norweskim.

PROGNOZA DLA POLSKI

POŁUDNIOWEJ: Zachmu­
rzenie duże z większymi
przejaśnieniami, okresami o-

pady deszczu, temperatura
najwyższa w dzień od 6 do
9 stopni, najniższa w nocy

(niecz.) MUZEUM ARCHEOLOGU °'

CZNE (Poselska 3): (14—18). MU­
ZEUM NARODOWE (Sukiennice):
Galeria polskiej sztuki XIX w.

(niecz.). MUZEUM MŁODEJ POL- . „„

SKI „RYDLOWKA” (Tetmajera na 219 m czyli 1368 KHz;
28): Folklor wsi podkrakowskiej na UKF 67,67 MHz, oraz dod. i®
(11—15), PAŁAC SZTUKI (pl. ...

Szczepański 4):- Wystawa malar­
stwa Józefa Frenkla z Londynu
(10—17). SALON WYSTAWOWY

_

-

.

(Nowa Huta, al Róż 3): Wystawa13.30, 15.30, 18.30, 21.30 23.50. « uoc4 —5 stopni, wiatr silny
rysunków i pasteli Lidii Wilk m zachodni.
(10-17). KLUB „FORUM” (Miko- 6.30-8.40 Poranne sygnały. 8.40 &

łajska 2): Wystawa rysunków Nie tylko dla słuch,w mund. 9.01 Sj '-'nte.Az al r ja A i kuu-
Marka Grechuty (11—18). KOPAL- Inf. o progr. 9 .05 Muz. dla kl. 3— ^OZ.4 POGODY NA NAS-
NIA SOLI (Wieliczka): (8—15). 4. Po krakowsku. 9.35 Teatr dla jS TĘFNĄ DOBĘ: Nadal ciepło,

przedszk.: „Braciszek z dyni”. S okresami opady deszczu.
MYŚLENICE — Muzeum Regin, jo.oo Dla kl. 5. . ..Tamsberg — gród §

nalne (Sobieskiego 3): (10—15). potężny” — słuch. 10.25 Soliści i
MDK (Świerczewskiego 14): Wys- kameraliści. 11.00 Dla kl. 21ic:Po-

tawy: „Fotografia amatorska zytywista - model do naśladowa-

NRD” 1 „Berlin przedstawia się” nia. 11 .35 Komentarz zagrań. 11.40

PROGRAM II

ffl »j 2 do 5 stopni. Wiatr sła-
iF 67,67 MHz, oraz dod. by i umiarkoy
i dł. 1500 m (9.00—16.00) K wo-zachodni.

O pady śniegu i
DZIENNIKI: 7.30, 9.30,11.30, S peratura dni

-ie on 10 on n-4on nom St? nnptł tfnm

miarkowany południo-
W Tatrach o-

deszczu, tem-

dniem 3 stopnie,

(8-21).

Pozostałe nieczynne

szpitaleDYŻURNE

Mel. 7 stolic. U .55 Komunik, o st.

wód. 12.05 Od A do Z — polsk.
pios.: autorka tekstów J. Has.
12.30 Postawy i wartości. 13.00
Muz. dla kl. 3—4: Po krakowsku.

WCZORAJ NA TERMO-
8 METRZE O GODZ. 13-TEJ:

Sj Kraków 5, Tarnów 5, Nowy
O Sącz 4, Zakopane 4,HalaGą-
n sienicowa 3, Kasprowy
jS Wierch 0, Rzeszów 3, Prze-
§! myśl 4, Lesko 3, Bielsko 6.

BIOMET INFORMUJE:
13.25 inf. o progr. 13.35 Ze wsi i o & obniżona sprawność działa-

_

wsi. 13.50 Z malow, skrzyni. 14 .00 o , T.■"« ""

Słynne arie z oper G. Pucciniego. § pstrzone dolegliwości
INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO- 14.30 „Przepustka do historii” — « reumatyczne i układu odde-
rIA: tel, 22-05-11 (czynny całą fr. pow. Z. Załuskiego. 14.50 Płyty jS chowego, ślisko, widzialnośćWIA

dobę). z koncertów Barry Hamilow w ograniczona.

„GAZETA KRAKOWSKA” — DZIENNIK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII RO­
BOTNICZEJ. Redaguje zespół. Adres redakcji: 31-072 Kraków, ul Wielopole 1, III p. Adres
dla korespondencji: 30-960 Kraków 1, skrytka pocztowa 556 TELEFON REDAKCJI: cen­
trala czynna od godz. 6—3, nr tel. 22-75-88. łączy ze wszystkimi działami. ODDZIAŁY
REDAKCJI: 33-300 NOWY SĄCZ, ul. Narutowicza 5, II p„ tel 203-34, 33-100, TARNÓW,
ul. Krakowska 12. tel. 56-50. WYDAWCA: Krakowskie Wydawnictwo Prasowe RSW

„Prasa-Książka-Ruch” w Krakowie, ul. Wiślna 2 DRUK: Prasowe Zakłady Graficzne
w Krakowie, al. Pokoju. Ogłoszenia przyjmuje Biuro Reklam i Ogłoszeń, ul. Wiślna 2,
21-007 Kraków, tel. 22-70-89 oraz wszystkie biura ogłoszeń RSW „Prasa-Książka-Ruch” na

terenie całego kraju. Ogłoszenia do „GAZETY KRAKOWSKIEJ” przyjmują również

oddziały redakcji w No-wym Sączu i Tarnowie (adresy jak wyżej). Za treść ogłoszeń re­
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